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Wywiad PAP z ministrem handlu zagranicznego Tadeuszem Nestorowiczem Obradował Międzynarodowy Komitet Oświęcimski

Produkcja wzrasta wolniej od eksportu
WARSZAWA (PAP). W bardzo wielu państwach han-

del zagraniczny spełnia. role znacznie istotniejszą niż w

Polsce. Jest często podstawowym źródłem dobrobytu.
U nas odgrywa on jeszcze rolę zbyt skromną; do tej po­
ry nie włączyliśmy się w międzynarodowy podział pra­
cy w dostatecznym stopniu. Handel zagraniczny ma prze­
de wszystkim zapewnić dopływ do kraju towarów u nas

nie wytwarzanych lub produkowanych w ilościach nie­
wystarczających, powinien też przynosić dewizy na spła­
ty zobowiązań wobec kredytodawców. Środkiem do speł­
nienia tych celów jest eksport. O tych problemach mówi
minister handlu zagranicznego Tadeusz Nestorowiez w

rozmowie z dziennikarzem PAP.

— Jak kształtowała się w

ub. roku sprzedaż za granicę?
— Według wstępnych da­

nych eksport wyniósł w 1984
r. 1.334 mld zł. Plan został wy­
konany w 100,4 proc., przy
czym jest to plan odpowiednio
już przeliczony, ponieważ w

otągu minionego roku następo­
wały zmiany kursu walutowe­
go. Szacujemy, że w porówna­
niu z 1983 r. wolumen ekspor­

tu, czyli ilość towarów sprze­
danych za granicę wzrosła o

7,2 proc. Tymczasem produk­
cja przemysłowa zwiększyła
się w minionym roku o 5,3
proc. Eksport rósł zatem szyb­
ciej od produkcji. Świadczy to
o dużym eksportowym wysił­
ku gospodarki, choć przypom-
nijmy — pracowała ona w wa­
runkach restrykcji. Ubiegłoro­
czny eksport jest dzięki temu

już prawie taki sam jak
1979 r.

Odbiorcy w państwach I ob­
szaru płatniczego kupili w

Polsce towary i usługi na 615
mld zł, czyli na sumę o 3,8
proc, większą niż zakładano w

CPR. Wyraźnie wzrósł eksport
wyrobów przemj-słu <' ' '

maszynowego do krajów so­
cjalistycznych, bo o 20 proc., a

jeszcze bardziej dynamicznie
— eksport budownictwa, bo o

ponad połowę.
Sprzedaż do państw II ob­

szaru płatniczego zamknęła się
kwotą 719 mld zł. Do wykona­
nia założeń CPR zabrakło 2,4
proc. Źródło niepowodzenia
tkwi w przemyśle elektroma­
szynowym, a właściwie w kil­
ku jego branżach. Plan sprze­
daży tych wyrobów na rynki
państw kapitalistycznych zo­
stał bowiem wykonany jedy­
nie w 3/4. Niedobór ten zo­
stał w znacznej części skom­
pensowany większą niż zakła-

w dano sprzedażą pozostałych to­
warów.

— Ilość towarów sprzeda­
nych za granicę wzrosła

wprawdzie szybciej niż pro­
dukcja, ale wpływy liczone
już nie w złotówkach, a w do­
larach są mniejsze od zakła-

elektro- danych o ok. 300 min doi.
— Nie jest to wyłącznie re­

zultatem braku dostateczne]
podaży towarów na eksport do
krajów kapitalistycznych.
Światowe ceny na towary
przez nas sprzedawane kształ­
towały się niekiedy poniżej
poziomu, którego spodziewa­
liśmy się tworząc założenia
CPR 84. Ponadto rachunek w

dolarach również nie jest cał­
kowicie precyzyjny. Około 40
proc, rozliczeń w handlu z

państwami kapitalistycznymi
dokonujemy w markach, fran­
kach, funtach, lirach i innych
walutach, które w tym roku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Apel do narodów świata
(Inf. wł.) W 40. rocznicę e-

wakuacji największego hitle­
rowskiego obozu śmierci — ze­
brało się w minioną sobotę
Prezydium Międzynarodowego
Komitetu Oświęcimskiego. W
obradach, które poświęcone
były omówieniu przygotowań
do obchodów 40. rocznicy wy­
zwolenia obozu w Oświęcimiu
przez oddziały Armii Czerwo­
nej i 40-lecia zwycięstwa nad
faszyzmem uczestniczyli m. in.
przewodniczący MKO — Mau-
rice Golstein z Belgii oraz

sekretarz generalny Komitetu
— Lucjan Motyka. Międzyna­
rodowy Komitet Oświęcimski
przewiduje m. in. otwarcie na

terenie Muzeum pawilonu pol­
skiego w bloku 15, gdzie upa­
miętniona zostanie martyrolo­
gia i walka Polaków w okre­
sie II wojny światowej. Wy­
stawa znajduje się w stadium
końcowej realizacji. Po raz

pierwszy zgromadzone na jej

terenie dokumenty obrazować
będą w sposób niemal fakto­
graficzny każdy przejaw mę­
czeństwa 1 oporu narodu pol­
skiego w okresie 1939—1945.
Uczestnicy obrad omówili tak­
że stan przygotowań wystawy
„Oświęcim — zbrodnia prze­
ciwko ludzkości”, która ekspo­
nowana będzie we wrześniu w

gmachu Organizacji Narodów
Zjednoczonych w Nowym Jor­
ku. Wystawa ta, którą planuje
się także zaprezentować w in­
nych miastach kontynentu ame­
rykańskiego, zgromadzi m. in.
dokumentalne fotografie, gra­
fiki i obrazy wykonane przez
więźniów w obozie Auschwitz-
Birkenau oraz oryginalne po-
obozowe relikty: walizki de­
portowanych, buty, okulary,
włosy i inne wstrząsające do­
kumenty zbrodni ludobójstwa

W trakcie obrad MKO, na

ręce przewodniczącego złożono
protest przeciwko wykorzysty-

waniu tragedii wojny i Oświę­
cimia do brutalnych, politycz­
nie doraźnych celów oraz w

rozgrywkach, jakie raz po raz

mają miejsce w prasie zacho­
dniej.

Przed Ścianą Śmierci przy
bloku 11 odczytany został apel
do narodów świata przyjęty
przez MKO, w którym czyta­
my m. in.:

My, przedstawiciele żyją-
cych byłych więźniów z ponad
20 państw, powróciliśmy tu, do
Oświęcimia, prawdziwej fa­
bryki śmierci, aby złożyć u-

kłon pamięci milionów ofiar,
które odeszły w kłębach dymu
wydobywającego się z krema­
toriów.

Obchodzimy dzisiaj 40. rocz­
nicę ewakuacji obozu wraz z

„marszami śmierci” oraz jego
wyzwolenie 37 stycznia 1945
roku przez wojska radzieckie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Dowódca naczelny NATO

za spotkaniem
z dowódcą sił

zbrojnych
Układu Warszawskiego

BONN (PAP). Dowód­
ca naczelny sił zbroj­
nych NATO Bernard Ro­
gera opowiedział się —

w związku z nowymi roko­
waniami rozbrojeniowymi
USA — ZSRR — za •pot­
kaniem z naczelnym do­
wódcą zjednoczonych sił
zbrojnych Układu War­
szawskiego, marszałkiem
Wiktorem Kulikowem.

W wywiadzie dla sobot­
niej „Neue Osnabruecker
Zeitung” Rogera powie­
dział, że takie spotkanie u-

waźa za „pomocne”. „W
naszym zawodzie jest miej­
sce na dialog” — podkreślił
generał USA.

Jeśli chodzi o przyezłe
rokowania, Rogera uważa

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

(PAP).

KONSTANTIN CZERNIENKO
KANDYDATEM NA DEPUTOWANEGO

DO RADY NAJWYŻSZEJ RFSRR

MOSKWA (PAP). Decyzją Okręgowej Komisji Wybor­
czej, sekretarz generalny KC KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR Konstantin Czernienko
został kandydatem na deputowanego do Rady Najwyższej
Federacji Rosyjskiej w Kujbyszewskim Okręgu Wybor­
czym Moskwy.

Wybory do rad najwyższych republik związkowych
i autonomicznych, a także do rejonowych rad deputowa­
nych ludowych odbędą się 24 lutego br.

W uznaniu szczególnych zasług Obradowała IV Wojewódzka Konferencja

Sztandar dla okocimskiej
organizacji partyjnej

Sprawozdawczo-Wyborcza ZSMP

w Nowym Sączu

W 40-lede powrotu ziem zachodnich

ZMARŁ JEDEN CHŁOPIEC
Z WŁOSKICH SZESCIORACZKOW

RZYM (PAP), Jedno z sześcioraczków, które urodziły
się 9 stycznia w Rzymie, zmarło w sobotę w szpitalu.
Według informacji lekarzy, przyczyną śmierci była ogólna
infekcja, typowa dla wcześniaków.

<*}°PCÓW_ urodziło się po sześcio i pół miesięcz-
--..................... s.ęnej ciąży. Matka, 29-letnia Maria Calcarelli, poddała

wcześniej leczeniu hormonalnemu.

UROCZYSTOSCI INAUGURACYJNE
W WASZYNGTONIE

DRUGA KADENCJA R. REAGANA

WASZYNGTON (PAP). 20 bm. rozpoczęły się uroczysto­
ści z okazji zaprzysiężenia Ronalda Reagana na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych. Zgodnie z konstytucją USA,
prezydent Reagan rozpoczął w tym dniu drugą kadencję,
która będzie trwać do 20 stycznia 1988 roku.

W poniedziałek odbędzie się publiczna uroczystość zło­
żenia przysięgi przez prezydenta Reagana w Kongresie
Stanów Zjednoczonych.

Rozpoczęcie przez Ronalda Reagana drugiej kadencji
poprzedzają czterodniowe uroczystości inauguracyjne,
organizowane pod hasłami przywódczej roli Stanów Zjed­
noczonych w świecie i ich potęgi militarnej.

Komitet organizacyjny uroczystości inauguracyjnych
otrzymał ponad 8 min dolarów od wielkiego biznesu, w

tym głównie od koncernów i firm mających stałe kontak­
ty z ministerstwem obrony.- W sumie uroczystości zaprzy­
siężenia prezydenta Reagana na drugą kadencję będą ko­
sztować ponad 12 min dolarów.

Uroczystościom towarzyszą demonstracje i akcje pro­
testacyjne przeciwko redukcji wydatków federalnych na

cele socjalne, a także przeciwko polityce kontynuowania
zbrojeń.

Podczas uroczystości inauguracyjnych wprowadzono w

Waszyngtonie szczególne środki bezpieczeństwa. Prezy­
dent Reagan otrzymał ubranie kuloodporne, a podczas pu­
blicznych uroczystości jest osłaniany kuloodpornymi szy­
bami. W najbliższym sąsiedztwie prezydenta ustawiono

specjalne oddziały zaopatrzone w broń maszynową oraz

rakiety przeciwlotnicze „stinger”, będące na wyposażeniu
armii Stanów Zjednoczonych. Federalna komisja lotnicza
i ministerstwo obrony USA przejęły kontrolę nad całym
ruchem lotniczym w okolicach Waszyngtonu. Wprowadzo­
no również szczególne środki kontroli osobistej. Każdy z

12 tys. gości prezydenta, biorący udział w uroczystościach
galowych i balach poddawany jest osobistej kontroli, musi
przejść przez specjalną kontrolę elektroniczną.

Do stolicy USA przybyło kilkanaście tysięcy policjantów
i tajnych agentów służby bezpieczeństwa. Na każdym bu­
dynku na trasie między Białym Domem a Kongresem USA
znajdują się strzelcy wyborowi. Policja ustawiła w Wa­
szyngtonie ponad piętnaście kilometrów barier betono­
wych, oddzielających ruch pieszy od trasy pochodu inau­
guracyjnego.

(Inf. wŁ) W tym roku bro­
war okocimski obchodzić bę­
dzie 140. rocznicę istnienia. W
jego bogatej historii poczesne
miejsce zajmuje działalność
lewicowej organizacji robotni­
ków rolnych, założonej w

1934 r.

Po wojnie w odbudowują­
cym się ze zgliszcz wojennych
browarze został założony Ko­
mitet Fabryczny PPR. Były to
trudne czasy realizacji wyty­
czonego programu odbudowy
i przebudowy życia społeczne­
go, gospodarczego i politycz­
nego.

W uznaniu dotychczasowych
zasług, Egzekutywa KW PZPR
w Tarnowie nadała organiza­
cji partyjnej w okocimskim
browarze sztandar. Na uroczy­
stość, która odbyła się w mi-

nioną sobotę przybyli m. ta.:
członek Biura Politycznego, I
sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie Stanisław Opałko, czło­
nek KC PZPR Jerzy Ma-
niawskl, wiceprzewodniczący
WRN w Tarnowie, sekretarz
KW PZPR Franciszek Ra-
chwał oraz sekretarze KZ z

największych 15 zakładów
Tarnowskiego, działacze ruchu
robotniczego 1 pracownicy
browaru.

Referat przybliżający dzia­
łalność ruchu robotniczego w

okocimskim browarze wygło­
sił I sekretarz KZ PZPR w

Okocimskich Zakładach Pi­
wowarskich Andrzej Caplk.

Głos zabrał również Stani­
sław Opałko, który zwracając
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wczoraj na antenie TV

ii Kraków dziś i jutro
(Inf. wł.) Krakowski Ośro­

dek Telewizji Polskiej przy­
gotował wczoraj w programie
II TVP program pt. „Kraków
dziś i jutro”, w którym zapre­
zentowane zostały szerokiej
widowni problemy, którymi ak­
tualnie żyje nasze miasto, per­
spektywy jego rozwoju i ba­
riery ograniczające ten roz­
wój. W telewizyjnym studiu
na Krzemionkach przedstawi­
ciele władz politycznych 1 ad­
ministracyjnych Krakowa spo­
tkali się z dziennikarzami kra­
kowskiej prasy, by przed ka-

WARSZAWA (PAP). 19 bm.
zakończyła się międzynarodo­
wa konferencja „okrągłego
stołu” dziennikarzy agencji,
centralnych organów partyj­
nych i wojskowych z państw
— stron Układu Warszawskie­
go zorganizowana przez PA

„Interpress” i Główny Zarząd
Polityczny Wojska Polskiego.

Uczestnicy konferencji 19
bm. gościli w 1 Praskim Pułku
Zmechanizowanym im. kpt.
Władysława Wysockiego w

Dzisiaj otwarcie w Pałacu Sztuki

Jak powstała jubileuszowa wystawa
Jonasza Sterna?

Jonasz Stern — niecodzien­
na twórczość, niecodzienne
życie i niecodzienna wystawa,
której uroczyste otwarcie na­
stąpi dzisiaj, w południe, w

krakowskim Pałacu
TPSP.

Jonasz Stern —

Grupy Krakowskiej.
W ubiegłym roku

obchodził osiemdziesięciole­
cie swych urodzin. Z tej okazji
napisano, że artysta „stanowi
zaprzeczenie teorii głoszącej
kruchość ludzkiego istnienia:
szczupły, lekko przygarbiony,
z nieodłącznym papierosem w

kąc.iku ust (...) wydaje się ist­
nieć od zawsze”.

Musiał pamiętać o tym ko­
misarz wystawy Józef Chro­
bak — także redaktor kata­
logu, autor scenariusza ekspo­
zycji, aranżacji wystawy i pła-

Sztuki

legenda

malarz

katu. Musiał pamiętać i o tym,
że w tychże salach w 1972 r.

odbyła się retrospektywna
wystawa Jonasza Sterna zor­
ganizowana przez krakowskie
Muzeum Narodowe (181 po­
zycji), że w 1983 r. warszaw­
ska „Zachęta” pokazała mono­
graficzną wystawę dzieł mala­
rza (212 pozycji), która w o-

krojonej formie przez ubiegły
rok wędrowała po kraju.

— Nie było sensu kopiować
tamtych wystaw — tłumaczy
Józef . Chrobak. — A nawet

gdybym chciał powtórzyć je,
to i tak nie dałoby się, ponie­
waż od wystawy krakow­
skiej z 72 r. przybyło wiele
znakomitych dzieł, zaś wysta­
wa warszawska z 83 r. pomi­
nęła sporo akwarel i monoty­
pii. Nadto do teraźniejszej
ekspozycji włączyłem dzieła z

prywatnych kolekcji, które do
tej pory nie były wystawiane.
Są i inne prace, jak np. drze­
woryt „Wiec" z 1935 r. czy
obraz olejny, jeden z pejzaży,
których dotychczas nie poka­
zywano publicznie.

Prace Jonasza Sterna znaj­
dują się w kilkudziesięciu
muzeach, galeriach i bibliote­
kach — w Polsce i za granicą.
Są w prywatnych kolekcjach.
Na wystawę wypożyczono pra­
ce artysty z 24 placówek. Nie­
które z nich, jak łódzkie Mu­
zeum Sztuki czy krakowskie
Muzeum Narodowe przysłały
niemal wszystko, co posiadały.

— Na hasło „Jonasz Stern”
otwierały się nam wszystkie
drzwi ' i magazyny — powie

(DOKOŃCZENIE NA STR U
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merami porozmawiać o przy­
szłościowej wizji i współczes­
ności Krakowa. Władze repre­
zentowali: I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, prze­
wodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa Apolinary Ko­
zub oraz prezydent m. Krako­
wa Tadeusz Salwa. Podczas
trwania programu w telewizyj­
nym studiu czynne były tele­
fony, przez które mieszkańcy
miasta i ci spośród widzów,
którzy kochają Kraków, mogli

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Zakończenie konferencji

„okrągłego stołu"

Wesołej k. Warszawy, gdzie
spotkali się z nimi: zastępca
dowódcy Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego do spraw
politycznych gen. bryg. Jan
Socha i dowódca 1 Warszaw­
skiej Dywizji Zmechanizowa­
nej im. Tadeusza Kościuszki

Nie ma gorszego zjawiska
mz

(Inf. wŁ) IV Wojewódzka
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza ZSMP w Nowym
Sączu rozpoczęła kolejny etap
działalności związku w Nowo-
sądeckiem. Miniona kadencja
była dla organizacji okresem
niezwykłym — czasem walki
o dalsze istnienie ZSMP i je­
go socjalistyczne oblicze. Były
to również lata bogate w wie­
le cennych osiągnięć. Ustępu­
jący przewodniczący ZW
ZSMP Józef Kurek podkreślił,
że skonstruowany przez III

Konferencję program działa­
nia wytrzymał próbę czasu.

Sporo wysiłku instancje i ko­

la włożyły w umocnienie spo­
łecznego charakteru i wewnę­
trznej siły związku we wszy­
stkich środowiskach swego od­
działywania. Organizacja roz­
budowała się liczebnie i sku­
pia obecnie blisko 29 tysięcy
członków.

Na konferencję organizacja
wojewódzka wybrała 197 de­
legatów. Jak trafny był to wy­
bór świadczyć mogły atmosfe­
ra obrad, dyskusja oraz pow­
szechna aktywność w budo­
waniu dokumentów programo­
wych. Podkreślił to w swoim

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

i północnych do macierzy
Ogólnopolska sesja naukowa we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). 19 bm.
w zabytkowej Sali Rycer­
skiej staromiejskiego ratusza
we Wrocławiu odbyła się uro­
czysta, ogólnopolska sesja
naukowa z okazji 40. rocznicy
powrotu ziem zachodnich i
północnych do macierzy. Sesję
zorganizowało Stowarzyszenie
„PAK” we współdziałaniu z

Patriotycznym Ruchem Odro­
dzenia Narodowego zaprasza­
jąc do Wrocławia ok. 100 wy­
bitnych polskich
twórców narodowej
sztuki z Warszawy,
Krakowa, Katowic,
Łodzi. W sesji
posłowie na Sejm,
wie Prezydium Polskiej Aką-
demii Nauk, gospodarze regio­
nu.

Witając uczestników sesji
wojewoda wrocławski — Ja-

uczonych,
kultury i
Gdańska,
Poznania,

uczestniczyli
członko-

nusz Owczarek przypomniał
trudy odbudowy zrujnowane­
go podczas II wojny światowej
w ponad 70 procentach Wro­
cławia; przedstawił efekty roz­
woju społecznego, gospodar­
czego i kulturalnego miasta
nad Odrą, które jest dzisiaj
jedną z największych aglome­
racji w kraju.

Następnie
programowe na

przewodniczący
nia „PAX” wicepremier Ze­
non Komender.

Uczestnicy sesji wysłuchali
następnie trzech obszernych,
przygotowanych przez wybit­
nych znawcó.w przedmiotu, re­
feratów problemowych. W
pierwszym z nich prof. Alfons
Klafkowski przedstawił pro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

przemówienie
sesji wygłosił
Stowarzysze-

Skoro mamy rekordowe zbiory rzepaku

...to dlaczego proponuje się
podwyżkę ceny tłuszczów roślinnych?

WARSZAWA (PAP). W dys­
kusji nad propozycjami no­
wych cen na artykuły żywno­
ściowe i ograniczeniem regla­
mentacji powtarza się pytanie
dlaczego mają zdrożeć tłuszcze
roślinne skoro mamy rekor­
dowe zbiory rzepaku?

Ze zbiorów ubiegłorocznych
skupiono ok. 950 tys. ton na­
sion rzepaku, a więc ilość rze-

czywiście rekordową — po­
wiedział dyr. Zrzeszenia
Przedsiębiorstw Przemysłu
Tłuszczowego Janusz Górak —

i olejarnie oraz zakłady wytwa­
rzająca margarynę mają dość
surowca do przerobu. Ale z

samego oleju rzepakowego nie
można produkować margary­
ny. Do produkcji margaryny
niezbędne są tzw. oleje słod-

kie, kupowane 'wyłącznie za

dewizy. Dodatek olejów im­
portowanych, głównie zaś so­
jowego, słonecznikowego, pal­
mowego oraz 'tranu utwardzo­
nego w zależności od rodzaju
tego tłuszczu wynosi
90 proc. Najwięcej
szlachetnych zużywa

od30do
olejów

się do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Ankieta Zakładu

Badań Cen

Konsultacje
■ Nad cenami żyw-
ności

B Nad ograniczeniem
reglamentacji

B Nad wyrównania­
mi — zamieszczamy
aastr.3i4

pik Zenon Poznański. Dzien­
nikarze zapoznali się z bojo­
wymi tradycjami tej jedenost-
ki, podziwiali też sprawność
współczesnych kościuszkowców
z pododdziału ppor. Janusza
Kuklera na taktycznym torze

przeszkód.
Obecny był zastępca szefa

Zarządu Propagandy i Agita­
cji GZP WP, szef Oddziału

Prasy i Informacji płk Sym-
forian Chwiłkowski.

Kolejna podwyżka
cen na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). 21 sty­
cznia wchodzi w tycie na Wę­
grzech kolejna podwyżka cen

różnych artykułów spożyw­
czych i innych, a także opłat
za niektóre usługi.

Jak stwierdza urzędowy ko­
munikat w tej sprawie pod­
wyżka ta stała się niezbędna
ze względu na konieczność
zachowania równowagi budże­
towej, potrzebę oszczędniej­
szego zużycia energii, jak ró­
wnież z uwagi na wzrost ko­
sztów produkcji oraz zmniej­
szenie dotacji państwowych.

Podwyżka objęła mleko oraz

produkty mleczne, które dro­
żeją średnio o 28—29 proc, i
tak np. sery twarde drożeją
średnio o 40 proc, twarogi o

34 proc., margaryna o 27 proc,
kostka masła o wadze 10 gra­
mów, która kosztowała dotąd
8 forintów, kosztować będzie
obecnie 7,70 forintów.

Mimo tych podwyżek mleko
i produkty mleczne będą na­
dal należały do najwyżej do­

towanych przez państwo arty­
kułów spożywczych.

Cena cukru zwiększa się
średnio o 16 proc. Obecnie za

1 kg tzw. cukru kryształowe­
go trzeba będzie zapłacić 25
forintów (dotąd 21,5 forinta).
Wzrastają także ceny wyro­
bów przemysłu cukierniczego
o średnio 5,5 proc., a w ra-.

mach tego czekolada o 5—6
proc., kakao o 15 proc i cu­
kierki o 10 proc.

Droższe będą także konser­
wy rybne i mięsne — o 9—10
proc., konserwy i mrożonki o-

wocowe — o 12 proc, oraz po­
pularne na Węgrzech mrożon­
ki mięsne — o 16—18 proc.

Nastąpi
wzrost cen w gastronomii i w

stołówkach przyzakładowych.
Następuje także zwyżka cen

za opał i energię I tak np.
cena węgla, brykietów i dre­
wna opałowego zwiększa się
o 30 proc., zaś koksu, gazu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

też odpowiedni

Założenia projektu ordynacji wyborczej (IV)

Ilu będzie posłów?
Jak wiadomo nasza Izba liczy obecnie

460 posłów i właśnie tę ilość określa art.
21 ust. 1 Konstytucji. Założenia projektu
ordynacji wyborczej do Sejmu co do kwe­
stii liczebności polskiego parlamentu przy­
noszą 2 propozycje. W pierwszym warian­
cie proponuje się utrzymanie dotychcza­
sowego stanu, w wariancie drugim — po­
większenie Izby do 500 posłów. W przy­
padku przyjęcia tego drugiego rozwiąza­
nia, gdyby za nim opowiedzieli się uczest­
nicy konsultacji społecznej, nieodzowna
stałaby się odpowiednia poprawka do
Konstytucji.

„Założenia”, które tu omawiamy, przy­
noszą nowe pojęcie wyborcze. Dotychczas
wybory do Sejmu odbywały się tylko w

ramach okręgów wyborczych, na które
był podzielony kraj — teraz obok okrę­
gów funkcjonować mają także regiony
wyborcze. Dla uściślenia konieczne wyda­
je się najogólniejsze zdefiniowanie pojęcia
zarówno okręgu jak i regionu wyborcze­
go. Okręg wyborczy obejmuje więc teren

województwa lub jego część, region zaś —

okręgi wyborcze położone w jednym bądź
w kilku sąsiadujących województwach.

W regionach wyborczych o mandat po­
selski ubiegaliby się tzw. kandydaci cen­
tralni, których w poprzednich wyborach
„obsadzano” w poszczególnych okręgach.
W przyszłych wyborach do Sejmu chodzi
o uniknięcie pewnej sztuczności i wyra­
źne rozdzielenie właśnie za pomocą dwóch
list kandydatów regionalnych od central­
nych.

W tym miejscu istotne jest pytanie o

proporcje w Sejmie tzw. terenu do tzw.
centrali. „Założenia” przynoszą w tym
względzie odpowiednie propozycje, które
skorelowano bądź to z założeniem, iż nasz

parlament liczy 460, bądź to 500 posłów.

Każda z tych ewentualności niesie za so­
bą kolejne dwa warianty.

Przy liczbie 460 posłów według pierw­
szego wariantu zakłada się, że w okrę­
gach wyborczych

'

wyłonionych zostałoby
391 posłów, zaś w regionach wyborczych
69 posłów — czyli 15 proc składu Sejmu.
I według wariantu drugiego: 368 posłów
w okręgach wyborczych i 92 posłów —

czyli 20 proc, składu Sejmu — w regio­
nach wyborczych.

Kolej na rozważenie sytuacji, gdy nasz

parlament liczyć będzie 500 posłów. W ta­
kim przypadku -według wariantu pierw­
szego w okręgach wyborczych wybierano
by 425 posłów, a w regionach 75 posłów
(15 proc, składu Sejmu), a według wa­
riantu drugiego: 400 posłów w okręgach
wyborczych i 100 (20 proc, składu Sejmu)
w regionach wyborczych.

Za rozszerzeniem ilości posłów opowia­
da się wiele organizacji i grup społecznych
utrzymujących, że wymagana jest szersza

reprezentacja narodu w Sejmie. Zwolen­
nicy obecnego stanu rzeczy wysuwają ar­
gument, iż nie rzecz w mnożeniu manda­
tów poselskich, lecz w obdarzaniu nimi
ludzi mogących podołać złożonym obo­
wiązkom spoczywającym na pośle. Zwra­
cają uwagę również na fakt, iż zbyt czę­
ste zmiany Konstytucji (poszerzenie Izby
takiej zmiany by wymagało) z wielu
względów są niepożądane.

Bez -względu na to, która z

wanych koncepcji zwycięży,
daje się, iż wybory do Sejmu
dzą organy społeczne: a więc
komisje wyborcze, głosowanie odbędzie
się na podstawie spisów
wodach głosowania, na

będą okręgi wyborcze,
pokryte będą z budżetu

zaprezento-
pewne wy-
przeprowa-
konwenty i

wyborców w ob-
które podzielone
Koszty wyborów
państwa.

(hań.)
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Sztandar dla okocimskiej
organizacji partyjnej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

uwagę na szczególna wyróż­
nienie i uznanie dla organi­
zacji partyjnej, jakim jest na­
danie sztandaru, przekazał je­
dnocześnie życzenia Komite­
towi Zakładowemu i członkom
partii, by pod tym sztandarem
dla dobra zakładu i kraju ro­
sła w siłę organizacja par­
tyjna.

Głos zabierali jeszcze: by­
ły sekretarz Komitetu Fa­
brycznego PPR Ludwik Woj­
tasów i były sekretarz PPS
Władysław Krzyński, którzy

Nie ma gorszego zjawiska
niż bierność

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

wystąpieniu gość konferencji,
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu — Józef Brożek.
Dyskusja była interesująca i
znamionowała dojrzałość poli­
tyczną. Były wystąpienia po­
święcone tematom bardzo tru­
dnym; wiele głosów dotyczyło
spraw życia na wsi, w zakła­
dach pracy, budownictwa mie­
szkaniowego, kultury, wycho­
wania przez sport i turystykę
Do wielu z nich ustosunkował
się — charakteryzując sytua­
cję ogólną, I sekretarz KW
PZPR. Wszystkie podnoszone
przez konferencję sprawy
znalazły wyraz w uchwale i
programie pracy nowosądec­
kiej organizacji ZSMP.

Członek ZG TPPR, prze­
wodniczący ZW TPPR, sekre­

Apel
do narodów świata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
W tymże roku, który jest

również rokiem 40. rocznicy
zwycięstwa nad faszyzmem,
oddajemy hołd wszystkim żoł­
nierzom i bojownikom ruchu
oporu poległym w walkach o

wyzwolenie Europy spod jarz­
ma hitlerowskiego.

Z tego olbrzymiego cmenta­
rzyska bez mogił, gdzie mor­
dercy hitlerowscy rozsiali pro­
chy naszych zmarłych, kieru­
jemy ten apel do żyjących, do
obecnych i przyszłych genera-
cji.

40 lat po Oświęcimiu ludz­
kość stanęła wobec nowego
niebezpieczeństwa broni nu­
klearnej.

„Dzień Seniora w Radziemicach

Żyjcie nam sto lat!
(Inf. wł.) Z okazji przypa­

dającego dziś „Dnia Babci”
oraz zbliżającego się „Dnia
Dziadka” Rada Kobiet, RG
PRON oraz ZG RKiOR w Ra­
dziemicach zorganizowały
„Dzień Seniora”.

Na tą miłą uroczystość
świadczącą o pamięci wobec
ludzi starszych zaproszono naj­
starszych mieszkańców 17 wsi
gminy oraz pary małżeńskie
mogące pochwalić się długolet­
nim, udanym stażem.

Upominkiem dla zebranych
był występ artystyczny w wy­
konaniu dzieci ze szkół w Łęt­

Pół miliona złotych MCK

na odnowę zabytków
(Inf. wł.) Pół miliona zł prowadzą remont budowlani z

wpłaciła na konto Społecznego krakowskiego „Energoprze-
Komitetu Odnowy. Zabytków mu”. Po zakończeniu prac
Krakowa młodzież działająca modernizacyjnych 4-piętrowej
w Młodzieżowym Centrum kamienicy znajdzie się w niej
Kultury Krakowa. Pieniądze m. in. sala widowiskowa na

te, wypracowane przez orga- 200 osób, kawiarnia, sale wy-
nizację imprez kulturalnych, kładowe, biblioteka i czytel-
spektakli teatralnych itp. nia oraz sale lektoryjne do
przeznaczone zostaną na re- nauki języków obcych. W o-

mont siedziby MCK w Rynku ficynie pomieści się także nie-
Głównym 25. Warto dodać, że wielki hotelik na 50 miejsc. W
dokumentację techniczną re- powstającym obiekcie MCK
montu tego obiektu wykonali mieć będą swą siedzibę także
w czynie społecznym członko- młodzieżowe kluby turystyki
wie ZSMP Biura Projektów kwalifikowanej, pracownie
Naftowych „Bipronaft” wKra- twórcze oraz młodzieżowe stu-

kowie, zaś bardzo sprawnie dio nagrań. (zk)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 etyczni*
1985 r. zmarł

mgr inż. Ryszard RECHOWICZ

długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Opakowań Bla­
szanych „Opakomet”, były kierownik Ośrodka Badaw-
czo-Produkcyjnego Przedsiębiorstwa, ostatnio oddele­
gowany do pracy w Wydziale Przemysłu Spożywczego
Sekretariatu Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
w Moskwie.

Swoim zaangażowaniem i ofiarnością w pracy za­
wodowej wniósł duży wkład w rozwój przemysłu
opakowań blaszanych w Polsce.

Odszedł od nas bardzo ceniony pracownik, serdecz­
ny Kolega.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 stycsnia,
o godz. 14 na cmentarzu w Krakowfe-Podgórzu przy
ul. Wielickiej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Kierownictwo, organizacje społeczno-
-polityczne i pracownicy Przedsiębior­
stwa Opakowań Blaszanych „Opakomot”

przypomnieli tamte historycz­
ne dni i przekazali życzenia
pod adresem organizacji par­
tyjnej.

Uroczystego przekazania
sztandaru na ręce I sekreta­
rza KZ PZPR w okocimskim
browadze Andrzeja Capika do­
konał członek Biura Politycz­
nego, I sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Stanisław Opał­
ko.

Podczas uroczystości, wy­
różniających się pracowników
browaru uhonorowano odzna­
czeniami państwowymi i mło­
dzieżowymi. (wisz)

tarz KW PZPR Janusz Tomal-
ski udekorował sztandar wo­
jewódzkiej organizacji ZSMP
Złotą Honorową Odznaką
TPPR. Wielu byłych działaczy
organizacji młodzieżowych u-

dekorowano Medalami 40-lecia
Polski Ludowej, odznaczenia­
mi im. Janka Krasickiego, od­
znakami „Za zasługi dla
ZSMP” i odznakami regional­
nymi.

Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza wy­
brała kierownictwo Zarządu
Wojewódzkiego ZSMP w No­
wym Sączu. Funkcję przewod­
niczącego ZW powierzyła A-
leksandrowi Bembenikowi.
Wybrano ponadto 27 delega­
tów na Zjazd Krajowy ZSMP
i pięciu członków do Zarządu
Głó”’ '-wo.

ANTONI KIEMYSTOWICZ

Uchrońmy naszą planetę! U-
wolnijmy ją od broni nukle­
arnej na Ziemi, na morzach i
w przestrzeni kosmicznej.
Wznowiony w ostatnich dniach
dialog między wielkimi mo­
carstwami pozwala żywić no­
wą nadzieję.

Usuńmy wszystko to, co

dzieli, jednoczmy się dla za­
chowania Pokoju, gdyż jak to

powiedział Pasteur „jeżeli
ludzkość nie uśmierci wojny,
to wojna uśmierci ludzkość”.

Apel ów odczytany zostanie
27 stycznia w,21 krajach, gdzie
działają narodowe komitety ó-

święcimskie.

ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

kowicach i Radziemicach. ■W
programie znalazły się insceni­
zacje, tańce i recytacje oko­
licznościowych wierszy. Nad
tym, by ten nietypowy wieczór
był udany, czuwała Aleksandra
Taslor, przewodnicząca gmin­
nej Rady Kobiet.

W spotkaniu udział wzięły
również władze gminne oraz

Jadwiga Nowakowska, wice­
przewodnicząca Krakowskiego
Zarządu Rolników, Kół i Or­
ganizacji Rolniczych w Kra­
kowie.

(dwa)

Produkcja wzrastawolniej od eksportu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bardzo mocno straciły w sto­
sunku do dolara. Przeliczanie
wpływów za eksport w tych
walutach na dolary daje sumę
znacznie mniejszą niż np.
przed rokiem. Jest to zatem
również kwestia rachunku.
Jeśli płacimy za import tą sa­
mą walutą, którą uzyskaliśmy
za eksport, to w rzeczywistoś­
ci na ruchach kursowych nic
nie tracimy.

Jest jednak faktem, że ek­
sport wyrobów elektromaszy­
nowych na rynki wolnodewi-
zowe, a także do państw socja­
listycznych musi znacznie
wzrosnąć. Wyczerpały się już
możliwości ilościowego wzro­
stu eksportu pozostałych to­
warów: węgla, miedzi, siarki
itp. A na znaczny wzrost cen

tych surowców i półproduk­
tów raczej nie należy liczyć.
Zamiary powiększania impor­
tu na zaopatrzenie gospodarki
i ludności musimy więc wią­
zać z eksportem towarów wy­
soko przetworzonych.

— Jak zatem przedstawiały
się ubiegłoroczne zakupy za

granicą?
— Wartość importu wynio­

sła 1.211 mld zł. Plan został
przekroczony o 2,5 proc. Im­
port z państw socjalistycznych
wyniósł 663 mld zł. Nadwyżka
towarów przywiezionych z

tych państw nad eksportem
wyniosła — jak widać — 48
mld zł. Niemal całość tej nad­
wyżki powstała w wymianie z

ZSRR. Ujemne saldo obrotów
ze Związkiem Radzieckim, któ­
re notujemy Od kilku łat wy­
nika z porozumienia z tym
partnerem.. Jest to oczywiście
wzmocnienie dla gospodarki

W 40-leeie powrotu ziem zachodnich
i północnych do macierzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

blematykę ochrony prawnej
granicy polsko-niemieckiej po
II wojnie światowej. Decyzje
polityczne o naszej granicy na

Odrze i Nysie Łużyckiej pod­
jęte na konferencji jałtańskiej
w lutym 1945 r. zostały skon­
kretyzowane w umowie pocz­
damskiej z sierpnia 1945 roku
w jej rozdziale IX, gdzie za­
warty jest szczegółowy opis
przebiegu.

Ksiądz doc. Franciszek
Stopniak przedstawił działal­
ność integracyjną prowadzoną
przez Kościół katolicki na zie­
miach zachodnich w Polsce po
II wojnie światowej przypo­
minając m. in. rolę prymasa
Augusta Hlonda, który miał
wielkie zasługi w odbudowie
administracji kościelnej na

ziemiach zachodnich i północ­
nych.

Prof. Jan Trzynadlowskl do­
konał bilansu dorobku nauki!

Nowy Sącz w rocznicę wyzwolenia

Wspomnienie sprzed lat
(Inf. wł.) Gdyby zapytać są-

deczan, kiedy wyzwolony zo­
stał Nowy Sącz — padnie kil­
ka dat: 18 lub 19, albo 20
stycznia 1945 roku. W którym
dniu naddunajecki gród odzys­
kał wolność? Pamięć żyjących
i spisane dokumenty świad­
czą, że 20 stycznia.

Znany sądeczanom ich ro­
dak, dziś mieszkaniec innego
województwa, Witold Młyniec
oświadczył m.in.: „16 stycznia
był dla mnie dniem, którego
nie zapomnę do końca życia.
Rano jak zwykle poszedłem
do pracy. Na ulicach wśród
Niemców widać było duże
zdenerwowanie. Wszystko to

było skutkiem ofensywy roz­
poczętej przez wojska radzie­
ckie na froncie wschodnim.
Rozpoczęła się ona 12 stycz­
nia 1945 r. W magazynie ka­
zano nam około godzinę łado­
wać materiały wybuchowe na

samochód. (...) Piętnaście mi­
nut po jedenastej wsiedliśmy
do samochodu... Jechaliśmy na

zamek. Gdybyśmy mieli ze so­
bą minę, moglibyśmy (...) wy­
konać rozkaz. (...) Może pod­
czas przerwy obiadowej bę­
dziemy mogli' skoczyć do ko-

Jak powstała jubileuszowa wystawa
Jonasza Sterna?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

komisarz wystawy, gdy do Pa­
łacu Sztuki przybywały prace
z najodleglejszych miast.

I jeszcze jeden istotny ele­
ment, który wyróżnia tę wy­
stawę spośród innych. Otóż po
raz pierwszy do prac malar­
skich dołączono fotografie, do­
kumentujące życiorys arty­
sty.

— Są to zdjęcia zupełnie
nieznane — komentuje komi­
sarz wystawy — w większości
amatorskie, które wydobyłem
od profesora bądź wyszpera­
łem w mało znanych wydaw­
nictwach.

Niektóre były publikowane,
lecz w Innym kontekście. Te­
raz, zestawione razem, nabie­
rają nowego znaczenia. Foto­
grafie przedstawiają mJn. ro­

przeżywającej nadal trudny o-

kres.
Import z I obszaru płatni­

czego wzrósł o 17,6 proc., a w

jego strukturze dominującymi
pozycjami były surowce i ma­
teriały do produkcji. Zwracać
też musi uwagę, że o 30 proc,
został zwiększony przywóz
wyrobów przemysłu elektro­
maszynowego z państw socja­
listycznych. Zadania nałożone
w CPR dotyczące importu z

tych państw wykonaliśmy z

nieznaczną nadróbką.
W wymianie z II obszarem

płatniczym import wyniósł 663
mld zł, a więc uzyskaliśmy
dodatnie saldo wymiany w

wysokości 171 mld zł, które
było niezbędne dla obsługi za­
dłużenia.

Import z krajów kapitalisty­
cznych liczony w cenach bie­
żących wzrósł o ponad 1/3 w

stosunku do 1983 r. i o prawie
5 proc, w stosunku do CPR.
Nieco więcej niż 3/4 zakupów
w państwach II obszaru płat­
niczego stanowiły artykuły
zaopatrzeniowe.

— Tak więc w ub. r. ek­
sport zrównał się już niemal
z wynikami 1979 r. ale import
jest mniejszy o 1/4 niż w tym
roku. Wiadomo, że waży tu

czynnik zadłużenia i braku
kredytów. Ale to nie może
przesłaniać faktu, że handel
zagraniczny nie odgrywa u nas

znaczącej roli w tworzeniu do­
chodu narodowego. Za mało
eksportujemy i za mało im­
portujemy, a zatem i zarobek
w wyniku tego jest znikomy.
Wprawdzie źródła korzyści z

handlu zagranicznego trudno
opisać w jednym zdaniu, ale
sporo tłumaczy zasada: duży
obrót — duży zysk

kultury we Wrocławiu w la­
tach 1945—1985. Przypomniał
on m. in. związane z życiem i
twórczością z Wrocławiem na­
zwiska wybitnych polskich u-

czonych, m. in. Stanisława Kul­
czyńskiego (pierwszego rekto­
ra Uniwersytetu Wrocławskie­
go), Tadeusza Mikulskiego —

twórcy „wrocławskiej” poloni­
styki, Hugo Steinhausa — twór­
cy polskiej szkoły matematycz­
nej, jak również artystów: Xa-
werego Dunikowskiego, Euge­
niusza Gepperta, Tadeusza Ró­
żewicza i Henryka Tomaszew­
skiego.

Uczestnicy sesji wysłuchali
odczytanego w czasie sesji po­
słania’: Jana Dobraczyńskiego
— przewodniczącego Rady Kra­
jowej PRON, który przypom­
niał, że Polska 'wróciła na

zawsze do miasta nad Odrą —

starego miasta Piastów. .

Wielokrotnie w dyskusji na­
wiązywano do heroicznego o-

wództwie radzieckim zamel­
dowaliśmy o wykonaniu roz-

.kazu. Wybuch nastąpił 18
stycznia 1945 r. o godz. 5 mi­
nut 20 nad ranem”.

Eksplozja w sądeckim zam­
ku Jagiellonów była w stycz­
niu 40 lat temu symbolem
wolności, dla Sącza i jego zie-

zwoinił. O godz. 12.20 byliśmy . mi. Wymarzoną wolność przy-
już na Wólkach i odbezpie­
czyliśmy dwie miny. Wziąłem
je do kieszeni i Szybko wra­
caliśmy do magazynu, by nie
spóźnić się na odjazd samo­
chodu na zamek. Miny były
angielskie. Czas wybuchu za­
leży od temperatury. Nastąpić
ma za 36 godzin, jeżeli miny
będą się znajdować w tempe­
raturze 18 stopni C. W piwni­
cach zamku temperatura jest
niższa, więc wybuch będzie
nieco opóźniony. Chodzi nam

o to, żeby tylko nie nastąpił
w dzień, bo wtedy na ulicach
miasta jest dużo ludzi, a si­
ła wybuchu będzie wielka. We­
dług naszych wiadomości by­
ło na zamku około 8 ton ma­
teriałów wybuchowych. /...) Do
magazynu zdążyliśmy na czas.
O godz. 13.30 pojechaliśmy po­
wtórnie na zamek, tym razem

już ze skutkiem. (...) Wnieśliś­
my paczki z minami do pod­
ziemia... (...) Rozkaz został wy­
konany. Wieczorem opuściliś­
my miasto, udając się na wy­
marzoną placówkę. O ósmej
rano dnia następnego, w do­

mendanta na Wólki i wziąć
miny. Udało się. Szef nas

dzinny Kałusz — miasteczko
we wschodniej Galicji, okoli­
ce Stanisławowa, życie pry­
watne malarza i jego zamiło­
wanie do wędkarstwa, zdję­
cia z licznych wernisaży, ro­
dzinne pamiątki.

Obowiązuje układ chronolo­
giczny, więc prace z okresu
międzywojennego i lat 40.
znajdują się w „świetlicy”,
sale dalsza zajmują lata 50. i
60., zaś sala główna obejmuje
twórczość również lat 60. po
dzieła najnowsze.

Katalog wystawy zawiera
obszerne kalendarium Jona­
sza Sterna.

— Starałem się wyekspono­
wać — mówi Józef Chrobak —

związki profesora z krakow­
ską ASP i Grupą Krakow­
ską oraz odnotować udział ar-

tyrtf * JWąeyek się wysta­

— Znajomość korzyści to
warunek konieczny, lecz nie­
wystarczający. Naszej gospo­
darce daleko do miana pro­
eksportowej. Dokonanie na­
tychmiastowego skoku w dzie­
dzinie eksportu, a więc rów­
nież importu jest obecnie nie­
możliwe.

Własne środki inwestycyjne
są za skromne, by realizować
od zaraz wielkie programy
modernizacyjne w skali całej
gospodarki. Pozostaje niestety
metoda uporczywego stawia­
nia małych kroków chociaż
chciałoby się szybciej.

Na ten rok zakładamy za­
tem zwiększenie wolumenu
eksportu o 3 proc., a importu
o prawie 4 proc. Nawet tak
skromne 'z pozoru zadanie nie
będzie łatwe do wykonania.
Staramy się, by przemysł nie
musiał poprzestawać na zna­
jomości ogólnogospodarczych
korzyści z eksportu. Pomijam
tu teoretyczne i praktyczne
korzyści z importu, bowiem te
akurat są wszędzie w kraju
doskonale znane.

W tym roku nie znajdą się
w budżecie państwa dodatko­
we duże środki na inwestycje
proeksportowe. Będą jednak
funkcjonować rozwiązania u-

zgodnione z ministrem finan­
sów, które powinny skierować
część pieniędzy przedsię­
biorstw na przedsięwzięcia
zwiększające potencjał ekspor­
towy. Chodzi o tzw. małą re­
strukturyzację w przemyśle.
Przedsiębiorstwa uzyskają w

okresie realizacji inwestycji po­
dejmowanych w celu zwięk­
szenia eksportu ulgę w podat­
ku dochodowym w wysokości
20 proc, kosztów inwestycji. W

kresu odbudowy ziem zachod­
nich i północnych i credo pio­
nierów — osadników „byliś­
my tu — jesteśmy — będzie­
my”, Nawiązywano do chlub­
nej roli Wrocławia w tworte-
r>.!u i umacnianiu światowego
ruchu obrońców pokoju.

, W dyskusji nie brakowało
licznych głosów wskazujących
na rosnącą troskę Polaków w

związku ze wzrostem rewi­
zjonistycznych, odwetowych
roszczeń w RFN. M. in. prof.
Marian Dobrosielski zwrócił
uwagę na „specjalny” stosu­
nek władz RFN pomniejszają­
cy znaczenie obchodzonej w

br. przez całą postępową ludz­
kość 40. rocznicy zwycięstwa
nad faszyzmem.

Podczas sesji wskazywano
na ogromny wysiłek całego
społeczeństwa polskiego w od­
budowie i rozwoju ziem za­
chodnich i północnych, które
dzisiaj są mocno zintegrowane
z macierzą.

niosły wojska 33 Armii, do­
wodzonej przez gen. płka Kl-
riłła Moskalenkę i 1. Gwardii
armii dowodzonej przez gen.
płka Andrieja Greczkę.

W pierwszych dniach stycz­
nia 1945 r. dowódca IV Frontu
Ukraińskiego gen. Iwan Pie-
trow postawił zadania poszcze­
gólnym armiom. 38 Armia gen.
K. Moskaleniki we współdzia­
łaniu z 60. Armią l Frontu
Ukraińskiego miały wykonać
uderzenie na Gorlice, Nowy

- Sącz, a następnie Kraków. 18
stycznia wojska 38. Armii do­
tarły nad Dunajec.

Natarcie 38. Armii — jak
podaje Julian Tobiasz — za­
skoczyło wojska niemieckie.
Sukces nie był przypadkowy:
uderzenie przygotowywane by­
ło długo i bardzo starannie. Po
załamaniu oporu hitlerowców
wojska radzieckie okrążyły
nieprzyjacielski garnizon i

wyniku trzydniowych walk
licznych opanowały miasto.

rsz
u-

A. KIEMYSTOWICZ

wach. Szczegóły wielu wyda­
rzeń weryfikowałem w roz­
mowach z Jonaszem Sternem,
z jego przyjaciółmi i znajo­
mymi, z publikacjami książ­
kowymi i gazetowymi.

W dniu otwarcia wielce ry­
zykowne byłoby wydawać
jakiekolwiek sądy wartościu­
jące. Oceni to sam Czytelnik.
Ale jedno rzec można śmiało:
jubileuszowa wyetawa Jona­
sza Sterna zapowiada się na

znaczące wydarzenie artystycz­
ne, mierzone nie tylko skalą
życia twórczego Krakowa.
Tym bardziej warto odnoto­
wać jej organizatorów: kra­
kowski oddział „Desy”, To­
warzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych i Urząd Miasta Kra­
kowa. Wystawa odbywa się
pod protektoratem prezydenta
Tadeusza Salwy, (wofc)

toku takiego przedsięwzięcia
jednostki te mogą uzyskać do­
datkową ulgę w wysokości ko­
lejnych 10 proc, oraz ulgę we

wpłacie amortyzacji do budże­
tu w wysokości 20 proc, tych

. kosztów.
W NBP jest specjalny ra­

chunek, na który przekazywa­
ne są dywidendy należne
skarbowi państwa z tytułu u-

działu w spółkach handlu za­
granicznego. Pieniądze te gro­
madzone są dla finansowania
przyszłych inwestycji ekspor­
towych. Ponadto kredyty u-

dzielane na inwestycje . pro­
dukcyjne i usługowe dla roz­
szerzenia sprzedaży za granicę
będą oprocentowane o 3 punk­
ty niżej od obecnie obowiązu­
jącej stopy procentowej kre­
dytów inwestycyjnych.
■Te wszystkie rozwiązania
działają oczywiście obok wpro­
wadzonych wcześniej wielu in­
nych ulg i ułatwień dla eks­
porterów. Nadal też prowadzić
będziemy aktywną politykę
kursową sprzyjającą wzrosto­
wi eksportu.

Trzeba też zdawać sobie
sprawę, że moglibyśmy sporo
więcej uzyskiwać z eksportu
tylko dzięki większej solidno­
ści. w produkcji i działalności
kupieckiej.

1985 r. zamknie plan trzy­
letni. Przygotuje bazę do przy­
szłej pięciolatki, w której za­
mierzamy znacznie zwiększyć
rozmiary wymiany z zagrani­
cą z korzyścią dla całej gospo­
darki. Potwierdzeniem tego
jest jeden z punktów uchwały
ostatniego plenarnego posie­
dzenia KC PZPR.

Rozmawiał: JAN GIPIUR
(PAP)

Dowódca naczelny NATO

za spotkaniem
z dowódcą sił

zbrojnych
Układu Warszawskiego

(CIĄG DALSZY ZE STR U

że ostatecznym celem po­
winno być usunięcie wszy­
stkich broni masowego ra­
żenia. Zastrzegł się jednak,
że nie należy mieć jednak
nadmiernych nadziei. Jego
zdaniem, po rokowaniach
można spodziewać się co

najwyżej „stopniowego o-

graniczenia” zbrojeń.

Ponowne wybory
w Boniewie

LUBLIN (PAP). 20 bm. w

obwodzie wyborczym w Bo­
niewie woj. lubelskim odby­
ły się ponowne wybory do

Gminnej Rady Narodowej w

Fajsławicach. Zgodnie z obo­
wiązującą ordynacją wybor­
czą, zostały one zarządzone
przez Radę Państwa w związ­
ku z unieważnieniem przez
Sąd Najwyższy wyborów
przeprowadzonych w tym ob­
wodzie 17 czerwca ub.r. Po­
wodem unieważnienia było
niezachowanie wymaganego
przez prawo wyborcze obo­
wiązku głosowania wyłącznie
osobiście.

Obwód, w którym zarządzo­
no przeprowadzenie ponow­
nych wyborów obejmuje,
oprócz Boniewa, także miej­
scowości Ignasin i Kastiowiec.
Głosowanie odbyło się według
pierwotnych spisów wybor­
ców, na których figurowało
468 uprawnionych do głoso­
wania. Podobnie jak w czerw­
cu ub.r. wybierali oni 5 rad­
nych spośród 10 tych samach

kandydatów. Wyniki będą
znane 21 bm.

Uwaga plastycy!
Artyści działający w dzie­

dzinie sztuki użytkowej, a

to: architektury wnętrz, wzor­
nictwa przemysłowego, sceno­
grafii, konserwacji, tkaniny,
ceramiki, szkła, biżuterii —

proszeni są o przybycie na ze­
branie informacyjne, z udzia­
łem prezesa Zarządu Główne­
go Związku Artystów Polska
Sztuka Użytkowa. Zebranie

poświęcone będzie omówieniu

spraw artystyczno-zawodo-
wych środowiska. )

Zebranie odbędzie się 24 I
1985 r. o godzinie 11.00 w ga­
lerii „Pryzmat” w Krakowie,
ul. Łobzowska 8. (wk)

UWAGA

CZYTELNICY!

W poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela

porad .w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15

osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1. III p.

pokój 38.

Dalekopisem z kraju...
(a) Na zaproszenie KC Lao-

tańskiego Frontu Budownic­
twa Narodowego, przybyła do
Laotańsklej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej z kilku­
dniową, oficjalną wizytą
przyjaźni, delegacja PRON

pod przewodnictwem wice­
przewodniczącego Rady Kra­
jowej, prof. Józefa Kukułki.

W pierwszym dniu wizyty
rozpoczęły się robocze rozmo­
wy plenarne, którym prze­
wodniczył członek KC
LPLR. wiceprzewodniczący
Laotańskiego Frontu Budowy
Narodowej Bolang Boalanha.

Czy za 5 lat największy w

kraju zakład pracy — Huta
im. Lenina zmuszona będzie...
wstrzymać produkcję? Pyta­
nie to nasuwa się z uwagi
na korozję wodociągów, ar­
matur, pomp, zarastanie ka­
mieniem kotłowym urządzeń
chłodniczych wielkich pieców
i pieców martenowskich. Pro­
ces ten spowodowany jest
prostym faktem, iż 99 proc.,
potrzebnej kombinatowi me­
talurgicznemu wody pochodzi
z Wisły, zaś zasolenie tej rze­
ki przekracza sześciokrotnie

dopuszczalne normy, wyno­
sząc obecnie 2135 miligramów
na 1 litr (jeszcze przed 8 la­
ty — 861 mg/1). Głównymi
dostarczycielami soli do Wi­
sły są trzy śląskie kopalnie:
„Czeczot”,

'

„Brzeszcze” i
„Piast”. 90 proc, wszystkich
zanieczyszczeń — to chlorki
sodu; prowadzony przez kom­
binat proces odsalania wody
przynosi mało znaczące efe­
kty.

W dalszym ciągu saperzy
z jednostki Pomorskiego O-
kręgu Wojskowego dowodze­
ni przez kpt. Aleksandra
Wiankowskiego i chor. Anto­
niego Hojezyka materiałami

wybuchowymi kruszą zator

lodowy na rzece Rega w re­
jonie Trzebiatowa. Zator ten

zagraża kilku mostom drogo­
wym. Praca saperów postę­
puje naprzód: wykonano już'

i ze świata
Wydawane w Zurychu przez

jezuitów czasopismo „Orien-
tierung” pisze w najnowszym
wydaniu, że wykluczenie
Fernando Cardenala, nikara-

guańskiego ministra oświaty,
z zakonu jezuitów, nastąpiło
pod silnym naciskiem Waty­
kanu. „Orientierung” pisze,
że kierownictwo zakonu uzna­
ło za ważniejsze dobre sto­
sunki z Watykanem niż inne
aspekty całej sprawy. Fer­
nando Cardenal, członek za­
konu jezuitów, który w 1984
r. objął urząd ministra oświa­
ty w rządzie sandinistów.
został w grudniu 1984 r., bez
bliższego uzasadnienia, usu­
nięty z zakonu.

Znaczna większość Amery­
kanów opowiada się za po­
prawą stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. Według
wyników sondażu, opubliko­
wanego w niedzielę na ła­
mach „Washington Post”, a

przeprowadzonego wspólnie z

siecią telewizyjną ABC, 66

proc, mieszkańców USA o-

czekuje istotnego postępu w

stosunkach z ZSRR w naj­
bliższych latach.

Dziennik „Indian Express”
poinformował w niedzielę, że
w związku z aferą szpiegow­
ską w sobotę został wydalo­
ny, nie wymieniony z naz­
wiska, dyplomata francuski,
a decyzję w t«j sprawie pod­
jęto „na najwyższym szcze­
blu”. Zabrano go bezpośred­
nio z domu relacjonowała
gazeta — i pod silną eskorta
zawieziono prosto na lotnisko.

Jak podał następnie „Daily
Express” dokumenty, których
fotokopie przechwycił kontr­
wywiad dotyczyły indyjskiej
produkcji obronnej, importu
skomplikowanej technologii,
szczegółów układów obron­
nych Indii, techniki satelitar­
nej, łącznie z użyciem sateli­
tów dla celów wywiadow­

ogłoszenia EKSPRESowe

W dniu 2 stycznia br. około godz. 15 z samochodu
osobowego m-ki Peugeot 504, koloru granatowego, za­
parkowanego przy ul. Gołębiej, róg Brackiej, skra­
dziono neseser brązowy jasny z 2 suwakami, w któ­
rym znajdowały się dokumenty służbowe Przedsię-
bijrstwa „ARS CHRISTIANA” oraz osobiste wysta­
wione na nazwisko Ryszard Dudziński zam. w War­
szawie.

Skradzione zostały również:
— radiomagnetofon stereo kasetowy SHARP z au­

tomatyką (kolor czarny, 4 głośniki w kolorze ni­
klu)

— kamea oprawiona w złoto wielkości 35X25mm
— pierścionek złoty, oczko w kształcie czaszy, pla­

tynowe, w którym osadzone są brylanty 8—10
szt., w tym 2 uszkodzone

Świadków kradzieży lub znalazców dokumentów
uprzejmie prosimy o informację: tel. 20-24-50 lub
20-33-28 w Warszawie, ul .Ogrodowa 37.

OKAZJA!

NAJMILSZY UPOMINEK NOWOROCZNY!
„KOMBI” 0 „MANAAM” 0 „LADY PANK” 0

„TSA" 0 „REPUBLIKA” 0 „BUDKA SUFLERA”
0 „URSZULA” 0 „MECH” 0 „PERFECT”

— to 12 kolorowych fotoplakatów w formie Kalen­
darza „Rock’85” o wymiarach 68X48 cm, z nota­
mi biograficznymi zespołów 1 po obniżonej do
200 zł cenie za egzemplarz.

Marża handlowa 20 proc, dla sieci handlowej, deta­
licznej — płatne: gotówką, przelewem, udzielam pro­
wizji, wystawiam rachunki przy zakupie.

Zamówienia kierować: Bronisław Grela Katowice,
ul. Zawadzkiego 33 m 93. tel. 589-648 od dnia 23 stycz­
nia 1985 r.

odcinek rynny w zwałach lo­
du, aby umożliwić spłynięcie
wezbranych wód Regi 1 kry.

Wyznaczone grupy żołnie­
rzy patrolują też zatory lodo­
we na rzece Wieprza w po­
bliżu Darłowa oraz na Sanje
w Sanoku. Uprzednio w za­
torach tych żołnierze wyko­
nali wolne od lodu rynny,
którymi spływa kra.

Mróz spowodował, że w

portach powstaje pokrywa
lodowa. W jej kruszeniu m.

in. w Gdyni i Świnoujściu u-

czestniczą holowniki mary­
narki wojennej.

W nieczęstym dla tego ro­
dzaju publikacji — bo 100-
-tysięcznym nakładzie —

wznowił PIW — już po raz

trzeci — „Pisma wierszem i

prozą” Cypriana Norwida.
Tom ten opracowany przez
Juliusza Wiktora Gomulic-
kiego jest przekrojem wielo­
warstwowej twórczości lite­
rackiej autora „Promethidio-
na” i obejmuje nie tylko bo­
gaty zestaw wierszy, ale rów­
nież wybrane poematy (w
całości lub we fragmentach),
nowele, pisma pamiętnikar-
sko-filozoficzne, a nawet li­
sty. Niestety mimo tak wy­
sokiego nakładu książka szyb­
ko znika z półek księgar­
skich.

20 bm. zakończyły się w

Kielcach trzydniowe obrady
plenarnego posiedzenia Za­
rządu Głównego PTTK.

Istotna jest rola PTTK w

zakresie ochrony zabytków i

rozwoju muzealnictwa; bez

towarzystwa rozwój tych
dziedzin byłby o wiele uboż­
szy. Tym właśnie sprawom
poświęcono „kieleckie” ple­
num. \

Zasłużeni działacze towa­
rzystwa uhonorowani zosta­
li odznakami „Zasłużonego
działacza kultury” oraz dy­
plomami i nagrodami mini­
stra kultury i sztuki za wy­
bitne osiągnięcia w upo­
wszechnianiu kultury.

czych, sieci wywiadu indyj­
skiego wewnątrz kraju, sy­
tuacji finansowej Indii, a

także polityki kraju we

wszystkich niemal sprawach.
Oprócz aresztowanych dzie­
sięciu podejrzanych, przesłu­
chuje się dalszych 12 osób.

Ambasador Nikaragui w

Holandii Carlos Erąuello, o-

świadczył w sobotę, że jego
kraj nie zrezygnuje z docho­
dzenia sprawiedliwości na fo­
rum międzynarodowego try­
bunału w Hadze, który roz­
patruje skargę nikaraguań-
ską przeciwko USA za wro­
gie działania amerykańskie
wymierzone w Nikaraguę.
Powiedział, że Nikaragua bę­
dzie bronić w Hadze swej
sprawy niezależnie od tego,
czy USA zdecydują się, czy
nie, bronić swego stanowiska.

W niedzielę rano w za­
chodniej części Zagłębia
Ruhry został zniesiony „alert
smogowy” drugiego stopnia,
oznaczający zakaz poruszania
się samochodami osobowymi
w określonych godzinach. O-

bowiązujący tam obecnie
alert pierwszego stopnia wlą-
że się jedynie z zaleceniem
władz, by ludność korzystała
raczej z publicznych środków

transportu, a zakłady prze­
mysłowe starały się zmniej­
szyć emisję substancji tok­
sycznych.

Prawie dwie trzecie Wło­
chów opowiada się za tym,
ażeby 86-letni Sandro Pertini

wybrany został latem ponow­
nie na prezydenta. Kadencja
prezydenta trwa 7 lat. Zgod­
nie z wynikami ankiety prze­
prowadzonej przez instytut
badania opinii publicznej
„Demoscopea”, które ukażą
się w kolejnym numerze

mediolańskiego magazynu
„Panorama”, 67 proc. Wło­
chów jest za ponownym wy­
borem Pertlniego.

i
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Pogotowie Ratunkowe w Krakowie inter­
weniuje ok. 2500 razy w saku w różnorod­
nych przypadkach zaburzeń psychicznych.
Właściwie każdy człowiek może mięć w ty­
ciu takie chwile załamania psychicznego —

spowodowane długotrwałym atreaem, niespo­
dziewanym nieszczęściem, zatruciem itd. —

kiedy potrzebuje szybkiej pomocy psychiatry,
lub choćby psychologa. Nie kontrolując swe­
go zachowania może stać się niebezpieczny
dla siebie lub otoczenia. Właśnie wtedy
zwykle ktoś z jego otoczenia telefonuje na

pogotowie, niekiedy na MO.
I przyjeżdża karetka, a w niej... pediatra,

internista, czy kardiolog, często pici żeńskiej,
z dtuszą na ramieniu, nie mający wiedzy, siły,
ani umiejętności, by pomóc w tego typu
przypadkach. Czasem wiezie chorego do szpi­
tala psychiatrycznego, choć wcale nie ma ko­
nieczności dłuższego leczenia, innym razem

latorium paychiatryczne csynne przez catą
dobę, udzielające pomocy specjalistycznej.
Potrzebny jeat również 8—10 łóżkowy oddział
psychiatrycznej pomocy, gdzie mogliby prze­
bywać chorzy od kilku godzin do kilku dni,
rokujący szybką poprawę stanu zdrowia. Tu
również musi działać ciągle telefon zaufania,
z którego będzie mógł skorzystać każdy
mieszkaniec Krakowa potrzebujący kontaktu
z psychiatrą, psychologiem, czy po prostu ży­
czliwym, doświadczonym człowiekiem.

Trudno wątpić w słuszność powołania tak
zorganizowanego pogotowia psychiatrycznego,
zresztą na śwtiecie w wielu miastach są tzrw.

oddziały kryzysowe np. w Montrealu, Mosk­
wie, Paryżu. W Polsce nie ma jeszcze takiej
placówki i cieszyć się należy, że w Krakowie
znaleźli się chętni do jej utworzenia. Chcieli-
by ją zorganizować już teraz, gdyby... znalazł
się na ten cel stosowny lokal. „Ja też jestem

Pogotowie psychiatryczne zwiększy poczucie bezpieczeństwa

mieszkańców Krakowa

Psyche na ratunek
za uruchomieniem takiego oddziału — opo-

Rozmowa z doc. doc. Wiesławem Jasiobędzkim i Ziemowitem J. Mikołajtisem

Co robić i jak robić, by Wieliczkę
uratować dla potomnych?

tylko podaje lek uspokajający, chociaż to po­
czątek groźnej choroby psychicznej. Bo czyż
można dziwić się pomyłce,, skoro pogotowie
nie zatrudnia psychiatrów?

Doświadczenia lekarzy pogotowia i szpitali
psychiatrycznych, gdzie przywożeni są tego
typu chorzy, dały początek interesującej kon­
cepcji utworzenia w Krakowie pogotowia
psychiatrycznego. Byłoby to pierwsze tego
typu pogotowie w Polsce.

„Klinika Psychiatryczna może pomóc w re­
alizacji tego słusznego zamierzenia — mówi

kierujący nią prof. Adam Szymuslk — Jes­
teśmy gotowi oddelegować do pogotowia
częić naszych pracowników. Uważam, że w

pogotowiu tym obok lekarzy, winni pracować
także psychologowie, socjologowie, odpowied­
nio przeszkolone pielęgniarki... Pogotowie
psychiatryczne uzupełniałoby istniejący to
Krakowie system leczenia psychiatrycznego,
odciążyło przepełnione szpitale, samą Klini­
kę..."

Z przekonaniem podejmuje się tego zadania
także dyrektor krakowskiego Pogotowia Ra­
tunkowego Krzysztof Rutkowski twierdząc,
te „utworzenie oddziału pomocy psychia­
trycznej zwiększy komfort psychiczny i po­
czucie bezpieczeństwa u mieszkańców Kra­
kowa, odciąży pogotowie i zapewni lepszą
skuteczność interwencji w trudnych stanach
psychicznych”.

Jest już gotowa koncepcja organizacyjna
nowej formy pomocy doraźnej: zespół wyjaz­
dowy złożony z lekarza psychiatry, dwóch
sanitariuszy i kierowcy ma interweniować na

wezwanie przez całą dobę. Pogotowie posiada
już nawet specjalnie przystosowaną do tego
celu karetkę. Siedzibą zespołu będzie ambu-

(Inf. wł.) Wczoraj w DC U-
eeum Ogólnokształcącym, z

okazji 40-lecia PRL i rocznicy
wyzwolenia Krakowa, otwarto

interesującą wystawę przed­
stawiającą pierwsze wydaw­
nictwa jalkie ukazały się w

naszym mieście wiosną 1945
roku. Pierwsze numery „Prze­
kroju”, „Głosu Pracy”, „Na­
przodu”, „Sztandaru Ludu” je­
dyny numer „Młodego Pola­
ka” — w nim unikalne zdję­
cia z meczu Wisła — Craco-
via, zbiór wierszy Juliana
Przybosia „Póki my żyjęmy”,
„Poezja polska 1938—45” prof.
Kazimierza Wyki, „Na tropie”
— pismo młodzieży harcer­
skiej. Dodatkową atrakcję wy­
stawy stanowią oryginalne fo-

W IX Liceum

Ogólnokształcącym

Unikalne wydawnictwa
pierwszych dni

wyzwolenia
togramy, już dziś zapomniane,
a wyszperane i przekazane na

tę wystawę przez znanego
krakowskiego kronikarza, pra­
cownika Biblioteki Jagielloń­
skiej, Mieczysława Zająca —

autora tejże pięknej ekspozy­

wiada się lekarz wojewódzki Zdzisław Wójcik
— Zaprojektowaliśmy go przy przyszłej Izbie
Wytrzeźwień w Podgórzu. Tam ma powstać
oddział detoksykacji, leczylibyśmy ost­
re przypadki wymagające zdiagnozowania
wstępnego. Oddział ten będzie w zasadzie
funkcjonował na rzecz alkoholików...

— A tu chodzi o nieco inną sprawę — wy­
jaśniam — w dodatku Izba Wytrzeźwień w

Podgórzu powstanie dopiero za kilka lat
— Może »a trzy lata — zgadza się doktor

Wójcik. — Proponowano, by na pogotowie
psychiatryczne przeznaczyć lokal na rogu ulic
Ariańskiej i Lubicz, ale przecież tam na górze
mieszkają ludzie... Zresztą jest to centrum
miasta.

— Bliskość innych szpitali i laboratorium
jest w tym przypadku korzystna — upieram
się.

— Nie pod każdym względem. Przecież
trzeba przywozić i wnosić chorych pobudzo­
nych... Mówiło się o utworzeniu takiej pla­
cówki przy Szpitalu Psychiatrycznym w Ko­
bierzynie, ale znów byłaby ona zbyt odległa
od centrum. Może znajdzie się jakież pomiesz­
czenie^

— Kiedy? — pytam, pamiętając jak po­
trzebna to placówka.

Jednak doktor Zdzisław Wójcik także nie
wie kiedy to nalstąpi. Miej my jednak nadzie­
ję, że władze administracyjne nie ograniczą
się do przyznania słuszności powstania pogo­
towia psychiatrycznego, lecz pomogą przede
wszystkim w realizacji tego przedsięwzięcia.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

cji. Eksponaty pochodzą z

prywatnych zbiorów Mieczy­
sława Zająca 1 Biblioteki Ja­
giellońskiej.

Wystawa została połączona
z sesją naukową podczas któ­
rej młodziej wysłuchała refe­
ratu doc. Henryka Kotarskie­
go na temat wyzwolenia Kra­
kowa i, pierwszych dni wol­
ności oraz zasług marszałka
Iwana Koniewa poniesionych
dla wawelskiego grodu.

Jak poinformowała nas dy­
rektor liceum Irena Pluta i
uczniowie szkoły, wystawa
cieszy się olbrzymim zaintere­

sowaniem, przypominając fak­
ty nieznane dotychczas z his­
torii naszego miasta w pierw­
szych dniach wolności. (ip)

Dwa lata niemal działa Na­
rodowe Towarzystwo Miłośni­
ków i Ochrony Światowego
Zabytku Kopalni Soli Wieli­
czka, majace swa siedzibę w

Warszawie. Jak sama nazwa

wskazuje, powstało ono w ce­
lu ratowania tego pomnika
kultury narodowej. Los ko­
palni jest bowiem zagrożony,
górotwór karpacki ciśnie na

jej ściany, które nie stanowią
niestety dostatecznej zapory.
Teren, objęty dawnym i obe­
cnym wydobyciem, jest po­
dziurawiony, przypomina kre­
towisko. Wala się komory,
trzaskają jak zapałki grube
stemple, do wewnątrz przebi­
ja sie woda. Niszczeją też pod­
ziemne zabytki. Aby zapobiec
zagładzie podejmuje sie wie­
lorakie przedsięwzięcia.

O Wieliczce, działalności To­
warzystwa, jego celach i za­
miarach rozmawiamy z wice­
prezesami doc. doc. Wiesła­
wem Jasiobędzkim i Ziemo­
witem Jerzym Mikołajtisem.

— Na początku rozmowy —

mówią obaj działacze — chce-
my poczynić generalna uwa­
gę. Narodowe Towarzystwo
nie postuluje zamknięcia No­
wej Huty wyłączenia kopalni
z produkcji, stworzenia z ca­
łego miasta skansenu. Liczy­
my się z realiami obecnych
czasów i z wszystkimi uwa­
runkowaniami. Pragniemy tyl­
ko podpowiedzieć, co trzeba
robić by ten wielki Skarb kul­
tury narodowej, jakim jest
Wieliczka, uratować dla po­
tomności.

— Co więc, zdaniem Panów
trzeba robić?

— Dotychczas nie ma kom­
pleksowego programu ratowa­
nia Wieliczki. Program taki
musi obejmować ratowanie
zabytkowej kopalni, miasta,
zabytków przyrody nieożywio­
nej, panoramy całej miejsco­
wości, ochronę, a także rewa­
loryzację architektury i dzieł
sztuki podziemnej. Trzeba za­
brać się kompleksowo do pra­
cy.

— O ile się orientuję istnie­
je plan zabezpieczenia górni­
czego zabytkowej kopalni, za­
twierdzony przez władze.

— Jest to program zabez­
pieczenia tylko górniczego i
w tym zakresię postęp prac
jest dobry. W ubiegłym roku
wysypano w pustki kopalnia­
ne 47 tyz. m sześć, piasku czy­
li o 60 proc, więcej niż w 1983
roku. To przyspieszenie prac
jest niewątpliwie zasługą kie­
rownictwa kopalni. W naj­
bliższych latach zamierza się
dowieźć rocznie aż po 150 tys.

m sześć, piasku. Takie syste­
matyczne nadrabianie zaległo­
ści ma swój sens. Gdyby wtło­
czono gwałtownie zbyt dużo
podsadzki, mogłoby to mieć
niekorzystne następstwa dla
całego zabytku.

— Czy na realizację tego
programu zapewnione »a pie­
niądze?

— Z naszej inicjatywy pow­
stał Narodowy Fundusz Rato­
wania Zabytku, ale Domysł
nasz odstąpiliśmy państwu 1
Fundusz powołano uchwała
Rady Ministrów. Tworzony
jest z 3-złotowych opłat • do
każdego kilograma sprzedanej
soli, a nadto ze społecznych
datków. Zebrano już 800 min
zł, wydatkowano pół miliarda.
Sprawa zabezpieczenia górni­
czego ma sie więc dobrze...

— Jest to wszakże tylko je­
den element szerokiego pro­
gramu.

— Właśnie, choć bardzo wa­
żny, ale tylko jeden z wielu.
Z inicjatywy Towarzystwa
zorganizowano w czerwcu u-

biegłego roku pierwsza Naro­
dową Konferencję Ochrony
Zabytkowej Kopalni i Miasta,
której współorganizatorami
była kopalnia i Komitet Miej­
ski PZPR w Wieliczce. Wspól­
nie ustaliliśmy, te sporządzi­
my rejestr wszystkich po­
trzeb i przekatemy go odpo­
wiednim resortom do wyko­
nania. W oparciu o t« dane
powstanie docelowy program.

— Co znajdzie sie w tym
planie?

— Opracowaliśmy miedzy
Innymi wytyczne, dotyczące
rewaloryzacji miasta, a także
ratowania dzieł sztuki w ko­
palni. Rewaloryzacja obejmie
m. in. ochronę architektury,
panoramy Wieliczki, dotych­
czasowego układu przestrzen­
nego.

— Niedawne plany przewi­
dywały utworzenie z Wielicz­
ki sypialni Krakowa. Mówiło

się o osiedlu Wieliczka Pół­
noc, które miało wielkością
przerosnąć Nową Hutę.

— Przeciw temu stanowczo

oponujemy. Wieliczka jest
bardzo wartościowym przy­
kładem starego miasta górni­
czego z zabytkowym układem
ulic, dróg i budynków. Nie
można zabudować go wieżow­
cami i przeciąć autostradą.
Sprzeciwiają się temu zaró­
wno względy estetyczne jak
też wymogi bezpieczeństwa.
Nikt nie zagwarantuje. że
ciężkie budynki nie spowodu­
ją ruchów wewnątrz górotwo­

ru. W naszym programie
przewidujemy też ratowanie
resztek parku. Zamurowanie
Wieliczki przyniosłoby zagładę
zieleni. Przesycone sola powie­
trze nie miałoby wówczas do­
brej wentylacji.

— Ostatnie dyskusje nad

nowym planem zagospodaro­
wania Krakowa idą w kierun­
ku rozumowania przedstawio­
nego przez Panów powyżej.
Nie mówi się już o osledlu-
kolosle w Wieliczce, a raczej
tylko o budowie mieszkań, po­
trzebnych faktycznym jej mie­
szkańcom.

— Tak. oby tylko ten plan
przewidywał niska zabudowę,
dostosowana do skali history­
cznej wysokości górniczego
miasta.

— Myślę, że nie grozi obe­
cnie w tej mierze wielkie nie­
bezpieczeństwo. Skupmy się
więc na wysiłkach Towarzy­
stwa w ratowaniu architektu­
ry 1 Innych zabytków podzie­
mia kopalni.

— Powstaje fundamentalne
pytanie. W jaki sposób zabez­
pieczyć rzeźby i architekturę
tego zaniktuarium sztuki by je
uchronić? Sądzimy, że przede
wszystkim należy poprawić
istniejący system wentylacji i
klimatyzacji.

— Uważano dotąd, *e jest
on zupełnie dobry...

— Owszem dla potrzeb wy­
dobycia, ale nie dla zabezpie­
czenia zabytków. Wtłacza sie
bowiem pod ziemie powietrze
z okolic Krakowa zanieczy­
szczone związkami siarki, któ­
re pogłębia proces ługowania
soli. Dochodzi do zetknięcia
się związków siarki z sola.
Przy niewielkiej nawet wiedzy
z zakresu chemii można prze­
widzieć skutki takiej reakcji.
Ktoś powie, że przecież tyle
lat system służył dobrze i za­
bytki dotąd się zachowały.
Trzeba jednak wziąć pod uwa­
gę, że dopiero w ostatnich la­
tach nastąpiło gwałtowne za­
nieczyszczenie krakowskiego
powietrza. Lepiej nie czekaj­
my bezczynnie by się przeko­
nać o skutkach.

— Co więc robić?
— Założyć filtry. Oczyszczą

one powietrze i uniknie sie
groźby niszczenia zabytków.
W przypadku kopalni jest to
.stosunkowo łatwe do wyko­
nania. Powietrze wchodzi wą­
skim wlotem i można z nie­
go usunąć związki siarki. Nie
jest też prawdą, że rzeźby w

We Florencji pokrywa się
rzeźby pewnym tworzywem i
fna ono je zabezpieczać przed
wpływem warunków zewnę­
trznych. Może więc i w przy­
padku soli Istnieje możliwość
powlekania iej jakaś substan­
cją. Problem ten należy defi­
nitywnie rozstrzygnąć, a nie
wciąż tylko teoretyzować. Je­
śli sie jednak nie znajdzie od­
powiedniej metody, musimy
pomyśleć o replikach. Zabie­
gi te były już robione od po­
czątku XX wieku i kopie
dzieł wielickich eksponowa­
no na wielu różnych wysta­
wach międzynarodowych. Na­
tomiast całą Kaplicę św. An­
toniego. proponujemy oddzielić
dla zwiedzających systemem
taflowym. To daje możliwość
uregulowania warunków w

komorze i wstrzymania ługo-.
wania rzeźb

— Nic wszystkie atrakcyjne
miejsca kopalni są udostęp­
niane zwiedzającym?

— Owszem, choćby rozle­
gła komora Margelniik i Gro­
ta Kryształowa. Tę ostatnią
odkryto 125 lat temu i zwie­
dzał ją miedzy innymi cesarz

Franciszek Józef. Niegdyś u-

zyskiwano stąd wielkie kry­
ształy, a kilka okazów zdobi
do dziś jedno z muzeów Wie­
dnia. Zespół gtot robi wiel­
kie wrażenie. Gdy sie ie o-

świetla mienia sie tysiącem
srebrnych ogni. Narodowe
Towarzystwo pragnie przy­
czynić się do szybszego odda­
nia dla zwiedzających tych
bardzo ciekawych fragmen­
tów zabytkowej kopalni. Tym
bardziej, że w Polsce Ludo­
wej został opracowany piękny
projekt zabezpieczenia Groty
Kryształowej systemem tafli
szklanych i stworzenie wy­
dzielonych przejść dla tury­
stów. Daje to możliwość efe­
któw świetlnych 1 zabezpiecze­
nia zabytków przed ewentu­
alna kradzieżą, ługowaniem
itp. Korzystamy z okazji aby
zapytać: dlaczego projekt nie
jest realizowany?

— Jak w najbliższym cza­
sie wyglądać będzie działal­
ność Towarzystwa?

— Oprócz tego, co robili­
śmy .rozpowszechniamy duże
działania propagandowe skie­
rowane do Polonii, skąd spo­
dziewamy sie uzyskać cenna

pomoc w dewizach i urządze­
niach. o‘które w kraju bardzo
trudno. Sądzimy, że wspólnym
wysiłkiem uda się powstrzy­
mać proces niszczenia tego
wspaniałego zabytku i utrwa­
lić jego wartość w dziedzi­
ctwie kulturowym świata.

ZBIGNIEW SATAŁA

podziemiu kopalni dotąd nie
ucierpiały. Przypatrzmy się
dobrze różnym detalom w oł­
tarzach Kaplicy św. Kingi.
Kolumny noszą wyraźne śla­
dy zniszczeń, zauważymy u-

bytki w kapitelach i bazach,
rzeźbione przedmioty zatracają
ostrość kształtów. Jeszcze bar­
dziej jest to widoczne w Ka­
plicy św. Antoniego. Przecież
jest to najstarszy i najwar­
tościowszy zabytek kopalni.

— Czy filtry załatwia spra­
wę do końca?

— Niestety nie. Na świecie
następuje odwrót od ekspono­
wania za wszelka cene dzieł
oryginalnych i zastępuje się je
replikami. Z placu Kapitol-
skie.go zniknął posag Marka
Aureliusza, zostanie on za­
stąpiony kopią, podobny los
spotka słynne kariatydy z

ateńskiego Ereehtejonu. Sa­
dzimy, że podobnie trzeba po­
stąpić w Wieliczce. Przenie­
śmy oryginały do muzeum i

zastąpmy je wiernymi kopia­
mi.

— Kto dziś potrafi wykonać
kopię?

— Owszem, to znaczny pro­
blem. Przez lata robiono wszy­
stko by zniechęcić na przy­
kład Antonięgo Wyrodka do
współpracy z kopalnia, czło­
wieka, którego dziełem jest
większość rzeźb z Kaplicy św.
Kingi, ze słynna Ostatnia Wie­
czerzą włącznie. Mógł prze­
cież wychować następców,
którzy potrafiliby rzeźbić. Rę­
kodzieła solne mogłyby być
złota żyła dla kopalni. Arty­
styczne wyroby z tego orygi­
nalnego surowca zaintereso­
wałyby niejednego kolekcjo­
nera zagranicznego. Przed woj­
ną solne rzeźby wręczano ja­
ko prezenty ślubne koronowa­
nym głowom. Gdyby w Wieli­
czce funkcjonowali rzeźbiarze,
pracujący w soli, można by nie

tylko uzyskać kopie szczegól­
nie cennych figur, ale też do­
brze na tym zarobić. Przy
dzisiejszym stanie badań i
wykorzystaniu różnych tech­
nik. jak na przykład fotogra­
metrii i innych można by chy­
ba pomyśleć również o częścio­
wej rekonstrukcji zniszczo­
nych detali.

— Czy nie ma sposobów u-

trwalenia soli, która jest ma­
teriałem bardziej podatnym
na zniszczenie niż marmur I
drzewo?
— Wydział Chemii. Polite­

chniki Warszawskiej (doc. dr
Wiesław Jasiobędzki jest dzie­
kanem tego wydziału) wystą­
pił z propozycją przeprowa­
dzenia odpowiednich badań.

& NAD WYR0WNANIAMI

KON^ULTAęjA: NAD CENAMI ŹY«VNOECI • NAD OGRANICZENIEM REGLAMENTACJI «

ANKIETA, ZAKŁADU BADANIA CEN
w dniu 5 etycznie br.praso opublikowała propozy­

cje nowych cen żywności i ograniczania raglawantacjl.
Wokół tych propozycji toczy alt szeroka dyskusja w pra­
sie. radiu 1 telewizji, w związkach zawodowych, organi­
zacjach społecznych 1 oórodkaeh naukowych oraz naszych
domach. Wyrażane eg różna opinie, kontrowersyjne po­
glądy, niekiedy zajmowane aę skrajne a tanowi oka. Ile

osób opowiada się za taki* lub inny* rozwięzenien ?

Na to pytania odpowiedzieć może tylko Indywidualna son­
da. Dlatego toż wzoro* roku ubiegłego placówka nauko­
wa Jako Jeet Zakład Badania Cen, przedstawia Szanowny*
Państwu ankiet* z próśb* o Jol wypełnianie i wysłanie
w ciągu 7 dni na wydrukowany adres. Wypełniony formu­
larz prosimy złożyć na 8 równych części w taki sposób,
aby po złożeniu na jednaj stronie znajdował się adres

Zakładu Badania Cen, na odwocio zaś niezapieana,prze­
kreślona część kartki. Tak złożony pakiacik proalay
skleić po brzegach /kleje*, przylepców/. Proalay jad- i

nak nie używać metalowych zezywek, które 'kalecz** i

rozdzieraj* inn* koreapondanej*.Aakiat* można takża wło­
żyć do koperty, której nie należy zaklejać. Wówczas na­
leży tylko przepisać stron* adresów*, tak Jak j* poda­
no w ankiocia. Wysłanie ankiety jaat wolna od opłaty
pocztowej, nie wymaga naklejania znaczka. Ankiety nie

trzeba podpisywać, ani podawać swojego adresu.

w roku ubiegły* nadesłano 52 tys. ankiet. Wyniki
zostały przekazane Urzędowi Cen, i jak wiadoao. wpłynę­
ły na zeianę przedstawionych do konsultacji propozycji.
Będzieey serdecznie Państwu wdzięczni za trud i dóbr*

walę uczestniczenia w ogólnopolski* sondażu. O Jego re­
zultatach poinformujemy Państwa przez środki aaeowego

przekazu.

1.

2 przeniesie-
koaztów na

1

2

Na wstępie przypominany krótk* charakterystykę
poszczególnych wariantów 1 skutków ich wyboru.

............ . . .———«

WARIANT II

. Pozwala na zniesienie
reglamentacji męki,prze­
tworów zbożowych orez

'

wszystkich tłuszczów.

. W woriancie tym proponu­
je się niższy wzrost eon

mięsa, wędlin oraz serów
i mleka przy wyższym niż

w wariancie I wzroście
cen męki i przetworów
oraz tłuszczów.
Skutki wzrostu cen żyw­
ności byłyby nieco wyż­
szo niż w wariancie I.
Natomiast niższy byłby
w zwięzku z tym wzrost
cen ertykułów przemys­
łowych.

Zakres bezpośrednich wy-
równań zosteje rozsze­
rzony na inwalidów III
grupy oraz dzieci z ro­
dzin o najniższych do­
chodach.

1.

WARIANT III

Pozwala na zniesienie rag-
«

rów zbożi
oraz po l
także cukru.

W wariancie ty* eony żyw­
ności byłyby takie jak w

wariancie XI, a tylko cu­
kier byłby droższy,

lawantacjl męki, przetwo-
owych. tłuszczów
kilku miesi*cech

WARIANT I

Nie pozwala na zniesie­
nie reglamentacji. j
Mechaniczne
nie wzrostu
nowe ceny żywności, po­
woduje stosunkowo wyso­
ki, wyższy niżw obu ko­
lejnych wariantach wzrost

cen mięsa, wędlin, aarów
i mleka.
Natomiast nlższy-męki,
Chleba 1 cukru.
Skutki wzrostu cen żyw­
ności w tym wariencle
eę niżeze niż w kolejnyęn
warientach. Bioręc pod
uwagę, że łęczny wzrost
cen we wszystkich warian­
tach na byc taki aam.odpo-
wiednio wyższy w tym wa­
riancie - niż w wariantach
IX 1 III - musi być wzrost
cen artykułów przemysłowych.
Zakres bezpośrednich wyrów­
nań jest niewielki. -------------

. ..

PROSIMY ZAKREŚLIĆ WARIANT KTĆRY UWAŻACIE FAfcSTWO ZA NA9BAR0ZIE3 WLAĆCIWY w taki apoaób | x |

2.

3.
B. 3.

4.
4.

w ty* wariancie wzrost cen

artykułów przemysłowych
byłby niższy niż w warian­
cieIiIX.
Większa niż w wariancie IX
podwyżka cen cukru uaożli-
wiałaby rozazerżenie zakre­
su wyrównań.
Zakres wyrównań w ty* wa­
riancie jeet najszerszy.

>.4

i

1. □eśli dokonaliście Pańetwo wyboru woriontu I to czy powodo* był* obawa^przaZutrudńleńiaai
w zakupi* żywności

tak e—............ wio »—....... i

2. Czy zdania* Państwa należałoby eony alfaa i przetworów podwyższyć:
- w jednakowym procencie dla wazyetkich gatunków................................... .

[
• w zróżnicowany* procencie. • więo w anlejazya stopniu dla gatunków niższych,

a w większy* stopniu dla gatunków wyżezych............ .............. ......................... ..

3. W trakcie dotychczaaowaj
ustalania takich cen niw oyco pozrzeoy oopzacani* oo nich z budżetu państi
Proszę w miejsca kropek wpisać nazwy artykułów lub ich grupy, któro nie powinny być do­
towano ................................................

................. r—i
— ..-.flaczńoiSc

płaceni* do nich z budżetu peńetwa.
ku«ji pojawiło ei* oporo płotów wekszuj*cych na ’:onTaćzno7
i, aby nie było potrzeby dopłacani* do nich z budżetu pańa

o

1
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Problemy Skawiny
problemami Krakowa

(Inf. wł.) Wiceprezydent m.

Krakowa dr inż. Wiesław Gon­
dek, wspólnie z przedstawicie­
lami krakowskiej Rady Ochro­
ny Środowiska i dyrektorem
Wydziału Ochrony Środowiska,
Gospodarki Wodnej i Geologii
UMK dr. inż. Bronisławem Ka-
mińskim w obecności naczel­
nika miasta i gminy Skawina,
złożył gospodarską wizytę w

zakładach przemysłowych
Skawiny. Przedmiotem wczo­
rajszej wizyty były problemy
zaopatrzenia w wodę oraz stan
realizacji inwestycji ochrony
środowiska w tym także reha-
biltacji gruntów skażonych
fluorem.

Pozytywnie oceniono budo­
wę obiegów zamkniętych i u-

rządzeń ochrony wód w za­
kładach metalurgicznych,
dzięki czemu już w I kwarta­
le br. zmniejszą one zużycie
wody.

Stan zanieczyszczenia po­
wietrza po zamknięciu Wy­

działu Elektrolizy uległ wy­
raźnej poprawie — nie wystę­
pują już nadmierne stężenia
fluoru w powietrzu. Natomiast
uciążliwe są zanieczyszczenia
związkami siarki z wysokich
kominów elektrowni.

Niepokojąca jest zbyt po­
wolna realizacja programu
modernizacji elektrofiltrów w

Elektrowni Skawina, bowiem
na jedenaście elektrofiltrów
zmodernizowano zaledwie je­
den, a modernizacja drugiego
zakończona zostanie w kwiet­
niu br.

Wysoce pozytywną ocenę
władz uzyskała rehabilitacja
gleb w rejonie- Skawiny. W
roku ubiegłym 1600 hektarów
gleb objęto nawożeniem wap­
niowo-magnezowym, dzięki
czemu produkowana żywność
i pasze nie są już skażone flu­
orem. W roku bieżącym reha­
bilitacja obejmie dalszych
4.000 ha.

Kolejna podwyżka
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
propan-butan i oleju opałowe­
go o 30 proc. Opłaty za gaz
rosną o 25 proc., zaś za ener­
gię elektryczną o 18 proc. Ró­
wnocześnie podwyższone zo-

stają opłaty za usługi elektro­
ciepłowni średnio o 25 proc., a

w ramach tego za ciepłą wodę
o 32 proc, i za ogrzewanie o

23 proc.
Bardzo drożeją opłaty za

niektóre usługi pocztowe. Ta­
ryfa za listy i paczki wzrosła
średnio o 84 proc.

Podwyżka obejmuje także
usługi komunikacji miejskiej,
z tym, że wchodzi ona w życie
z dniem 1 lutego br. Opłaty
są tu wyższe średnio o 55—60
proc., natomiast dwukrotnie
zwiększa się cena biletów je-
dnoprzejazdowych na autobu­
sy, tramwaje, trolejbusy itp.
Bilety miesięczne na wszyst­
kie środki miejskiej komuni­
kacji kosztować będą zamiast
dotychczasowych 110 forintów
— 170 forintów. Nie zmieniona
zostaje natomiast cena biletów
dla młodzieży studiującej i dla
emerytów.

Książki drożeją średnio o 7
proc. Jednakże z wyjątkiem
podręczników szkolnych. Cena
biletów do teatru, kina, na

koncerty, do varićtós, do cyr­
ku zwiększa się średnio o 15
proc. Wczasy organizowane
przez związki zawodowe będą
droższe od 1 kwietnia br. o

10—15 proc.
Z początkiem roku szkolne­

go 1985—86 podwyżce ulegną
też opłaty za studia zaoczne i

korespondencyjne oraz za u-

czestnictwo w różnego rodzaju
kursach.

Podnosi się także ceny na

samochody osobowe. Wzrosną
one o 3—-4 proc, w zależności
od typu wozu.

Jak głosi komunikat, pod­
wyżki cen będą zgodne z

kształtowaniem się dochodów
ludności. Zakłada się, że w ro­
ku 1985 ogólny dochód ludno­
ści i płace wzrosną o 8 proc,
zaś świadczenia społeczne róż­
nego rodzaju o 9 proc.

Wzrost płac będzie nadal
ściśle uzależniony od wzrostu

wydajności i jakości pracy.
Jednakże przewiduje się, iż w

związku z obecną podwyżką
cen pracodawcy zapewnią —

w formie zaliczki — podwyż­
kę płac, która wyniesienie
miesięcznie co najmniej 50 fo­
rintów.

Emeryci otrzymywać będą
nadal dotychczasowy 2-proc.
wzrost świadczeń rocznie, na­
tomiast ci, których emerytury
nie przekraczają 3 tys. forin­
tów otrzymają dodatkowo
miesięcznie 80 forintów.

Zwiększa się również doda­
tek rodzinny na każde dziecko
o 40 forintów miesięcznie, zaś
tzw. zasiłek wychowawczy o

80 forintów miesięcznie.
W rodzinach mających troje

lub więcej dzieci dodatek
wzrośnie od 70 do 120 forin­
tów. Obecnie na jedno dziecko
w rodzinach tych przypadnie
kwota 840 forintów miesięcz­
nie. Takie właśnie rodziny w

przypadku zakupu lub budo­
wy własnego mieszkania będą
miały zapewnioną dotację
państwową, podwyższoną o 40
tys. forintów.

N
ikt zapewne nie będzie zdziwio­
ny, gdy powiem, że zrelacjo­
nowana przez telewizję „wojna
o krzyże" i okupacja szkoły
we Włoszczowej zorganizowana
przez księży Marka Łabudę

i Andrzeja Wilczyńskiego oraz artykuł
w „Gazecie Krakowskiej" pt. „Nie ma

miejsca dla ciebie", opisujący parodię
szopki betlejemskiej w mistrzejowickim
kościele — były przedmiotem licznych
rozmów prowadzonych także w gronie
moich znajomych. Podzielając ich uzasad­
nione oburzenie faktem wykorzystywania
uczuć religijnych do walki z państwem
i prawem, pozwoliłem sobie równocześnie
na zachowanie pewnego dystansu wobec
wspomnianych wydarzeń.

Niewątpliwie ów dystans wynika ze

świadomości, że tego rodzaju wydarze­
nia bynajmniej do wyjątków nie należą,
co zresztą w sposób nie pozostawiający
wątpliwości stwierdzono w tezach Biura
Politycznego KC na XVII Plenum Ko­
mitetu Centralnego. Ale — dystans ów
przejawiał się w tym także, iż — w prze­
ciwieństwie do szeregu moich rozmów­
ców — nie obarczałem całością w my za

to, co się wydarzyło szeregowych polity-
kierów w sutannie.

Pobłażliwość? — Bynajmniej! Raczej
znajomość realiów składających się na

wewnętrzną, organizacyjną strukturę Koś­
cioła.

Otóż wbrew obiegowym opiniom, dys­
cyplina wojskowa nie stanowi najbar­
dziej rygorystycznej formy karności. Naj­
bardziej rygorystyczny reżim panuje bo­
wiem w Kościele, który zasadę bezwzględ­
nego posłuszeństwa wobec zwierzchników
podniósł do rangi najwyższej i nadrzęd­
nej — bo religijnej — wartości.

Ponieważ salrni księża mówią o tych
sprawach ze zrozumiałą niechęcią, pro­
ponuję zainteresowanym zapoznanie się
z dwoma dokumentami ostatniego sobo­
ru: z dekretem „O formacji kapłanów"
oraz z dekretem „O życiu i posłudze ka­
płanów". Z pierwszego dowiadujemy ,się,
że „karność" stanowi podstawę wycho­
wania już w seminariach duchownych
i zarazem jeden z czynników mających
kształtować formację przyszłego ka­
płana. Drugi dekret, omawiając obowią­
zujące w Kościele zasady dyscypliny, przy­
pomina księżom, aby „poświęcali własną
wolę przez posłuszeństwo... przyjmując
i wykonując to, co im poleci papież, ich
biskup czy inny przełożony. Ochoczo po­
święcą się, a nawet uczynią to z nadmia­
rem, w każdej zleconej im funkcji, nawet

najpokorniejszej."
Wspomniany dekret soborowy, pragnąc

w sposób najbardziej dobitny wyrazić is­

Bez komentarza

pytania
totę ślepego posłuszeństwa, do której zo­
bowiązany jest kler, powołuje się m. in.
na słowa św. Pawła: „wyniszczył sam sie­
bie przyjmując postać sługi... posłuszny aż
do śmierci."

Warto w tym miejscu dodać, że panu­
jąca w Kościele dyscyplina daje księżom
bardzo ograniczone możliwości podejmo­
wania samodzielnych decyzji czy
niezależnych inicjatyw. Dekret so­
borowy np. przypomina im, aby „przed­
kładali projekty swych przedsięwzięć"
biskupom „gotowi zawsze poddać się zda­
niu tych, którzy w zarządzie Kościołem
sprawują funkcję nadrzędną."

W cytowanych dokumentach znajdują
się także, skierowane do księży, przestro­
gi. aby nie zajmowali się żadną działal­
nością polityczną, aby nigdy nie służyli
„jakiejś ideologii czy stronnictwu”, ale
„jako heroldowie Ewangelii... wkładali
wysiłki dla duchowego wzrostu ciała
Chrystusowego”. Zadaniem ich bowiem jest
„nauczać nie swojej mądrości, ale słowa
Bożego... Celem zaś, do którego zmierza
posługa i życie kapłanów jest pomnoże­
nie chwały Boga Ojca w Chrystusie."

Pamiętając przecież, że język soboro­
wych dekretów i konstytucji jest dosta­
tecznie ogólnikowy, by zostawić szeroki
margines dla ich różnej — zależnie od
okoliczności — interpretacji, odwo­
łajmy się do dokumentów, które o poli­
tycznym zaangażowaniu księży mówią w

sposób bardzo konkretny, hic et nunc,

czyli właśnie w określonych miejscem
i czasem okolicznościach. Przykładem ta­
kiego dokumentu może być list pasterski
do duchowieństwa ogłoszony przez Kon­
ferencję Plenarną Episkopatu Piński obra­
dującą w dniach 11 i 12 marca 1981 roku
pod przewodnictwem niezapomnianego
prymasa, kardynała Stefana 'Wyszyńskiego.

Wprawdzie i ten dokument operuje po­
jęciami ogólnymi, są one przecież na ty­
le przejrzyste, że nikt nie może mieć naj-

mniejszych wątpliwości, co do ich za­
sadniczych intencji:

„Na pewno nie do nas należy wśród
rozległej naszej pracy duszpasterskiej
i katechetycznej, wśród modlitwy i tru­
du codziennego wchodzić w sprawy ściśle
gospodarcze i polityczne. Ale do nas na­
leży wnosić w codzienne życie polskie du­
cha ewangelicznego pokoju, połączonego
z rozwagą... Właśnie, aby w pracy kapłań­
skiej zachować ten ład rozwoju, ważną
jest rzeczą, aby pozostawić Episkopatowi
Polski prawo ogłaszania deklaracji i sta­
wiania postulatów natury publicznej. To
do Episkopatu i jego uprawnionych orga­
nów należy przemawiać imieniem Koś­
cioła... I dlatego Episkopat oczekuje, że de­
klaracje publiczne duchowieństwo z zaufa­
niem zostawi Radzie Głównej Episkopatu
i Konferencji Episkopatu Polski".

W dalszej części listu pasterskiego do
duchowieństwa czytamy:

„Ponieważ w tych gorączkowych cza­
sach powstaje wiele inicjatyw odnowy
a niektóre z nich mają krótki żywot, dla­
tego kapłani i duszpasterze nie powinni
łączyć swych prac kapłańskich z politycz­
nymi wystąpieniami. Kościół bowiem w

Polsce nigdy... nie uzależniał się od pow­
stających ugrupowań politycznych czy
pseudopolitycznych i nigdy się im nie od­
dawał w służbę.

Podobnie kapłani, którzy są powołani
do służby całemu ludowi Bożemu, nie po­
winni zgłaszać swej przynależności do
żadnych, chociażby najszlachetniejszych —

inicjatyw odnowy politycznej, ogranicza­
jąc się do niesienia wszystkim pomocy
religijnej, moralnej i dobroczynnej, za­
chowując swe siły i czas na własną, właś­
ciwą ich powołaniu służbę duszpasterską...
Kapłani nie będą podpisywali deklaracji
o charakterze politycznym czy publicznym
ani zgłaszali żadnych protestów tego ro­
dzaju”.

Jak na tym tle ocenić mechanizmy, któ­
re uruchamiają wydarzenia takie jak we

Włoszczowej, Krakowie, Gdańsku i innych
miejscowościach, działalność zmierzającą
do przekształcenia świątyń, punktów ka­
techetycznych a nawet szkół w przyczółki
antykomunizmu, kuźnię nietolerancji oraz

akcji sprzecznych z prawem, godzącym
w interesy nie tyłka państwa ale całego
polskiego społeczeństwa?

Czy którykolwiek ksiądz ośmieliłby się
na własny tylko rachunek i z wł a s -

n ej inicjatywy zorganizować okupację
szkoły państwowej? Przekształcać świąty­
nie (dokument soborowy nazywa je „do­
mami modlitwy, w których odprawiana
jest i przechowywana Najświętsza Eucha­
rystia") w agresywne ośrodki propagandy
i agitacji politycznej?

Sądząc — przykładowo — po stanowis­
ku biskupa kieleckiego, na które powo­
ływał się jeden z prowodyrów klerykalnej
hecy we Włoszczowej — są to pytania
retoryczne.

Zgodnie z zasadami tej rubryki nie pró­
buję komentować ani przedstawionych w

niej faktów ani dokumentów. Nie będzie
przecież, jak się wydaje, odstępstwem od
owej zasady przypomnienie starej jak
świat prawdy, a mianowicie, że ci, któ­
rzy sprawują władzę, ponoszą z tego ty­
tułu określoną odpowiedzialność. Szcze­
gólnie w tych wypadkach, gdzie, jak w

Kościele, władza ta jest ogromna, a bez­
względne posłuszeństwo zwierzchnikom
cnotą niemal ewangeliczną.

W. M.

PS. Można dyskutować, czy miał rację pa­
ryski „Le Monde” (z 18 IX 1981 r.), kiedy
pisał: „Kościół porzuca powoli rolę arbitra,
w jakiej od sierpnia postawił go kardynał
Wyszyński”, względnie włoska „LA REPUB-
LICA” (z 13 IX 1981 r.) stwierdzająca ka­
tegorycznie: „Dzisiaj w Polsce linia Wyszyń­
skiego już nie istnieje; coś radykalnie się
zmieniło”. Nie można jednak przejść mil­
cząco do porządku dziennego nad — mó­
wiąc najdelikatniej — dwuznacznym,
instrumentalnym traktowaniem dokumentu
watykańskiej Kongregacji do Spraw Ducho­
wieństwa z 8 marca 1982 r„ która bezwzględ­
nie zabroniła duchownym angażowania się
w politykę. Jak to wielokrotnie podkreślała
nawet prasa burżuazyjna, surowy ten zakaz,
tak rygorystycznie przestrzegany wobec du­
chownych angażujących się po stronie ru­
chów walczących przeciwko totalitarnym re­
żimom w Ameryce Łacińskiej *), wydaje się
nie obowiązywać w Polsce.

*) Przykładem może być zeszłoroczne potę­
pienie teologii wyzwolenia, czy usunięcie
z zakonu jezuitów księdza Fernando Carde-
nale, ministra oświaty w rządzie Nikaragui.

„Kraków dziś i jutro
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

podzielić się swoimi uwagami,
wątpliwościami i propozycja­
mi. Nie na wszystkie pytania
zgłoszone przez telewidzów
zdołano w trakcie programu
odpowiedzieć, zbyt wiele było
bowiem głosów szczegółowych,
dotyczących problemów uciąż­
liwych dla wąskich gru.p kra­
kowian. Spora grupa telefonicz­
nych rozmówców poruszała je­
dnak sprawy perspektywicz­
ne. Była więc mowa o wo­
dzie dla Krakowa w przysz­
łości i szansach jej zapewnie-

nia już dzisiaj, zanim zakoń­
czone zostanie ujęcie Raba II,
była mowa o komunikacji,
ochronie środowiska i zabyt­
ków Krakowa... Zgromadzeni
w studiu przedstawiciele władz
uzasadniali celowość i koniecz-
ność podjęcia takich a nie in­
nych decyzji. Program wywo­
łał spore zainteresowanie.
Bardzo dobrze się stało, że na­
szymi krakowskimi problema­
mi mogliśmy za pośrednictwem
TV podzielić się z całym kra­
jem...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

produkcji masła roślinnego.
Ilość kupowanych za granicą
olejów uzależniona jest od u-

rodzaju rzepaku. W latach
niekorzystnych dla tej uprawy
sprowadzaliśmy tych surow­
ców znacznie więcej niż w la­
tach dobrego zbioru rzepaku
Tak więc rekordowy skup na­
sion tej rośliny oleistej po­
zwolił w ub. r. tylko na czę­
ściowe ograniczenie importu
oleju palmowego, sojowego i
słonecznikowego.

Ponadto w przemyśle tłu­
szczowym podobnie jaik w ca­
łym przemyśle rolno-spożyw­
czym nastąpił wzrost kosztów

...to dlaczego proponuje się
’

podwyżkę ceny tłuszczów roślinnych?
przetwórstwa. Spowodowane
to było podwyżkami opłat za

energię, paliwa, zwiększający­
mi się kosztami transportu.
Produkcja tłuszczów roślin­
nych stawała się więc coraz

bardziej deficytowa. Zwięk­
szały się zatem dotacje do te­
go przemysłu z budżetu pań­
stwa.

W ub. r. do jednej kostki
margaryny mlecznej z kasy

państwowej dopłacano 20 zł, a

do półlitrowej butelki oleju
uniwersalnego 48 zł.

Proponowane .podwyżki cen

tłuszczów roślinnych we wszy­
stkich wariantach są niewiel­
kie. W pierwszym proponuje
się podwyższyć cenę margary­
ny stołowej, „palmy” oraz

masła roślinnego o 1 zł, a ole­
ju uniwersalnego o 2 zł. Na­
tomiast w wariancie drugim,

przy zachowaniu na tym sa­
mym poziomie ceny margary­
ny stołowej i „palmy” oraz o-

leju uniwersalnego, proponuje
się podwyższenie ceny masła
roślinnego o 5 zł.

Podwyżki te, choć nieduże
— powiedział J. Górak —

przyczyniłyby się do ograni­
czenia dotacji do wyrobów
przemysłu tłuszczowego.

4. W ubiegłorocznej ankiecie większość Państwo wypowie­
działo tlę zo częstszym, o bardziej umiarkowanym wzrostem
cen żywności, zsmiest przeprowadzanie jednorazowej w roku
większej podwyżki. W tekia jednak przypadku okroo między
kolelnyBi zmianami eon auoiołby być znocznio krótszy /nia
rok. locz kilka miesięcy/. Dlatego też proaiay o odpowiedź
na następujące pytanie: czy uważacie Państwo, źo po wpro­
wadzeniu proponowanych obecnie zalań cen należałoby kolej­
ne zalany cen przeprowadzić w ton sposób: _ np.w dniu
1 sierpnia oraz np. i grudnia podnieść ceny za i kg sęki
i za 1 bochenek chlobe każdorazowo o 1,- zł, a w dniu np.
i listopada sieka zo 1 litr o i,- zł, o aasła za 1 kostkę
o 3.- zł.
Proszę odpowiedzieć r

tok t > nie i —-s

Ł

d/ metkom, korzystającym z płatnego urlopu I

wychowawczego, samotnie wychowującym
............................................ --i—i;

e/ osobom korzystajęcym z pomocy epo-
’

łącznej .................................................... r" n

/prosimy zakreślić jednę, lecz nie więcej
niż dwie kratki/

9. Prosimy zakreślić kratkę - odpowiadając* wy­
konywanemu przez /Pana/ię/ zawodowi:

•W/ferm TZ^,

Przyjęcie również w 1986 roku i latach następnych zasady
takich częetezych /kilka razy w roku/ 1 niewielkich jed­
norazowo podwyżek cen umożliwiłoby bardziej łagodny zwyż­
kowy ruch cen, bez dużych operacji zalany cen wielu waż­
nych artykułów żywnościowych w jednym czasie.

5. Czy należałoby również,podobnie jak przy aleicu i cerach,
stosować niższo ceny na masło w okrasie lotnie, a wyż­
szo w okresie ziaowya:

tok r— . nie

robotnik
wykweli-
fikoweny

robotnik
nie wryk-
weliflm-
koweny

inżynier
w technik

6. Pojawiły cię głosy, aby sr ranach przewidywanej podwyżki
cen paliw i energii, w mniejszym nieco stopniu podnieść
ceny węglo 1 c.o., natomiast w więkazya stopniu niż to

proponuje się w opublikowanych materiałach podnieść ceny
energii elektrycznej i gazu.
Czy. uważa Pan/1/, że pogląd tent

urzędnik
państwowy,
pracownik
adminis­
tracji
gosRodar,

wolne
zawody

rolnik nauczyciel,
pracownik
naukowy

I

I

I

I

I

4

I

I

I

I

• Jeat słuszny

- nia jeat ełuezny

7‘ kwOty **równsrt «ożo nastąpić jedynie koaztea do­
datkowego wzrostu cen artykułów przemysłowych.
Czy Simo to uważa Psn/i/ że noleży zwiększyć wyrówna-

tak

8. Oośli odpowiedź Pani/a/ w pytaniu 7 jest no

kosu należałoby zwiększyć wyrównania ? "tak". to

rzemieśl­
nik

Brnoryt,
rencista

student pozoeteli
nie wyais
nieni

a/ dzieciom z rodzin o niskich
dochodach.....................

b/ dzieciom z rodzin o dochodach
niskich i średnich............. ................

c/ dzieciom wszystkim, niezelożnio od
pozioeu dochodów

10. Prosimy również o odpowiedź na pytanie doty­
czące sytuacji materialnej Państwa.

Prosimy najpierw zastanowić się.lis
wynoszę Państwa średnioaieaięczne dochody zo

wszystkich źródeł wyrażono w złotych.o więc
uzyskiwano z tytułu wynagrodzeń stałych .i
zmiennych,premii,deputatów,nagród 13- i 14-
tok,z podziału zysku,zasiłków rodzinnych, z

nadgodzin 1 dodatkowej pracy w wolnya czasie,
z ront i emerytur, stypendiów,alimentów, z

podnajmu mieszkania 1 innych tu nia wymienio­
nych.
Średniomiesięczną kwotę tak obliczonych docho-
dów w złotych,uzyskiwaną przez wszystkich
członków gospodarstwa doaowego prosimy podzie­
lić przez liczbę oeób wspólnie utrzyaujętych
cię w gospodarstwie domowym.
Np.łączny dochód aiaalęczny wyniósł 30.OOO,-d;
podzielony przez 4 osoby wynosi 7.500,- zł

dochód na osobę w rodzinie w zł ■
- proaiay wpisać w kratkę........... I |

Dziękujemy serdecznie za wypełnienie ankiety,
□ednocześnle będziemy wdzięczni za inne lub
poszerzone koncepcja i uwagi do watariałów.
Prosimy je zapieeć na oddzielnej kertce i
wraz z ankietę włożyć do koperty.
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Wzrosła produkcja wody, równocześnie pogłębiając problemy zaopatrzenia

KRAKOWSKI Odkręcając kran - pomyślmy o mieszkających piętro wyżej
• skarżą się mieszkańcy

ulicy Lubicz na zapadnięte to­
rowisko tramwajowe w rejo­
nie restauracji „Uniwersal­
nej”. Przejeżdżające tramwa­
je powodują niesamowite

wstrząsy w mieszkaniach. Za­
czynają pękać ściany, zapa­
dają się podłogi. Jak się oka­
zuje nie trzeba wcale miesz­
kać w strefie sejsmicznej by
przeżywać trzęsienia ziemi.

Dobrze, że chociaż wulkany
nie wybuchają...

O 2 stycznia br., nastąpiła
awaria rurociągu doprowa­
dzającego gaz do budynku
przy ul. Felicjanek 5. Natych­
miast zaalarmowane pogoto­
wie gazowe zakręciło jego do­
pływ bo z gazem to nie żarty.
Co innego z lokatorami — z

tych można kpić sobie bez­
karnie. Do dzisiaj 12 rodzin

pozbawionych jest gazu, bo

ponoć brak mocy przerobo­
wych umożliwiających usu­
nięcie awarii. Lokatorzy jesz­
cze czekają, ale lada dzień w

mieszkaniach zapłoną ogni­
ska, na których współcześni
jaskiniowcy gotować będą so­
bie strawę.

Q KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Budo­
wanie wieży bajek” (wystawa
form przestrzennych): (18—21);
Ogólnopolski Przegląd Nowo­
ści Wydawniczych Miesiąca
(12—18).

O KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z dr. Wal­
demarem Bujakiem i red. An­
drzejem Nartowskim nt.

„Krajobraz polityczny Anglii”
— 18, wst. wolny.

@ Studio Teatralne UJ
(Piastowska 47): „Imitacja” —

spektakl w wyk. grupy „Om”
— 19.30.

• Klub „Jama” (Lublań­
ska 18): Klub atrakcyjnych
bajek — 17.

© Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): Wystawa a-

kwarel Jana Chrzanowskiego
(9—18, wst. wolny).

® Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa tkaniny i
malarstwa Małgorzaty Buczek
(10—20).

© BWA (pl. Szczepański
3 a): Odczyt mgr. Romana Ka­
czora nt. „Sztuka florencka
XV w.” — 17, wst. wolny.

© DOK (Limanowskiego
24): Wystawa fotograficzna
Piotra Radzickiego (9—19).

® Klub „Malwa” (Dobre­
go Pasterza 6): Wystawa
„Ofensywa wyzwolenia” (16—
20).

Krytykowani
wyjaśniają...

W odpowiedzi na notatkę
prasową zamieszczoną w „Ga­
zecie Krakowskiej’’ nr 8 z dnia
10. 01. 1985 r. w rubryce „Ra­
ptularz krakowski” a dotyczą­
cą zamknięcia sklepu nr 440
ul. Sławkowska 10 uprzejmie
informujemy co następuje:

W dniu 9 stycznia br. oko­
ło godziny 16 nastąpiło u-

szkodzenie zamka w drzwiach
wejściowych do w/w placów­
ki, powodując zatrzaśnięcie
się drzwi, co uniemożliwiało
wchodzenie i wychodzenie
klientów.. W związku z tym
kierowniczka podjęła decyzję
o przerwaniu sprzedaży. Rów­
nocześnie informujemy, iż w

dniu następnym zamek został

wymieniony przed otwarciem

sklepu i placówka prowadzi
działalność handlową.

Plysy nieopłacalności
Od listopada ubiegłego roku

wprowadzono spore zmiany w

komunikacji nocnej. Zamiast
tramwajów linii 4, 5, 15, 16 i
26 kursują autobusy. Z eko­
nomicznego punktu widzenia
operacja ta nie jest opłacalna.
Paliwo do autobusów kosztuje
drożej niż energia elektryczna
napędzająca tramwaje. Jednak
dzięki takim zmianom można
remontować torowiska i sieć
zasilania bez kłopotliwego ru­
chu tramwajów w trakcie na­
praw.

(bb)

W ubiegłym tygodniu opu­
blikowaliśmy szereg artyku­
łów poświęconych zaopatrze­
niu Krakowa w wodę. Stara­
liśmy się w jak najprost­
szej formie wytłumaczyć mie­
szkańcom miasta dlaczego wo­
dy, pomimo wielu obecnie
czynionych wysiłków, braku­
je. Aby zadowolić 750 tys. mie­
szkańców aglomeracji miej­
skiej potrzeba 350 tys. m

sześciennych wody na dobę
Niestety, taką ilość będziemy
mogli produkować dopiero po
oddaniu Raby II. Okres suszy
w niektórych riueszkaniach
będzie więc trwał do 1986 ro­
ku. Co na to nasi Czytelnicy?
Otrzymujemy sporo telefo­
nów z pochwałą inicjatywy
„Gazety”, która podjęła się na

bieżąco informować o zaopa­
trzeniu poszczególnych dziel­
nic w wodę. Dobrze, że się o

tym mówi otwarcie — stwier­
dził jeden z Czytelników, któ­
ry dostosowując się do apelu
„wodociągów”, nie zrobił kolej­

W Centralnej Składnicy Harcerskiej

Wiele atrakcyjnych
Zadowoleni powinni być

wszyscy stali i przypadkowi
klienci Składnicy Harcerskiej.
Jak bowiem zapewnia Zbi­
gniew Martyna — dyrektor
CSH w tym roku na skle­
powe półki Składnicy trafi o

blisko jedną czwartą towarów
więcej niż było to, w zupeł­
nie niezłym, roku 1984. Zwię­
kszenie oferty CSH stało się
możliwe tylko dzięki zawar­
ciu wielu nowych korzystnych
umów z przedsiębiorstwami
wytwarzającymi rynkowe
sportowo-turystyczne raryta-
sy(w dużej mierze można zaw­
dzięczać to operatywności
CSH).

Na klatkach schodowych
spotykamy tekturowe pudła
opatrzone napisem — suchy
chleb. Najczęściej świecą pust­
ką lub na dnie dogorywają
spleśniałe kawałki weki. Czyż­
by krakowianie nauczyli się
rozsądnie gospodarować pie­
czywem? Być może. Nie da
się tego powiedzieć o krakow­
skim handlu.

Wypiekiem chleba, bułek,
wek etc. zajmuje się Spół­
dzielnia Produkcji Piekarskiej
i Ciastkarskiej „Społem”. Co­
dziennie w poszczególnych za­
kładach piekarniczych zostają
setki kilogramów pieczywa,
którego nie chciał żaden sklep.
Drugie tyle zwożą tutaj ze

sklepów. Po prostu klienci nie
reflektowali na... bułeczkę. Że­
by nie być gołosłownym, kilka
faktów. W ubiegłym tygodniu

W ubiegłym roku pracowni­
cy Zakładu Teledetekcji Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Geodezyjnego prowadzili, na

zlecenie PKP, próbne badania
odcinków podłoża torowego
na stacjach w Płaszowie i

SIR będzie badał

zabezpieczenie skarpy kolejowej
Bieżanowie. Pozwala to stwier­
dzić bez kosztownych wyko­
pów w jakim stanie jest zie­
mia bezpośrednio pod torami.

Wyniki są zachęcające i prze­
widuje się w tym roku na­
stępne badania już na dłuż­
szych odcinkach. Tymczasem
teraz nadeszło ciekawe zlece­
nie z Północnej DOKP w

Gdańsku. W latach ubiegłych
wzmocniono przy użyciu ży-

Wszystko wskazuje na to,
że dawno minęły już czasy,
kiedy mówiąc o tym, co

robi krakowska Wytwórnia
Urządzeń Komunalnych
„Presko”, na pierwszym
miejscu wymieniano bez
najmniejszego zastanowie­
nia pojemniki na śmieci na

kółkach. Dziś w obliczu do­
tkliwego braku niezbędne­
go do produkcji surowca

jakim jest blacha, te nie­
zwykle potrzebne i poszuki­
wane urządzenia komunal­
ne zostały zepchnięte na

drugi plan przez przedmio­
ty mniej materiałochłonne.

I tak, jeśli tegoroczny
bardzo ostrożny plan za­
kładał m.in. wykonanie 1500
pojemników, to zaraz po o-

trzymaniu zamówionej
wcześniej blachy trzeba go
było obniżyć aż o połowę,
czyli do 750 pojemników

nego zapasu wody. Głos ten

pochodzi od mieszkańca os.

Dywizjonu 303. Czuje się on

oszukany. Woda przecież mia­
ła być w piątek, a niestety jej
nie było. Z os. XXX-lecia za­
dzwoniła Czytelniczka twier­
dząc, że w piątek zwolniła się
z pracy, aby zrobić nareszcie
wielkie pranie i porządki. U
niej — w 4-piętrowym blo­
ku na ostatnim piętrze wody
nie było. Mieszkanka tego o-

siedla twierdzi, że jest u kre­
su wytrzymałości psychicz­
nej. Ileż można nanieść wody
z piwnicy?... (dwoje dzieci, mąż
— gotowanie, pranie, mycie,
spłukiwanie ubikacji). Takich
telefonów odbieramy wiele
Znam również domy, w któ­
rych pomimo suszy woda jest
zawsze. Cóż robić?...

Doraźne rozwiązania stoso­
wane przez odpowiedzialnych
za zaopatrzenie w wodę spra­
wdzają się w większej części
Ale . przykładowo, produkcja
wody w piątek była o wiele

Z artykułów kierowanych
do harcerzy, po dwuletniej
nieobecności, pojawią się po­
szukiwane (nie tylko przez
harcerzy) materace do łóżek
kanadyjek, jak i niezbędne na

różnego rodzaju obozach łóżka
tego typu. W większych niż
dotychczas ilościach oferowa­
ne będą plecaki, chlebaki i
ekwipunek do pieszych wę­
drówek. Już dziś w pełni za­
pewniony jest wszelki sprzęt
konieczny do przeprowadzenia
tegorocznej Akcji Obozowej.

Znacznie wzbogaci się tak­
że wybór oferowanych przez
Składnicę artykułów sporto-

Czy nas na to stać?

Tygodniowo marnujemy
kilkanaście ton pieczywa

zostało łącznie (piekarnie plus
sklepy) 14 ton pieczywa, dwa
tygodnie temu 13 toin. W okre­
sie Świąt i Nowego Roku padł
rekord — 32,5 tony. W po­
równaniu z wypiekiem pie­
czywa np. na piątek przed
wolną sobotą gdy piekarnie
produkują 220 ton, liczby te
nie są zbyt wielkie. Jednak
nikt rozsądny w ten sposób
nie podejdzie do problemu.
Ani jeden bochenek chleba
nie powinien się zmarnować.

Jaka jest przyczyna takiej

wic silikonowych nasyp na

trasie między Tczewem i Piłą.
W tej chwili zaś konieczne

jest sprawdzenie na ile pow­
strzymano obsuwanie się grun­
tu i czy ziemia została zwią­
zana z podłożem. Te badania

z zastosowaniem SIR, czyli
radaru podpowierzchniowego
pozwalają sprawdzić na ekra­
nie oraz otrzymać wydruk
komputerowy układu podto­
rza. Oszczędności wynikające
z użycia SIR są bardzo du­
że, a co najważniejsze nie

powodują konieczności wstrzy­
mania normalnego ruchu ko­
lejowego.

(żur)

„Om” zaprasza
W dniach 21, 24 stycznia o

godz. 19.30 w Studiu Teatral­
nym Uniwersytetu Jagiellońs­
kiego przy ul. Piastowskiej
47, VIII piętro będzie prezen­
towany spektakl Grupy Tea­
tralnej „Om” pt. „Imitacja”.
Bilety do nabycia pół godziny
przed przedstawieniem.

Skqd wziąć blachę?
(przykładowo tylko do wy­
konania planu I kwartału
zabrakło aż 150 ton blachy).

W tym miejscu wyjaśnie­
nia wymaga sprawa roz­
działu tych rarytasów.
Wbrew panującym po­
wszechnie opiniom „Pre­
sko” nie ma najmniejszego
wpływu na to komu zosta­
ną sprzedane pojemniki.
Wynika to z obowiązującej
tutaj zasady — kto daje
blachę, tego gotowy wyrób.
Ponieważ w tym przypadku
blacha została przydzielona
przez Centralę „Presko”
tam też powędrują pojem­
niki (i tutaj zadecyduje się
komu je sprzedać). W tej
sytuacji pod dużym zna­

niższa niż we wtorek. Tak
więc tam, gdzie po przerzuce­
niu wody z Mistrzejowic wo­
da była w kranach we wto­
rek, mogło jej nie być pomi­
mo takiego samego manewru

w piątek. Przykładowo mie­
szkanie Czytelnika z os. Dy­
wizjonu 303 zaopatrywane jest
z Dłubni, na której w piątek
zanotowano zaledwie 36 tys.
m sześciennych wody na do­
bę, przy normalnej produkcji
50 tys. m sześciennych. Tak
więc sytuacja zaopatrzenia w

wodę zmienia się dosłownie z

godziny na godzinę. Ani my
pisząc sprawozdanie z posie­
dzeń sztabu ds. wody, ani sa­
mi uczestnicy sztabu nie są
w stanie przewidzieć, gdzie
nastąpi spadek wody, gdzie
wypadnie kolejna awaria.

W sobotę wodociągi zano­
towały najwięcej problemów
związanych z zaopatrzeniem,
pomimo że właśnie w tym
dniu była największa produk­
cja wody w tym roku — 242

towarów
wych. Pierwsze w tym roku
dostawy damskiego obuwia
sportowego już były, wkrótce
do sklepów powinny dotrzeć
buty sportowe dla mężczyzn
oraz narty.

Mówiąc o tym, co na pół­
kach sklepów Składnicy, nie
można oczywiście zapomnieć
o artykułach przeznaczonych
do różnego rodzaju modelar­
stwa (lotniczego, szkutnicze­
go). Tutaj też winna nastąpić
poprawa, co w dużym stopniu
zawdzięczać można atrakcyj­
nym dostawom z importu m.

in. z NRD. Otrzymamy np.
elementy do rozbudowy zna­

niegospodarności? Trzeba za­
cząć od systemu zamówień.
Na piątek i sobotę zbiera się
je już w środę. W czwartek
Zespół Piekarski potwierdza
zamówione ilości i często po­
stanawia upiec o kilka ton

więcej. Tutaj tkwi pierwsza
przyczyna późniejszych kłopo­
tów ze zbytem. Chyba nie u-

stalono jeszcze dokładnie ile
krakowianie potrzebują pie­
czywa i, żeby nie zabrakło,
produkuje się na wyrost. Dru­
gie źródło zła to transport. Do

W kinie „Kijów”

Dziś premiera „Wiru“
Dzisiaj w kinie „Kijów” od- „Wir”, będący swobodną a-

będzie się uroczysta ogólno- daptacją prozy L. Pirandella,
polska premiera filmu „Wir” zrealizowany w konwencji snu,
w reżyserii krakowianina podejmujący problem dojrze-
Henryka Jacka Schoena. W u- wania nastolatka, jest laurea-
roczystości zapowiedzieli u- tern Koszalińskich Spotkań
dział twórcy i główni wyko- Filmowych oraz festiwalu
nawcy ról, m. in. Marek ller- gdańskiego. W tym tygodniu w

bik, Marzena Trybała, Ewa Krakowie będzie prezentowa-
Dałkowska, Jerzy Stuhr, Piotr ny w Klubie Sztuki Filmowej
Skrzynecki, „Mikro”.

kiem zapytania stoi zamó­
wienie jakie na ten rok zło­
żyło krakowskie MPO, pro­
sząc o wykonanie dla po­
trzeb miasta aż 2100 pojem­
ników. W jaki sposób zrea­
lizować tak wysokie zamó­
wienie, jeśli blachy wystar­
czy tylko na 750 pojemni­
ków', które i tak prawie w

całości muszą trafić do cen­
tralnego rozdzielnika? Tru­
dno znaleźć jednoznaczną
odpowiedź na to pytanie.

Najlepszym wyjściem z

tego typu sytuacji byłoby
załatwienie na własną rękę
blachy, z której „Presko”
zrobi poszukiwane przez
podwawelskie MPO pojem­
niki (w ub. roku postąpiły
tak PGK i FSM z Bielska-

tys. m sześciennych na dobę.
Tłumaczy się to ogromnym
poborem wody w Mistrzejo-
wicach po piątkowej suszy. Z
wodą problemy były nawet w

Podgórzu. Spadek ciśnienia
spowodował brak wody na 3
i 4 piętrach. Brakowało jej
zwłaszcza w osiedlach: Zło­
tego Wieku, Piastów i Tysiąc­
lecia. Nadzielą była już dniem
spokojniejszym. Nie zanoto­
wano większych awarii. Te,
które zgłoszono jak np. przy
ul. Marchlewskiego, zostawały
usuwane przez ekipy natych­
miast. Rozpoczynamy kolejny
tydzień w mieście z deficytem
sięgającym około jednej trze­
ciej zapotrzebowania miesz­
kańców. Musimy o tym wszy­
scy pamiętać. Nie pobierajmy
wody i nie otwierajmy bez­
myślnie kranów, pomyślmy o

tych, którzy mieszkają nad na­
mi, czy też w osiedlach, na

których woda jest jedynie go­
rąco oczekiwanym gościem!

(ml)

nej i łubianej kolejki wąsko­
torowej TT a z Chin przyrzą­
dy do rzeźbienia. Systematy­
cznie też do sklepów dostar­
czane będą nowe typy i ro­
dzaje narzędzi politechnicz­
nych firmy Black and Decker,
z którą zawarliśmy kolejny
duży kontrakt

Na zakończenie tego krót­
kiego przeglądu propozycji
handlowych CSH na najbliż­
sze miesiące wyjaśnijmy jesz­
cze sprawę lokalu, w którym
Składnica miała otworzyć
specjalistyczny sklep modelar­
ski (pisaliśmy już dwukrotnie
o związanych z tym perype­
tiach). Urząd Miasta ostate­
cznie przyznał ten lokal
przedsiębiorstwu „Jubiler”.
Tym samym krakowscy mo­
delarze będą musieli jeszcze
poczekać. Tylko jak długo?!...

(koź)

1100 punktów na terenie Kra­
kowa, w których sprzedawane
jest pieczywo, bułki, chleb etc.
rozwozi je 78 mocno sfatygo­
wanych samochodów. Nie za­
wsze zdążą na czas i rzadko
kto zaglądnie do sklepu wie­
czorową porą. Chlebuś leży i
czeka. Na próżno.

Codziennie kilka ton trzeba
przecenić. Są duże straty fi­
nansowe, bo kilogram czer­
stwego pieczywa kosztuje tyl­
ko 14 zł. W lecie nawet 5 zł.
Zgłaszają się po niego spół­
dzielnie produkcyjne, hodo­
wlane, rolnicy. Pewne ilości
wędrują do Chyszowa koło
Tarnowa. Przerabia się.je tam
na alkohol.

Dużo nas do pieczenia chle­
ba, dużo do jedzenia i wciąż
dużo do marnowania! (bb)

na „Imitację"
Każdy zainteresowany pra­

cą w teatrze będzie mógł po­
próbować swoich sił na scenie.
Nabór do grupy będzie prze­
prowadzony w dniach 22, 23 i
25 stycznia w godzinach 19—21
w Studiu Teatralnym.

(gp)

Białej dostarczając 50 ton

blachy na pojemniki).
Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania Miasta już raz przed
kilkoma laty znalazło się w

podobnej sytuacji. Wtedy
to 'po wielu trudach i dzię­
ki „łańcuchowi ludzi dobrej
woli” udało się załatwić 100
ton blachy Jak będzie w

tym roku — trudno cokol­
wiek przewidzieć. Może po­
moc nadejdzie ze strony
prezydenta Krakowa, któ­
remu przysługuje prawo
dysponowania jednym pro­
centem blachy produkowa­
nej przez nowohucki Kom­
binat Metalurgiczny Huta
im. Lenina. Miejmy nadzie­
ję, że w końcu znajdzie się
jakieś pozytywne rozwiąza­
nie tego pojemnikowego
równania z jedną niewiado­
mą.

(koź)

teatry w

OPERA - Tea-tr im. J. Słowac­
kiego (pl. Ducha 1): G. Puccini:

Cyganeria — 19.15, SCENA SATY­
RY „MASZKARON” (Rynek Gł.

1): „Dekameron” — 20.15, SCENA
FORUM (Mikołajska 2): „Apela­
cja” — 19 (premiera prasowa).

pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Klasz­
tor Shaolin (Hongkong-chin. 15 lat)
— 15.30, 20; (18 — seans zamknię­
ty), KULTURA (Rynek Gł. 27): U-
ieczka z Nowego Jorku (USA 18

lat) — 10, 12, 14, 16.30*. Agonia, cz.

,1 i II (radź. 18 lat) — 18.30, KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ręce
do góry (poi. 18 lat) — 16, 18, 20,
MŁODA GWARDIA — STUDYJNE

(Lubicz 6): Wilczyca (poi. 18 lat)
— 16, 18; (20.15 — seans zamknię­
ty), PASAŻ BIELAKA: Bajki -

12; Ja cię trzymam, ty mnie trzy­
masz za bródkę (fr. 12 lat) — 13;
Komandosi z Nawarony (ang. 15

lat) — 10, 15, 17, 19, ROTUNDA
(Oleandry 1): DKF — 19.30, ŚWIT
DUŻA SALA (Os. Teatralne 10):
Klasztor Shaolin (Hongkong-chin.
15 lat) — 15.30, 17.45. 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Klasztor Shaolin

(Hongkong-chin. 15 lat) — 15, 17.
19, ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Gamdhi (ang. 15

lat) — 15.45. 19.15, SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Limuzyna Daimler
Benz (poi. 18 lat) — 16, 18. 20. II-

GO REK (os. Ugorek): Bluszcz (poi.
18 lat) — 17 . 19, UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Klasztor Shaolin

(Hongkong-chin. 15 lat) — 16. 18,
20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
K-T (USA b.o .) — 15.45; Czy leci
z nami pilot (USA 12 lat) — 18.
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Błękitny Grom (USA 15 lat) -

15.45: Kto wierzy w bociany (poi
15 lat) — 13: Zaginiony (USA 15

lat) — 20. WRZOS (Zamojskiego
50): Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 12 lat) — 15.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 17 .45; Godność (poi
15 lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC -

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Przybywa jeździec (USA 15 lat) —

15.45; Wojna światów (poi. 18 iat)
— 18. 20.

DOBCZYCE — Raba: Imperium
kontratakuje (USA 12 lat). GDÓW
— Promyk: Karate po polsku (poi.
18 lat); Marynia (poi. b .o.), WIE­
LICZKA — Górnik: Niebiańskie
dni (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIUHY .SZTUKI NA WA­
WELU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (niecz.) . MUZEUM KATE­
DRALNE: (niecz.). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15) GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.). MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5): Wysta­
wy „Lenin w Polsce”; „W Le­
nin i N Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych”; ..Kraków

wolny” (nieczynne). DOM LENI­
NA (Królowej Jadwigi 41). Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina”, „Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”, „Miejsca że-

słań i emigracji politycznej Le­
nina” ((9—15, wstęp wolny).
MUZ. HISTORYCZNE: KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł 35): Wysta­
wa: „Z dziejów I kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (nieczynne). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (niecz.). JANA 12: Wy­
stawa — „Militaria I ze­
gary” (nieczynne). POMORSKA 2:

Wystawa .Męczeństwo 1 wal
ka Polaków w latach 1939 -1945’

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wystawa . Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) Współczesna Fauna

polska (nieczynne). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca l)
Wyst .Polska kultura ludowa”
„Dzieła I twórcy w 40-le-
ciu PRL” (10—18, wst. wol.) . MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawy „Starożytność l śred­
niowiecze Małopolski” ..Pradzieje
N Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X” ,Czas żela
za” (mazowiecki ośr metahirgicz
ny ź czasów Imperium Rzym­
skiego) (9—14). APTEKA „POD
ORŁEM” (pl Bohaterów Getta 18)
Muzeum Pamięci Narodowej (10
-16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2) Wyst malarstwa
K. Mikulskiego (niecz.) . BWA (pl.
Szczepański 3a) Wystawy. „W
kręgu uczniów t przyjaciół” Kon­
rada Srzednickiego oraz obrazy
Danuty Leszczyńskiej • Kluzy
(niecz.). GALERIA PLASTYKA (pl-
Szczepański 5) Wystawa prac Eu

geniusza Tukana - Wolskiego (10
-18) GALERIA „PRYZMAT'
(Łobzowska 3): (11.30-15.30) MU­
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
Galeria pols. sztuki XIX w. (10—16).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9): Ga­
leria poi. sztuki do 1764 r. (10—16).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (nieczynne).
SALON TPSP (pl Szczepański 4)
Wystawa jubileuszowa malarstwa

prof. Jonasza Sterna — 12 otwar­
cie, SALON WYSTAWOWY (N. Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa GUnter Dre-
busch „Bunkry” (niecz.). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA. (10—20) GALERIA: (11-18)
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16) WIELICZKA
- KOPALNIA SOLI (8—15) MU­
ZEUM ŻUP SOLNYCH (niecz.) .

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 3); Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muzeum Historycznego
w Krakowie): (niecz.) . MDK

(Świerczewskiego 14): (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY-
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CZNYCH (3 Maja la): Wystawa
malarstwa Janusza Trzebiatow­
skiego (niecz.).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
doba)

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy: tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55-59-99, Lotnisko Ba­
lice - tel. 11 -19-99, Nowa Huta
— tel. 44-49-99, Krowodrza (Piasto­
wska) — tel. 33 -39-99, Krzeszowice,
tel. 99, Jerzmanowice, tel. 48, Pro­
szowice, tel. 9, Myślenice, tel. 999,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999, tel.

miejski 76-14-44, Wieliczka — tel.

22-33-54, 78-38-66 tel. alarmowy
999, Niepołomice — tel. alarmowy
193. tel. miejski 21-02-09, Iwanowi­
ce tel. 99 .

apteki
INFORMUJĄ APTECZNA

teł 11-07-65 (czynna 8—1'5)
Rynek Gł 42 - tel 22-23-71 . Kra­

kowska 1 - tel 66-23-21 Pstrow­
skiego 98 — tel. 66-69-50 Dłu­
ga 88 - tel. 33-42-90. Ko­
złówek (pawilon) - tel. 55-51-87.
Kazimierza Wielkiego 117, tel.
37-44-01, Nowa Huta: al. Rewolu­
cji Październikowej — tel. 44-17-19.
Centrum A — tel. 44-17 -36.

WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Sułkowicach. Al­
werni Dobczycach Gdowie Ska­
le Mi ppołnm i rach Słomnikach

SPOł.DZIEI ( Z) PUNKI PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOG]
CZNY: tel 22-25-66 i 22-31-38

(15.30 -22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA. 988 (14—19)
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) - tel 21-33-64 (7—20)

POMOC DROGOWA PZMot. al
Planu 6-letniego 154 - tel 44-17 -60
l tel 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3. tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT’ (al Pokoju 81).
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37
<1B 22)

PROGRAM I

na fali 1322 m czyli 227 KHz
PZIENNIK1: 4.00, 5 00 5.30.

6.00, 7 00, 8.00, 9.00. 10.00. 12.05,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00. 20.00.
22.00. 23.00

4.05 Poranne sygnały. 5.05 Roz­
mai t. roln 5.25 Więcej, lepiej, no-

wocz. 5.30 Poranne sygnały. 9.00—
11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00 Ra­
dio kierowców 11.05 Konć. przed
hejnałem. 11.57 Komun, o st. wód.
12.25 Rei. z M S. w narciarstwie
klas 12.30 Muz. folki, malow. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio kierowców 13.20 Pios. z So­
fii. 13.30 Z tańcem przez wieki: w

kręgu walca wiedeńskiego. 14 .05

Mag. muz. „Rytm” 15.55 Radio
kierowców. 16.05 Problem dnia.
16.15 Bank przebojów. 17 .00 Muz.

i aktualn. 17 .25 Przygoda z pios.:
R. Pauls 18.05 Gorący temat. 19.20
Minlrecital — w rytmie tanga
19.30 Radio dzieciom. „Królewna
Kasia” — cz. 1. 20.05 Rzemieślnicze

sprawy. 20.10 Konc. życzeń. 20.40
M- Rodziewiczówna: „Czahary” —

fr pow. 20.50 Jazz w pigułce. 21.00
Kom. 21.05 Kron. sport. 21.15 An-
tol. J. Galwaya. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .30 Relacja z procesu w

Toruniu. 23.00 Panor, świata. 23.25
Dla tych co nie lubią rocka. 0 .00
Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR

w Krakowie — UKF 68,75 MIIz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,

17.00, 21.10, 0.50.
10.00 Godz. melom. 11.00 Za­

wsze po jedenastej. 11 .10 Muz.

non-stop. 12 .00 Młodzi śpiewacy —

wielka sztuka. 12 .25 Jazzmani w

stylu funky: Donald Byrd 13.05—
13.20 KRAKÓW NA ANTENIE
13.20 Z malow. skrzyni 13.30 Al­
bum operowy — Opow o Pucci-
nim. 14.00 Dwójka Seniorom Kar­
nawał w starym stylu. 15.00 „Mo­
jenogi1ja” — tr. 15.10 Wirtuozi

różnych instrum 15.30 Folklor na

mapie świata. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wyk.: Międzynar. rok muz-

Bacha 1 Haendla. 16.50 ..Śpiączką”

— fr. pow. 17 .05—18.30 KRAKÓW
NA ANTENIE: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Filh.: Berlińska Ork. Fil-
harmoniczna pod dyr. Rafa-ela Ku-
belika. 21.15 Wiecz. refleksje. 21.20

Przeboje M. Stefankiewicza. 21.30

Nagr. wiecz. 21 .40 Studio Form
Dokum.: „Triumf i zagłada cyrku
Edison” — cz. 3. 22 .10 Słuchajmy
razem. 23.00 „Wzgórze błękitnego
snu” — fr. pow. 23.20 Dzieła i o-

pinie: W. Rudziński. 24 .00 Głosy,
instrupi., nastroje. 0.45 Miniat. li­
ter.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

10.00 Dźwięki i obrady. 10.30 Sak-
sofoniści polsk. jazzu: Z. Namy­
słowski. 11.00 Prosto z kraju. 11.20
Muz. Interklub: zesp. Bljelo Dug-
me. 11 .50 „Notatki na mankietach”
— ode. 12 (powt.) . 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Kongres futurolog!-
czny” — ode. 9. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Pieśni i tańce renesansu.

15.05 Bielszy odcień bluesa. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Siła strachu” — ode. 5. 19.30 Tro­
chę swinga. 19.50 „Notatki na

mankietach” — ode. 13. 20.00 Kata­
log nagrań: Ten Years After. 20.45
Klub Trójki: „Spory etyczne”, cz.

1. 21.00 Trzy kwadr, jazzu. 21 .55
Klub Trójki cz. 2. 22.05 24 godziny
w 10 minut i inf. sport. 22 .15 Kla­
sycy nowego jazzu: Ornete Cole-
man. 22 .45 Wydawnictwo Literac­
kie i jego autorzy, aud. z udz.

dyr. Andrzeja Kurza, 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.50 „Książka
dla Manuela”, ode. 14 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00. 12.05,19.00,
20.00, 23.00.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Mię­
dzy nami. 7.40 J. franc. 7 .55 Muz.

suplement: pios. franc. 8.10-Pierw­
szy rok życia — mag. dla mło­
dych matek. 8 .30 Nuty spod lek­
kiej batuty. 8.50 Aktualn. 9 .05 „Jak
karnawał, to karnawał" — słuch,
(śród, społ. -przyr. kl. 1—2). 10.00

Nigdy nie zatonie (hist. kl. 8). 10.30
Mozartiana. 11 .00 Jan Kochanowski
— znany i nie znany (j. poi. kl.
t lic.) 11.30 Jazz tradyc- w serii

„Polish Jazz”. 12 .10 Rozm. o wych.
12.20 Polskie zesp. instrum. 12.30

Matysiakowie. 13.00 Jak karnawał,
to karnawał! — słuch, (śród, społ. -

-przyr. kl. 1 1 2). 13.25 Kulig muz.

14.00 Popoł. Młodych Słuch. 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14 .25

Rozgł Harc. 15.30 Opisanie Indyj­
skiego słonia. 16.00 „Elektronowy
miś” — ode. opow. 16.10 Leksykon
lekkiej muz. 16.30 Widnokrąg: Tro­
pami pewnych maksym. 17 .05 Pri­
ma donna stulecia: M Callas. 18.00
Rozważ styllst.: doc. M- Jurkow­
ski. 18.10 Pios. Starej Warszawy.
18.40 St. Ekspertów. 19.40 J. rosyj­
ski. 19.55 W trosce o przyszłość.
20.20 Wieczór Muz. i Myśli: Baś-
niowość i legendarność w litera­
turze polskiej. 22.00 Akademia
muz. dawnej. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 Ekonomia na eo dzień. 23.55
Kalend, radiowy

Itv- PROGRAM

PROGRAM I

13.30 TTR — matem., sem. 1-
Układy nierówności liniowych

14.00 TTR — j. poi., sem. 1:
Literatura polityczna epoki O-
świecenia

15.55 NURT: Jak zaszczepić
troskę o środowisko naturalne?

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Encyklopedia TDC” — Po­
rozmawiajmy..., cz. 2

16.55 Dla dzieci: „Zwierzy­
niec”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio Sport: Mistrzo­

stwa Świata w narciarstwie
klasycznym

18.10 „W mieście minus
czterdzieści stopni Celsjusza”
— impresja film.

18.20 „Saldo” — mag. gospo­
darczy

19.00 Dobranoc: „Kozioł mu­
zykant”

19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV: Wiliam Lu­

ce „Piękność z Amherst”, reż.

Andrzej Maj, w roli gł. Stani­
sława Celińska

21.20 Spotkanie w Tatrach
Wysokich - progr. rozr.

21.55 DT — Komentarze
22.20 „Zapis” — wspomnie­

nia o Wandzie Wasilewskiej
22.55 DT — Wiadomości

PROGRAM II |

17.30 Program dnia
17.35 Dzieci z orkiestry Zbi­

gniewa Górnego
18.00 „Gdzie diabeł mówi

dobranoc” — Skarby z malo­
wanej skrzyni

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Maestro” — teletur­

niej melomanów
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Szkice historyczne
20.15 Spotkanie z zespołem

„Dire Straits”
21.15 DT — Wydarzenia: Te­

lefon „Dwójki”
21 30 To się nadaje do tele­

wizji
22.00 Oblicza polskiego kina:

„Dwie godziny” — polski dra­
mat obyczajowy, reż. Stani­
sław Wohl. Józef Wyszomirski
Wyk. H Skarżanka. D Sza-
flarska. J Duszyński. J Wę­
grzyn, J Woszczerowicz, A.
Zelwerowicz

23.15 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — re­
dakcja nłe bierze odpowiedzialno­
ści.
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KOMPLETNY silnik do Fiata 126p
sprzedam. Suchodolski Stanisław,
Wożnlczn* 3, 33-171 Pleśna.

E

K

IMS

S
♦ sprzedawców 3

♦ kierowników saki*- ~

dów gastronomio!- S

nych ■
♦ kelnerów - bufeto- TM

wych 3■M♦ sporządzani* zaką- S
sek i wypieku ciast “

♦ inne zlecone prr.es

KUCHENKĘ gazową 4-palnlkową,
bez i z piekarnikiem, pompę wo­
dną „Apollo” 5,5 kW — sprze­
dam. Edward Kurzawa, Dobrano-
wice 2, koło Wieliczki. g-42108

DZIAŁKĘ rekreacyjną nad Dunaj­
cem kuplę lub wydzierżawię. Ofer­
ty 42496 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

DOM drewniany, 30 km od Kra­
kowa — zamienię na garsonierę,
albo sprzedam. Tel. 48-92-74.

g-43147

8ARKOWICZ Paweł, zam. Tarnów,
Pułaskiego 99/22, zgubił przepustkę
stałą nr 3202/10929-4, wydaną przez
Fabrykę Silników Elektrycznych
„Tamei" w Tarnowie. T-39422.

NYSĘ-składak, nie ukończony —

sprzedam. Edward Kurzawa, Do-
branowice 2, koło Wieliczki.

KUPIĘ działkę budowlaną w No­
wym Sączu. Nowy Sącz, Kocha­
nowskiego 59/5. g-42900

SZCZEPANEK Leszek, zam. Wola
Przemykowśka, zgubił prawo Jaz­
dy kategorii a+b+C+e+t, wyda­
ne przez Wydział Komunikacji
Urzędu Gminy w Brzesku.

T-W410

SAMOCHÓD Zls 151 z silnikiem
SW 400, lodówkę z agregatem ze

Stara 29 — sprzedam. Jan Kmie­
cik, Gdów, ul. Myślenicka 78.

nakłady pracy w róż­
nych zawodach i

specjalnościach orga­
nizuje i przyjmuje
wpisy

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

s.

UAZ oraz kombajn Vlstula — pil­
nie sprzedam. Jaworznlk 1 (koło
Żarek), woj. częstochowskie.

SPRZEDAM dom drewniany 1 70
arów pola k. Gorlic. Zgłoszenia:
Władysław Wojciechowski, Gorli­
ce, os. Słoneczne, blok 3, m. 53.

P-304

TWARDOWSKIEMU Stanisławowi,
zam. Kraków, ul. Nowosądecka
25/16, skradziono prawo jazdy kat.
III, wydane przez Wydział Komu­
nikacji w Miechowie. g-43055

SUKNIĘ ślubną, wzrost 165 cm —

sprzedam. Tel. 66-14-38. g-42054

DĘBICA! Dom piętrowy — sprze­
dam. Warunek: w rozliczeniu
mieszkanie własnościowe. Tel.
34-08 . P-352

GARGULA Stanisław, zam. Nowy
Sącz, ul. Zdrojowa 104, zgubił le­
gitymację pracowniczą nr 361247,
wydaną przez ZNTK Nowy Sącz.

S-35662

SNOPO WIĄZAŁKĘ WC-5 - sprze­
dam. Kazimierz Grzegórzek, Ol­
szyny 25, gmina Wojnicz. T-39403

Kraków, ul. Dietla
tel. 88-10-88

w godz 8—17

38
FABRYCZNIE nową karoserię do
Zastawy 1100 p — sprzedam. Wia­
domość: Kazimierz Malinowski
33-131 Łęg Tarnowski 75. T-39404

DOM jedno- 1-ub dwurodzinny w

Krakowie — kuplę, w roellcżenlu
może być superkomfortowe mie­
szkanie czteropokójowe, własno­
ściowe. Oferty 40905 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TARKOWSKI Marian, zam. Nowy
Sącz, ul. Nadbrzeżna 51, zgubił le­
gitymację szkolną nr 512/84, wy­
daną przez Zespól Szkół Elektry-
czno-Mecha-nicznych ZSZ w No­
wym Sączu. S-36655

MAGIEL elektryczny zainstalowa­
ny, Tarnów, Westerplatte 3 —

sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
tel. 86 wewn. 649. T-39397

NOWY Sącz — pół kamienicy, 90
mi — sprzedam. Antoni Szyszło,
Borelowskiego 9/1. s-35642

GERMANISTA, tłumacz przysię­
gły, prawo jazdy, podejmie pracę
poza szkotolctwem w Tarnowie
tub okolicy albo w Nowym Sączu,
■w sektorze prywatnym. Oferty
42570 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAGNETOWID Panasonic, dywan
belgijski 2,5X3,5 — sprzedam.
Oferty 42169 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom wielorodzinny,
w centrum Olkusza. Po sprzeda­
ży wolne 5 izb i dwa garaże,
wladomoścć: Barczyk. Olkusz, No­
wotki 28/21, tel. 312-91. g-41904

DACIE Romanowi, zam. Kraków,
Dlbrowszozyzna 4/3, skradziono

prawo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Kr aików-Śród­
mieście. g-40848

■

SAMODZIELNEGO stolarza zatru­
dnię — Adam Baran, Plac Nowv
7-

______________ g-41925

PRZYJMĘ dziewiarkę maszyno­
wą, może być rencistka — Nawa­
lany, Wieliczka, tel. 78-15-39 .

KOMBAJN zbożowy, class kosze­
nia 1,8 m, silnik ES, 323. stan

idealny — sprzedam. Czesław
Stokłosa, Krzeczów 143, woj. no­
wosądeckie. g-42146

DOM murowany, parterowy —

sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
Widok 63 a. T-39405

KRAWCZYK Jan, zam. Masłomlą-
ca 10, gm. Michałowice, zgubił
prawo jazdy kat. AT, wydane
przez Wydział Komunikacji Kra-
k6w-Kro.wodrza. g-406-88

KALETNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ASKO-TĘCZA" W KRAKOWIE

ul. Stradom 13

przyjmie natychmiast do pracy
® starszego lub samodzielnego referenta ds. ekono­

micznych
• samodzielnego referenta ds. księgowości i rozli­

czeń materiałów
® technologa branży kaletnicz j

© starszego lub samodzielnego referenta ds. zaopa-
, trzenia

• elektryka
• 2 mechaników-konserwatorów maszyn kaletni-

czych
O 2 mistrzów kroju i szycia
O 5 krojczych do rozkroju skór i tworzyw
® 20 pracowników posiadających umiejętność szy­

cia na maszynach szwalniczych, z terenu m. Kra­
kowa i Proszowic

• 20 pracowników nakładczych do produkcji wy­
robów kaletniczych, z terenu m. Krakowa, Ska­
ły, Wołowic i Krzeszowic

Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych informacji
udziela Referat Kadr i Szkolenia Kraków, ul. Stradom

13, I p., tel. 22-00-16.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o
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s□□
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NOWY kompletny silnik Gaz-24
Wołga — sprzedam. Poniklew 244
koło Wadowic. g-42121

SPRZEDAM jednorodzinny dom i

ogrodem, w centrum Bochni. Wia­
domość: Bochnia, ul. Podedwórze
87 a. g-41293

BARTUŚ Eugeniusz, zam. Siebo-
rowice 31, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Gminy w Mi­
chałowicach. g-40540

5

RENCISTÓW, rencistę przy hodo­
wli gęsi — zatrudnię. Zapewniam
mieszkanie. Praca ciągła. Stani­
sław Wiśniewski, Piotrkowice,
M-511 Bejsce. g-41363

APARTURĘ wokalną Eltron 100
Watt — sprzedam. Krynica, tel.
26-39, w godz. 7—9 rano, g-41320

GOSPODARSTWO rolne 4 ha z

zabudowaniami, 40 km od Krako­
wa — sprzedam. Pawlak, Kra­
ków, ul. N. Krupskiej 23/13.

g-41775

NATKAMIEC Jerzy, zam. Nowa
Wieś 76, zgubił prawo jazdy, kat.
BCDE, wydane przez Wydział Ko­
munikacji w Skale. g-42299

KUPNO

CZĘŚCI Avo-Slmson, Sport — ku­
pię. Oferty 435S2 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WILLYS Jeep — kuplę. Telefon
37-34-79. g-436B2

SAMOCHÓD sprzed IMS — kuplę.
Oferty 42597 „Prasa” Kraków, Wi-
śln* 5.

125p, do «900 km — kupię. Tel.
ss-as-is, od godz. is. g-wse

ŻAGLÓWKĘ — kuplę. Tarnów,
tel. 33 -32. T-39433

BŁOTNIK prawy przedni do Za­
stawy lltwąp — kuplę. Andrzej
Bernackl, 33-851 Jadownlkl 1, tel.
813-67. T-39427

PÓŁOS prawą — Volkswagen Golf,
kuplę. Tel. 44-44-42, w godz. 16—18.

g-43OE0

PILNIE kupię pianino lub krótki
fortepian. Nowy Sącz, tel. 256-07
wieczorem. S-35K8

ODPADY PCv polichlorku winy­
lu, miękkie, kolorowe — kupię.
Oferty 42029 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MASZYNĘ kuśnierską — kuiptę.
Opole, Pułaskiego 24/2. P-354

KUPIĘ pilnie do , wyposażenia
małej stylowej kawiarenki koło
Krakowa stare ozdobne meble, ze­
gar stojący, obraz, najchętniej
olejny, dekoracyjne naczynia, du­
żą ramę, książki — wydania przed­
wojenne. 81-963 Gdynia, Urząd
Pocztowy 1, skrytka 14. g-41618

GRZEJNIKI żeliwne, 60 cm —

kuplę. Kraków, tel. 11 -15-24 .

SPRZEDAŻ

DYWAN belgijski 2X3 — tanio
sprzedam. Kraków, tel. 111-48-33.

g—43611

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

6przedam. Chabówka 43. g-43239

UWAGA chałupnicy! Sprzedam
szybką maszynę do szycia Łucz­
nik 421, z częściami zamiennymi.
Oferty 43570 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUCHNIĘ gazową (nową) z reduk­
torem i butlą — zamienię na piec
gazowy c.o., poj. 200—250 m3. Wa-
runkl do uzgodnienia. Stanisław
Pach, Prusy 108, 32-010 Kocmy­
rzów. g-43366

MASZYNĘ dziewiarską prod. ja­
pońskiej — sprzedam. Zakopane,
tel, 36-16. g-43505

NARTY Kastie Mx, buty Dynafit
— sprzedam. Tel. 2&-10-1S, wieczo­
rem. g-43518

2 HA sadu jabłoniowego ogrodzo­
nego w okolicach Tarnowa oraz

ciągnik C-330, przyczepę jedno­
osiową, opryskiwacz, kosiarkę —

sprzedam. Tarnów, Zapolskiej 5.
T-39437

F ABRYCZNIE nowego Fiata 126 p
— zamienię, najchętniej Zaporo­
żec. Oferty 42634 „Prasa" Kraków’,
Wiślna 2.

CHARTY rosyjskie, szczenięta ro­
dowodowe — sprzedam. Kraków.
Praska 58/18, tel. 66-23-38 . g-42628

CIĄGNIK 330 — sprzedam. Alek­
sander Karteczka, Królówka koło
Bochni. g-42376

NOWY rozrzuitnik obornika —

sprzedam. Oferty 42973 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CIĄGNIKI MTZ 82C i C 401'1, dwie

przyczepy ciągnikowe, Syrenę 106,
nową karoserię Syreny — sprze­
dam lub zamienię na samochód
do 3,5 t. Jan Gawor, Rzezawa 400.

g-42923

POLONEZA 1500 — sprzedam. Dę­
bica, tel. 30-42 . P-3

FLIZY czeskie, większą ilość —

snrzedam. Tarnów, Moniuszki 19.
T-39425

MAGNETOWID — player, Junost,
Finezja 3 — sprzedam. Tarnów,
Bitwy pod Monte Cassino 5/159.

T-39417

SKODĘ 7,5 tony + przyczepę Ify
8 ton — sprzedam. Tarnów, Fąfa-
ry 2/26. T-39413

NOWĄ wannę żeliwną — 140 cm —

zamienię na małą lodówkę z za-

mrażalnikiem oraz tanio sprze­
dam drewno czereśniowe w

pulach. Tarnów, tel. 26-82.

WALCARKĘ do gumy, wym. 3®>X
709 mm, sprzedam. Paweł Kuczo-
wicz, Mysłowice-Imielta, ul. Apte­
czna 30.

NOWĄ karoserię Vo5fcswagena
Golfa, 5-drzwiiowa, sprzedam. Tel.
41-44-42, w godz. 16—18. g-43019

ZGRZEWARKI kleszczowe, punk­
towe, zamówienia „Technoremont”
Gdynia, Pułkownika Dąbka 78,
telefon 20-68-78.

WIERTARKĘ 500 W elektroniczną
z udarem, kołowrotek Shekespeare
— sprzedam. Tel. 48-07-34. g-41781

KOŻUCH, drewno topoli — sprze­
dam. Kraków, tel. 21-41-10. g-414«9

CIĄGNIK „Dzik” czterokołowy z

silnikiem zapasowym S-7 — sprze­
dam. Tadeusz Szostak, Niewiarów
98, Nlegowlć, koło Gdowa. g-4141S

S DUŻE psy łańcuchowe — sprze­
dam. Tel. 44-96-02. g-4I640

SPRZEDAM używane 1 sypialnie
z łóżkami (jasna 1 ciemna), piec
na węgiel łazienkowy' z bateria­
mi, frendzle złote 1 srebrne do
sztandarów, podwozie do bryczki
z kołami! (rafa), różne strugi sto­
larskie do karnesów, piec akumu­
lacyjny elektryczny, wał do stru­
garki drewnianej — 60 cm, buty-
-cholewy, nr 42. futro barnie mę­
skie. Kraków, tel. 66-72-20, g-41522

LOK/ ;

SZCZECIN — dwa mieszkania w

centrum zamienię na dom z dział­
ką w mniejszej miejscowości, Bo-

ryslewlcz, ul. Mazurska 6B/18,
TO-434 Szczecin.

MIESZKANIE własnościowe M-4
w Krośnie — sprzedam. Józef Go­
net, Odrzykoń 290, woj. krośnień­
skie. P-337

POSZUKUJĘ pokoju na 3 godzin
dziennie, bez weekendów’, tylko w

obrębie Plant. Tel. 11-39-33. g-«S26

POKÓJ, 26 mt 4- kuchnia, z c.o .,

w Bydgoszczy — zamienię na po­
dobne lub większe, w Krzeszowi­
cach. Oferty 43386 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią ,c.o., w Krze­
szowic sch — kuplę. Oferty 43365
„Prasa” Kraków, Wiślna Ł

SŁONECZNE, superkomfortowe, 2

pokoje z dużą kuchnią, przy al.
Róż w Nowej Hucie — sprzedam.
Oferty *3166 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową,
I p„ w Krakowie — zamienię na

Zakopane. Oferty 4®S2O „Prasa”
Kraków, Wiślna t.

M-S, Olsza — zamienię na wię­
ksze, Olsza lub centrum. Telefon
28-17-15. g-4CS58

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w

zamian za mieszkanie. Oferty 426S8
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE mieszkanie w

centrum Tarnowa — sprzedam.
Tarnów, Głowackiego 2/16.

WARSZAWA — lokatorskie M-4
zamienię na równorzędne w No­
wym Sączu. Markowski, Warsza­
wa, Lizbońska 4/BO.

MIESZKANIE M-4, spółdzielcze, II

piętro, superkomfortowe, Łaziska
Górne — zamienię na takie samo

w Brześku lub Bochni. Roman
Damski, 43-170 Łaziska Górne, J.

Sobieskiego 3 a/6. g-43266

W DZIERŻONIOWIE — mieszka­
nie własnościowe, 2 pokoje, ku­
chnia ciemna zamienię na podo­
bne lub większe w Nowym Są­
czu, Tarnowie. Krakowie lub
Katowicach. Emilia Regulska, Sta­
ry Sącz, Braterstwa Ludów 1*.

KRAKÓW — Nowa Huta, kwate­
runkowe. 35 m2. S-pokoJowe, kom­
fortowe — zamienię na większe
lub podobne, w Nowym Sączu.
Tel. grzecznościowy 44-58-85.

MIESZKANIE własnościowe M-3
w Słomnikach — zamienię na

większe, w Krakowie. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 40339 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju jednoosobo­
wego. Oferty 40689 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OSTROWIEC Świętokrzyski —

dwa pokoje z kuchnią, balkon —

zamienię na mniejsze, w Krako­
wie. Kraków, teł. 48-52-00 wewn.

277. g-42023

SOSNOWIEC-centrum, mieszkanie
trzypokojowe z wygodami, w sta­
rym budownictwie, z telefonem
— zamienię na pokój z kuchnią,
w Gorlicach. Wiadomość: Gorli­
ce, tel. 221-30 wewn. 546. S -35640

MŁODY lekarz poszukuje miesz­
kania. Oferty 4W08 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

CZARNIK Zdzisław, zam. Szczu­
rowa 139, zgubił prawo jazdy kat.
ABT, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Urzędu Gminy Szczu­
rowa. g-42290

UAZ — diesel, terenowy, skrzy­
niowy o ład. 900 kg po bardzo sta­
rannym remoncie, z powodu wy­
jazdu — sprzedam. Oferty 35664
„Prasa” Nowy Sącz, Narutowi­
cza 6. S—35664

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

sprzedam., Borowski Franciszek,
Moszczenica Wyżna 91, 33-340 Sta­
ry Sącz, woj. nowosądeckie.

YITROMOZATKĘ — tanio sprze­
dam. Tel. 66-93-05, godz. 18-20.

OPONY 640X15 — sprzedam. Kra­
ków, Spółdzielców 11/61. g-42365

KRZEMIŃSKI Jacek, zam. Nowa
Huta, os. Dąbrowszczaków 10/58,
zgubdi prawo jazdy kat. AB, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Dzielnicowego Kraków-No-
wa Huta. g-4361ł

PORĘESKI Stanisław, Wieliczka,
ul. Jagiellońska 6, zgubił prawo
jazdy, wydane przez Wydział Ko­
munikacji w Bochni. g-43372

JANAS Bogdan, zam. Blelcza 6,
zgubił prawo jazdy, wydane przez
wydział Komunikacji Urzędu Gmi­
ny w Borzęcinie. T-39440

MOSZCZAK Marcin, zam. Kraków,
al. Krasińskiego 11 c/22, zgubił
prawo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urzędu Dziel­
nicowego Kraków-Sródmieścle.

____________ g-43932

STACHOŃ Franciszek, zam. Wo­
jskowa 1’1. zgubił prawo- jazdy,
wydane przez Wydział Komunika­
cji w Czchowie. g-42502

PUCIŁO Annie, zam. Zakopane,
ul. Za Strugiem 10 — skradziono

legitymację służbową rodzinną nr

290, wydaną dnia 5.IV.1934 r. przez
Urząd Miasta Zakopanego i Gmi­
ny Tatrzańskiej — Wydział Oświa­
ty i Wychowania w Zakopanem.

A-3

RAJSKI Krzysztof, zam. Kraków,
os. Hutnicze 3/40, zgubił prawo
jaady, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Kraków-Nowa Huta.

g-41207

SZCZYPTA Ludwik, zam. w Za­
kopanem, ufl. Małe Zywczańskie
10 C — zgubił prawo jazdy kat. I.

A-252

PAWULA Jan, zam. Damlenlce
160, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji w

Bochni. g-41528,

PALEJ Jacek, zam. Bochnia, os.

Jana 11/15, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Budowlaną. g-41507

PIWOWARCZYK Stanisław, zam.

Kraków, Ściegiennego 69/172, zgu­
bił prawo jazdy kat. B, wydane
przez Wydział Komunikacji Kra-

ków-Podgórze. g-41543

KISZKA Ryszard, Kraków, Jagiel­
lońskie 3, zgubił prawo jadzy kat.
III, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Kraków-Nowa Huta.

g-41939

KUSAŁA Szymon, zam. Krzeczów
106, zgubił prawo jazdy nr 606/82,
wydane przez Naczelnika Gminy
w Tokarni. g-41736

MADYGA Włodzdmilerz, zam. Bo­
leń 1, zgubił prawo jazdy kat.
AB, 1 dowody rejestracyjne, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
w Zielonkach. g-41754

CHOLEWA Stanisław, zam. Borek
76, zgubił prawo jazdy kat. B,
wydane przez Urząd Gminy —

Rzezawa. g-41770

SĘK Mieczysław, zam. Kamieni­
ca 1'4 a, zgubił prawo jazdy kat.
B, nr 1561 /66, wydane przez Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Miechowie. g-41703

ZASADZIE Adamowi, Zawadka 21,
woj. częstochowskie, skradziono

prawo jazdy, wydane przez Urząd
Gminy w Irządzach. g-42449

PILARCZYK Bogusław, zam. Kra­
ków, ul. Kluzeka 5/37, zgubił pra­
wo jazdy, wydane przez Urząd
Miejski w Oświęcimiu. g-42358

SOJA Roman, Lubasz 21, zgubił
prawo jazdy kategorii A+B+C+
D-f-E, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Urzędu Gminy w Dą­
browie Tarnowskiej. T-39431

KOZIOŁ Stanisław, zam. Tarnów,
Zakątoa 11/1, zgubił prawo jazdy
kategorii B-f-C-f-E, wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu Miej­
skiego w Tarnowie. T-39426

FASULA Tadeusz, zam. Borzęcin
30, zgubił dowód rejestracyjny sa­
mochodu osobowego nr TAB 8422.
wydany przez Wydział Komunika­
cji Urzędu Gminy w Borzęcinie.

T-39424

WDOWIAK Andrzej, zam. T-onia
51, zgubił prawo jazdy kategorii
A+B+C+E-ł-T oraz dowód reje­
stracyjny samochodu osobowego
nr TAE 3363 wydane przez Wy-
dział Komunikacji Urzędu Gminy
w Bolesławiu. T-39423

WYSOWSKI Wojciech, zam. Kra­
ków, Krupnicza 12/10, zgubił le­
gitymację studencką, wydaną
przez UJ. g-41821

GALA Roman, zam. Rybna 430,
zgubił legitymację szkolną, wyda­
na przez ZSB w Krakowie.

g-41945

ŻMUDA Marian, Szpltary 33, zgu­
bił prawo jazdy kat. ABT, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Gminy Nowe Brzesko.

RYNCZAK Józef, zam. Goszyce
31, woj. krakowskie, zgubił prawo
jazdy kat. B, wydane przez Urząd
Gminy Kocmyrzów-Luborzyca.

MOMOLA Jan zdm. Stobierna 125
zgubił prawo jazdy kategorii
A-j-T wydane przez Wydział Ko­
munikacji Urzędu Gminy w Dę­
bicy. T-39400

PINTATARA Władysław zam. Dą­
browa Tarnowska, Żabieńska 11,
zgubił legitymacje służbową nr

398 wydaną przez Urząd Woje­
wódzki w Tarnowie. T-39401

LEKKI Wojciech zam. Bochnia,
Dzierżyńskiego 69/15 zgubił pra­
wo jazdy kategorii A+B wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę­
du Miasta w Bochni. T-394Ó6

ZAWALSKI Stefan zam. Wola
Żelichowska 64 zgubił prawo ja­
zdy kategorii A-j -B -f-T wydane
przez Urząd Gminy w Gręboszo­
wie. T-39392

ROZKUSZKA Cecylia zam. Smę-
gorzów 79 zgubiła bilet miesię­
czny nr 99882 na trasę Smęgo-
rzów-Dąbrowa Tarnowska wyda­
ny przez PKS O/Tarnów. T-39393

WNĘKOWICZ Stanisław zam. Tar­
nów. Świątka 8, zgubił prawo ja­
zdy kategorii B wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu
Miasta w Tarnowie. T-39395

JUSKIEWICZ Władysław zam.

Tarnów, Pułaskiego' 91' B/50 zgu­
bił prawo jazdy kategorii
a+B + C wydane przez Wydział
Komunikacji Urzędu Miasta w

Tarnowie. T-39396

SURMAN Janina zam. Liplny 104
zgubiła legitymację pracowniczą
wydaną przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego
w Tarnowie. T-39398

JĘDRZEJCZAK Magdalena, zam.

Kraków, ul. Tokarskiego 6, zgu­
biła legitymację studencką, wy­
daną przez WSP w Krakowie.

GWOŹDŹ Józef, zam. Wlktorowl-
ce 52, zgubił prawo jazdy kat.
BCDE, nr 421/80, wydane przez
Wydział Komunikacji w Kocmy­
rzowie. g-42125

USŁUGI

8.H.H. — Mkład bieżnikowania

opon w Rudawie, 150 m od stacji
PKP i 400 m od traay Kraków —

Krzeszowice, naprzeciw restaiwa-
cjl „Graność” — wykonuje usłu­
gi bieżnikowania opon do Fiata
128 p, 125 p, Skody, w terminach

tygodniowych. g-43235

KOMFORTOWE wykończenie
drzwi, zabezpieczenia — Trojan,
tel. 33-96-32. g-42131

ROŻNE

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42.

DESENIE — formy malarskie do­
starcza Pracownia Szablonów.
60-501 Poznań, Hoża 11. 'Wysyła­
my katalogi wzorów.

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, Skrytka
12. A-4

PRZEPRASZAM Ob. Orloła Sta­
nisława 1 jego rodzinę zam. w

Szczawnicy, Manifestu Lipcowe­
go 10 za skierowane przeze mnie
słowa obraźllwe pod adresem
wyżej wymienionych dnia 8 sier­
pnia 1984 r. w Parku Dolnym w

Szczawnicy. Józef Lis, zam. Szcza­
wnica, Manifestu Lipcowego 16. .

MARYSIEŃKA dyskretnie kojarzy
małżeństwa. Kielce, skrytka 8*4.

SPRZEDAM kiosk pamiątkowy z

koncesją. Oferty 41548 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

________________

EUROPA — nowoczesnym biurem

matrymonialnym — 35-2122 Rze­
szów 7, poste-restante. g-40966

BIAŁYSTOK — M-3, superkomfor-
towe, 47 mi, własnościowe — za­
mienię na podobne w Krakowie.
Oferty 41250 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny, komfortowy,
w Dębicy — zamienię na miesz­
kanie W blokach M-3 lub M-4, W
Krakowie lub Nowej Hucie. Ofer­
ty 43479 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną w Dob­
czycach lub okolicy. Tel. 11-90-56,
wieczorem lub oferty 45515 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna S.

SPRZEDAM działkę 0,M ha w

Jordanowie. Oferty 43353 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolna, w pełni
zmechanizowane, z zabudowania­
mi, 83 ha, w tym 5 ha lasu (drze­
wo tartaczne) — pilnie, tanio
sprzedam. Franciszek Mlerzwiak,
66-625 Wężyska 77, gm. Krosno
Odrzańskie, woj. zielonogórskie.

PKP ODDZIAŁ DHOGOWY W KRAKOWIE

przyjmie do pracy dorywczej
— na okres zimy 1984/85, pracowników do usuwa­

nia śniegu i lodu z terenów kolejowych
Za go-dzinę efektywnej pracy przysługuje wynagro­

dzenie 120 zł a w przypadku kflęski żywiołowej istnie­
je możliwość podwyższenia tej stawki do 150 zł.

Godziny pracy do ustalenia.

Wszyscy chętni proszeni są o zgłoszenie się waz z

dowodami osobistymi do następujących jednostek
PKP:

— Sekcja Drogowa Kraików, ul. Kamienna Boczna 8
— Sekcja Drogowa Kraków Prokocim z siedzibą w

Bieżanowie, ul. Stacyjna 1
— Sekcja Drogowa Kraków-Nowa Huta, os. Ruszczą

51
— Sekcja Drogowa Zator, ul. Kolejowa 29
— Sekcja Drogowa Trzebinia, ul. Dworcowa
— Sekcja Drogowa Sucha Besk., ul, Mickiewicza 52

METALOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„DUNAJEC-ELEKTROMET” W NOWYM SĄCZU

ZATRUDNI natychmiast
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagania kwalifikacyjne: wykształcenie wyższe
ekonomiczne, staż pracy 4 lata, znajomość księgowości
lub średnie ekonomiczne i 6 lat pracy w księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Spół­
dzielni przy ul. Szwedzkiej 18, tel. 209-05.

„SPOŁEM” CZSS ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
Zakład Remontowo-Budowlany Nowy Sącz

ul. Elektrodowa 62

ORGANIZUJE
— grupę robót Instalacyjnych wod.-kan. i co. dla

zabezpieczenia wykonawstwa na terenie woj. no­
wosądeckiego i w związku z tym

przyjmie do pracy
kierownika robót wod.-kan. i co.

monterów wod.-kan. 1 co.

4' monterów-spawaczy
<$►elektromechanika z uprawnieniami do wykony­

wania prac kontrolno-pomiarowych przy urządze­
niach elektrycznych

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem zakłado­
wym.

Informacji udziela Dział Kadr Zakładu Remontowo-

-Budowlanego w Nowym Sączu, ul. Elektrodowa 62,
tel. 229-49, 228-46.
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

W STARYM SĄCZU
— zawiadamia swoich odbiorców gazu płynnego, że

aktualizacja książeczek opłat za gaz na rok 1985

odbywać się będzie w środy i piątki od godz. 8.30
do 12.30, w terminie do 15 lutego 1985 r.
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Nowy ciygnih rolniczy
URSUS C-360

na nowy samochód ciężarowy lub dostawczy
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE
Zgłoszenia kierować pod adresem KPTS Kraków, ul.

Balicka 56, Dział Gospodarki Taborem, tel. 3T-58-00,
wewn. 10.
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I UWAGA ROLNICY!

OKAZJA S|

Państwowy Ośrodek Maszynowy (i
44-207 Rybnik, ul. Wiśniowa 3 [

sprzeda p

KULTYWATORY typu U401'1 ;
w cenie 20.000 zł za szt.

Zapewnia się również dostawę. <1
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CENTRALNE LABORATORIUM
PRZEMYSŁU OBUWNICZEGO W KRAKOWIE

ul. Zakopiańska 9

ZATRUDNI
w produkcji doświadczalnej

KOBIETY I MĘŻCZYZN
• obuwników szwaczy
• obuwników montażystów
• pracowników niewykwalifikowanych do przy­

uczenia w zawodzie

PONADTO ZATRUDNI:

• stolarza
• technika obróbki drewna do przyuczenia mode­

lowania kopyt i obcasów
• inżyniera lub technika włókiennlka

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych, pokój nr 210.
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ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA ]
$! W TARNOWIE

| ZATRUDNI zaraz I

i
w Mieszalni Pasz Ładna k. Tarnowa '|

3 MAGAZYNIERÓW i>

z 3-letnin stażem pracy i>

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu w i >

Pziale Kadr, ul. Kochanowskiego 41a, p. 12.
A
eoMoeoeeMOMeeeeoeeoeMooooMMoeeoMeo

=

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNE
PTTK „FOTO-PAM” W KRAKOWIE

ul. Estery 6

posiada wolne moce produkcyjne
ZAKRESIE
- przetwórstwa z tworzyw sztucznych na wtryskar­

kach Wh-30 i wtryskarkach ręcznych
— tłoczenia i wykrawania na prasach mimośrodo-

wych PMS 16, PMS 10, PXW 100
— montażu małych elementów (półwyrobów) w sy­

stemie pracy nakładczej
Informacji udziela Dział Produkcji, tel. 86-37-11,

66-36-55.
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SĄDECKIE ZAKŁADY ELEKTRO-WĘGLOWE
W NOWYM SĄCZU

poszukują wykonawcy
— robót budowlanych polegających na adaptacji

pralni fw części poddasza) budynku mieszkalnego
w Nowym Sączu, al. Wolności 10 wg opracowa­
nej dokumentacji technicznej

Szczegółowy zakres rzeczowo-finansowy robót do
uzgodnienia z Działem Przygotowania i Rozliczeń In­
westycji SZEW.

Orientacyjna wartość robót — 6.0 min zł

Ewentualnych oferentów tj. przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne uprasza się o zgło­
szenie wstępnych ofert do dnia 31 stycznia 1985 r.
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

W LISZKACH

ZATRUDNI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
SKR w Liszkach, Liszki tel. 95.

OgX3000(XXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXX!0
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

i SUROWCÓW WTÓRNYCH W KRAKOWIE

S ul. Westerplatte 12

zł

SPRZEDA
jednostkom uspołecznionym

lub osobom prywatnym
— pralnicę PCP-30, cena 28.670 zł
— pralnicę PCP-30, cena 17.732 zł
— pralnicę PCP-30, cena 51.286 zł
— pralnicę PCP-30, cena 73.962
— wirówkę WR-30, cena 101.938 zł
— suszarkę SB-16, cena 103.000 zł

Informacji o sprzedaży udziela Dział Techniki, tel.
22-88-48.

PP „POLMOZBYT” W RZESZOWIE

INFORMUJE
PT Klientów, że uruchomiono w sklepach:

— Nr 4 w Tarnowie, ul. Strusińska 5, tel. 45-35, w

godz. 8—16
— Nr 36 w Krośnie, ul. Krakowska 189, teł. 233-71,

w godz. 7—15

SPRZEDAŻ
URZĄDZEŃ DLA STACJI OBSŁUGI, NARZĘDZI

ORAZ AKCESORIÓW MOTORYZACYJNYCH

ZAPRASZAMY do skorzi/sta-nta z nowej oferty
handlowej.

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY

33-100 Tarnów, ul. Mickiewicza 8

WYNAJMIE
— pomieszczenia na magazyn o powierzchni 200 m2

na terenie miasta Tarnowa.

Zgłoszenia przyjmowane się w WUP Tarnów, ul.
Mickiewicza 6 — Dział Administracyjno-Gospodarczy,
pokój 21, I p., tel. 50-25 lub 30-48.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
TRANSPORTU WIEJSKIEGO W TARNOWIE

ul. Bema 17

1 zatrudni natychmiast
2 REWIDENTÓW

kontroli gospodarczej i
w Zarządzie Spółdzielni Transportu Wiejskiego ®
S%

Praca terenowa, od kandydatów wymagana znajo- g
S mość zagadnień transportowych, wykształcenie śred-
E nie oraz 5-letni staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie g
Spółdzielni Transportu Wiejskiego w Tarnowie, ul. a?

g; Przemysłowa, tel. 59-21, 59-22.
HifmnnimiiHHmiiHHHiiiiHiHniiiiiimHimiiiHiiHiiimmiiF

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
Kraków-Nowa Huta, Ruszczą

kupi natychmiast
elementy sprzętu instalacyjnego

— 120 gniazd wodoszczelnych przenośnych, plastiko­
wych, typ 2626337 16A/380V lub metalowych typ
2124120 16A/380V

— 40 gniazd wodoszczelnych stałych, plastikowych
typ 2626137 16A/380V lub metalowych typ 2125337

— 160 wtyczek wodoszczelnych, plastikowych typ
3627337 16A/380V lub metalowych typ 3125337

— 40 gniazd wtyczkowych z łącznikiem warstwo­
wym typ 1632-031/16A/380V

— 110 odgałęźników metalowych IP44 typ 5121-301

łożyska
— 100 łożysk 22220 z koszykiem mosiężnym, luz C3
— 20 łożysk 6212 2RS
— 20 łożysk 6309 2RS
— 50 łożysk 6207 2RS
— 20 łożyak 6307
— 20 łożysk 4918
— 100 łożysk 4914
— 100 łożysk 4916

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Oddział
Napraw Maszyn Torowych, 31-988 Kraków-Ncwa Hu­
ta Ruszczą lub tel. 22-70-22. wewn. 4376.

f
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ń LOSOWANIE
O SAMOCHODÓW
NA BONY SAMOCHODOWE PKO

Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki w

Krakowie — uprzejmie zawiadamia, że w dniu 30 sty­
cznia 1985 r. o godz. 9 w sali konferencyjnej Oddzia­
łu Wojewódzkiego Narodowego Banku Polskiego w

Krakowie przy ul. Basztowej 20, I piętro, odbędzie się
losowanie samochodów osobowych przypadających na

bony samochodowe o wartości 20.000 zł zakupione na

terenie województw: miejskiego krakowskiego, kroś­
nieńskiego, nowosądeckiego, przemyskiego, rzeszow­
skiego, tarnobrzeskiego i tarnowskiego.

Spis bonów zakwalifikowanych do losowania będzie
udostępniony osobom obecnym na sali losowania —

za okazaniem bonu — w ciągu jednej godziny przed
rozpoczęciem losowania tj. od godziny 8 do 9.

Narodowy Bank Polski
Oddział Wojewódzki

w Krakowie

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mieszkaniowych
Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych

.JNWESTPROJEKT”
w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12

ZATRUDNI pilnie
na korzystnych warunkach

4 starszych projektantów architektury — Kierowni­
ków Zespołu

♦ projektantów architektury
4 starszych asystentów projektanta architektury
4 kosztowe* do sprawdzania opracowań kosztory­

sowych

:
kasjerkę
referenta ds. socjalnych

Wymagane kwalifikacje zgodnie s przepisami obo­
wiązującymi w biurach projektów.

Wynagrodzenie wg zasad przyjętych dla pracowni­
ków Zakładu w nawiązaniu do Uchwały nr 135 Ra­
dy Ministrów.

Oferty zawierające niezbędne dokumenty należy
składać w Dziale Służb Pracowniczych, III piętro, po­
kój 311.
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DYREKCJA
FABRYKI MASZYN BUDOWLANYCH

I LOKOMOTYW IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO
„BUMAR-FABLOK”

Chrzanów, ul. Dzierżyńskiego 3

zairudni zaraz

KIEROWNIKA
Ośrodka Kolonijno-Wczasowego w Czorsztynie

Wymagane wykształcenie minimum średnie oraz

praktyka w prowadzeniu domów wczasowych i kolo­
nijnych.

Formalności załatwia i bliższych Informacji udziela
Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego, pok. 36, teł. 22-31,
wewn. 214 lub 215.imiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiHiiiiuiiiiiiiiiiiiiiHiiłiiiiiiiHiiiiiS

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW

PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie
na budowach realizowanych na terenie Huty im. Le­
nina, Huty Katowice, Zakładów Chemicznych w Oświę­

cimiu i innych:
4 inżynierów i techników na stanowiskach kierow­

ników budów 1 majstrów
♦ murarzy, monterów, ślusarzy 1 spawacay i Innych

robotników budowlanych do przyuczenia w spe­
cjalności budowy i remontów pieców przemysłowych

♦ dozorców

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg uchwały nr 60/82 RM w syste­

mie dniówki zadaniowej 1 akordu zryczałtowane­
go, premię regulaminową, motywacyjną i nagrody
z zysku oraz dodatkowe świadczenia z „Karty Pra­
cownika Budownictwa”

— dla wszystkich zamiejscowych bezpłatne aakwate
rowanie, wyżywienie w stołówkach z częściową
odpłatnością lub możliwość codziennego dojazdu
autobusem zakładowym

— wczasy pracownicze i rodzinne we własnych ośrod­
kach w Zakopanem i Piwnicznej oraa kolonie i zi­
mowiska dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wwystkich zawodach
i specjalnościach na organizowanych kursach i seko-
leniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuj

— Dział Zatrudnienia i Eksportu, Kraków, ul. Ma­
licka 9, pok. 112 — tel. 21-29-80

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1 Dą­
browa Górnicza, ul. Laski, tel. 64-12-96

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1 Trze­
binia, ul. Słowackiego 57, tel. 269

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 3 Sta­
lowa Wola, ul Energetyków, tel. 219-75

RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI KRUSZYWA

I USŁUG GEOLOGICZNYCH „KRUSZGEO"
w Rzeszowie, ni. M. Reja 16

— WZNAWIA z dniem 20 marca 1985 r. sprzedał
kruszywa
dualnych

Dębno
Radłów
Strzegocice II
Latoszyn
Wróblowa
Dobra

Formalności
załatwiać bezpośrednio w wymienionych Zakładach.

Kruszywo ładowane jest sprzętem mechanicznym na

środki transportowe odbiorców — wydawanie odbywa
.się w poniedziałki i czwartki

Zakład Niwiska — wydaje
Równocześnie informujemy

tów, że należności pieniężne z tytułu nie odebrania w

całości dotychczas zakupionego kruszywa, można ode­
brać w kasie Przedsiębiorstwa przy ul.'M. Reja 16 w

terminie do 28 lutego 1985 r.

Powyższe należności mogą być również przekazań*
r.a pośrednictwem poczty na życzenie klienta.

budowlanego dl* odbiorców indywi-
■ następujących Zakładów'■

Bobrka
Torki
Niwiska
Czarna Sędziszowsks
Surochów
Rzochów

związane z zakupem kruszyw* należyI
L

KRAKOWSKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACE

„GROMADA"
Kraków, Rynek Główny M

Bakład Usług Motoryzacyjnych Nr 1

Kraków, nl. Wneslńska 18
♦et. 81-22-24 lub 21-20-48 lub 81-80-26

(szybkie naprawy)

każdego tygodnia,
codziennie.

zainteresowanych klien-

i* ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 1 ł
1' „ŚRÓDMIEŚCIE” |

’, w Krakowie, ul. Dług* 38 (•

!; zatrudni pracowników na stanowiskach ;;
(i A kucharek ?

▲ podkuchennyeh
i • A kierownik* magazynu technicznego 1J

A magazynier* w magazynie gospodarczym p

A specjalistów ds. księgowości '

A referentów ds. gospodarczych p

(i Warunki pracy i płacy do omówienia w Detale 1

(i Służby Pracowniczej, ul. Krowoderska 21, I p., telefon ’

(i 22-03-12.

Wytwórnia Galanterii Metalowej „METALOPLAST”
w Krakowie, ul. Rydlówka 40, tel.. 66-20-11

zatruli pracowników
w zawodach:

4 Ślusarz narzędziowy
4 Ślusarz maszynowy

4 składacz artykułów metalowych —

kobiety
4 GALWANIZER
4 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

do przyuczenia
Warunki pracy i płac zgodne z Układem Zbiorowym

Pracy dla pracowników Przemysłu Lekkiego.

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych w Krakowie,
ul. Bandtkego 19

ZATRUDNI ZARAZ
4 lektora dla niewidomego asystenta ds. socjalnych
4 referenta ds. transportu
4 referenta ds. rozliczeń
4 referenta ds magazynowych
4 kierownika sekretariatu i lektora Zaraąda
4 mistrza — zakładu produkcji szezotkarskłej
4 brakarza w branży elektrotcehnicsnej
4 tokarzy
4 palaczy *.«.

Dojazd do zakładu tramwajem nr 4. S. Ml 1 13 w

kierunku Bronowie.

W zakładzie czynna jest stołówka, bufet, ambulato­
rium lekarskie i dentystyczne.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Kadr codziennie w godz. 8—14 » wyjątkiem
sobót. *

PKP STACJA I KL. DĘBICA

ZATRUDNI natychmiast MĘŻCZYZN
— ze średnim wykształceniem, zowodowym i podata-

wowym na stanowiskach^

4 DYŻURNEGO RUCHU

4 NASTAWNICZEGO
4 MANEWROWEGO

4 KONDUKTORA
4 FUNKCJONARIUSZA SOK

Praca w aystomie tarnueowyca.

Dojazd do pracy pociągami kib autobuMusA.

Koszt biletów autobusowych pokrywa PKP.

ZAPEWNIA SIĘ
— korzystać warunki płacy
— bezpłatne przejazdy środkami FWP
— deputat opałowy
— bezpłatne umundurowanie
— bezpłatną opiekę lekarską di* preeswnśtea i ze-

dżiny
— wczasy pracownicze i rodsinne
— kolonie dla dtieci w atrakcyjnych miejscowoś­

ciach kraju oraz inne świadczeni* *ocjalno-by-
towe

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Referat Spraw
Pracowniczych Stacji PKP Dębica, tel. 20-21, wewn.

386.

FRZYMIE natychmiast ds pracy
4 kierowników budów z uprawnieniami
4 mistrzów na budowy
4 specjalistę ds. organizacji I zarządzani*
4 specjalistę ds. kontroli wewnętrznej

ORAZ

4 monterów wod.-kan.

4 cieśli budowlanych
4 murarzy-tynkarzy
4 zbrojarzy-betoniarzy
4 dekarzy-blacharzy
4 spawaczy
4 robotników budowlanych

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dobre warunki płacowe
— wczasy pracownicze, kolonie, obozy 1 inne świad­

czenia socjalne
— dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwatero­

wania w hotelu pracowniczym
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­

muje Dział Słuśb Pracowniczych Kraków, ul. Jacka
Malczewskiego 47, pok. 26 i 27, tel. 22-89-33, 12-86-26,
wewn. 43, 48.

Dojazd z Salwatora każdym autobusem' (1 przysta­
nek).

LICYTACJE

SPROSTOWANIE

W ogłoszeniu II Urzędu Skarbowego Kraków-Sródmieście za­
mieszczonym w Gazecie Krakowskiej 16.1.1985 r. dot. licyta­
cji na samochód ciężarowy marki Liaz MTS 24R, błędnie po­
dano cenę wywoławczą na 8.000.000 zł.

Winno być: Cena wywoławcza 800.000 zł.
Pozostała treść nie ulega zmianie.

J RADA PRACOWNICZA

Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej
Wieliczka z/s w Bilcrycach

ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA
Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej

Wieliczka z/s w Bilczycaeh
Od kandydatów przystępujących do konkursu wy­

magane jest:
— wykształcenie wyższe specjalistyczne,' rolnicze,

sootechniczne, ekonomiczne
— staż pracy minimum 10 lat, w tym 6 lat na sta­

nowisku kierowniczym i ni* przekroczony wiek
50 lat

— dobry stan zdrowia, potwierdzony zaświadczeniem
lekarskim

Kandydaci przystępujący do konkursu zobowiąza­
ni są do przedstawienia następujących dokumentów:

— zgłoszenie do konkursu
— kwestionariusz osobowy
— życiorys

'

— odpis dokumentów stwierdzających posiadam* wy­
kształceni*

— opinie i dotychczasowych miejsc pracy (a ostatnich
J lat)

— świadectwo zdrowia
—- oświadczenie, że po wygraniu konkursu kandydat

może objąć stanowisko dyrektora w terminie mie­
siąca od daty zakończenia postępowania konkur­
sowego

Oferty z dokumentami należy adresować: Rada Pra­
cownicza Państwowege Ośrodka Hodowli Zarodowej
Wieliczka z/s w Bilczycacb, 32-420 Gdów, z dopiskiem
na kopercie „KONKURS” w terminie 14-dniowym od

daty ukazania się ogłoszenia w prasie.
Niezbędne dane o stanic przedsiębiorstwa kandyda­

ci przystępujący do konkursu mogą uayskać w dy­
rekcji przedsiębiorstwa.

OOOOOO-OOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOO

NACZELNIK MIASTA I GMINY LIMANOWA 9

I przyjmie natychmiast do pracy |
w Urzędzie Miast* i Gminy w Limanowej 0

p pracowników * wyższym wykształceniem $
| O KIERUNKACH: o

X — geodezja rołna p
v — rolnictwa

O — leśnleiw* O
p — prawo X

£ Warunki pracy i płacy według „Pragmatyki. arząd- £

ó nifców państwowych”. O

ó Zapewnia się przydział działki budowlanej na ter* ó
9 nie miasta Limanowej. 9

9 Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła- 9
9 cy udziela NaczelnikMiasta i Gminy Limanowa, ul. g
ó Orkan* 18, tel. 261. O

OOOOOOOPOOOOOOOOOOOPOOOPOOOOOOOOOOOOOO^O^

poleca usługi motoryzacyjne
obejmujące:

— naprawy główne silników marki „Warszawa" 1

pochodne typu M-20 i S-21
— naprawy blacharskie, w tym powypadkowe (pro­

tokół PZU) samochodów marki: Nysa, Żuk, Fiat

125p, Fiat 126p, Syrena
— naprawy podwoziowe samochodów marki: Byro­

na, Nysa, Żuk
— pełną diagnostykę: podwoziową, silnikową oraz

oświetleniową
— wyważanie kół pojazdów samochodowych, w tym

dostawczych
— szlifowanie wałów korbowodowych: Fiat 126p,

Żuk, Robur, ciągniki typu Ursus ltp.
— honowanie bloków silnikowych 1 tulei cylindro­

wych
— szybkie naprawy: Fiat 125p, Hat 126p, Syrena,

Polonez, Zuk, Nysa itp.
Zakład czynny jest w godzinach od T do H.

Krakowskie Zakłady Teleelektroniczne Telkom-Telos

pilnie zatrudnią:
4 KIEROWNIKA NARZĘDZIOWNI
— wymagane wykształcenie wyższe mechaniczne, oraz

znajomość zagadnień gospodarki narzędziowej i co

najmniej 5-letnia praktyka na stanowisku kierow­
niczym lub samodzielnym

4 SPECJALISTĘ ELEKTRONIKA
— wykształcenie wyższe elektroniczne — ze znajomo­

ścią techniki mikroprocesorowej i praktyką w tej
dziedzinie

4 SPECJALISTĘ MECHANIKĄ
— wykształcenie wyższe mechaniczne, znajomość kon­

strukcji i zasad normowania wykonawstwa narzę­
dzi specjalnych

4 WARTOWNIKÓW do STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ
— wykształcenie podstawowe lub zawodowe

4 PRACOWNIKÓW PRODUKCYJNYCH
— z wykształceniem podstawowym

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Lubelska 14, teł.
33-96-66, wewn. 345, 354.

KOMBINAT BUDOWNICTWA OGÓLNEGO „BESKID”
w Bielsku-Białej

ogłasza wpisy
kandydatów na rok szkolny 1985/86 do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla młodzieży młodocianej męskiej
w wieku 15—17 lat w zawodach:

4 technolog robót wykończeniowych w budownictwie
dawne zawody: malarz-tapeciarz, posadzkarz, tyn­
karz)

4 technolog montażu w budownictwie (ukończone
16 lat)
(dawne zawody: betoniarz-zbrojarz, spawacz, mu­
rarz, montażysta)

4 betoniarz-zbrojarz (ukończone 16 lat)
4 murarz

4 cieśla budowlany
Wynagrodzenie:

I rok nauki — 1.560,—
n rok nauki — 3.810,—-

III rok nauki — 4.460,—
4 mechanik maszyn budowlanych
4 elektromonter

4 ślusarz-spawacz
4 monter konstrukcji stalowych (ukończone 16 lat)

Wynagrodzenie:
I rok nauki — 2.050,—

II rok nauki — 2.400,—
III rok nauki — 4.400,—

Nauka w szkole trwa 3 lata.

Do podania należy dołączyć:
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— świadectwo ukończenia klasy siódmej, odpis ocen

za I sem. kl. ósmej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— wyciąg z dowodu osobistego rodziców lub wyciąg

aktu urodzenia dla reflektujących na miejsca w

internacie
— 3 fotografie

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują: ubra­
nia robocze, sprzęt, narzędzia pracy. Wynagrodzenie
za pracę wypłacane jest zgodnie z ogólnymi przepi­
sami dla uczniów szkół budowlanych w resorcie bu­
downictwa. Kandydaci zamiejscowi mają zapewnio­
na bezpłatne miejsce w internacie. Odpłatność za wy­
żywienie wynosi ponad 50 zł dziennie. Młodzież -miej­
scowa i dojeżdżająca może korzystać w stołówce szkol­
nej z obiadów zniżkowych.

Uczniowie klas trzecich wyróżniający się w nauce

mają możliwość zdobycia w szkole prawa jazdy.
Absolwenci szkoły podejmujący pracę w KBO „Bes­
kid” otrzymują bezzwrotną pożyczkę na zagospoda­
rowanie się. Mają również możliwość zakwaterowa­
nia się w hotelu pracowniczym.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat
Zespołu Szkół Budowlanych KBO „Beskid” w Biel­
sku-Białej, ul. Słowackiego 45, tel. 218-09.
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NIEOGRANICZONE WYGRANE PIENIĘŻNE
oraz dodatkowo

< 1« SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

< 3 CIĄGNIKI URSUS C-330

3 TELEWIZORY KOLOROWE „VENUS"

4 3 RADIOODBIORNIKI STEREO „RADMOR”

5 i 45 — kupon 3-zakładowy — cena 30 złotych

Kolektury Totalizatora Sportowego przyjmują kupony TYLKO

PIĄTKU 25 STYCZNIA BR.

DO

UWAGA!

W Zakładach Sylwestrowych Totalizatora Sportowego WYGRANO W ODDZIALE

KRAKOWSKIM:
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Wpływy z Zakładów Sylweitrowyeh wynloeły 80 milionów 107 tysięcy 550 złotych.
Do grających wraca 21 milionów 89 tysięcy złotych czyM 70 proc, wpłat!
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Polacy — niestety — tylko tłem...

Mistrzostwa niespodzianek
Mamy za sobą trzy dni zmagań w narciarskich mistrzostwach

•wiata w konkurencjach klasycznych w Seefeld. Po planowa­
nym w piątek zwycięstwie Szweda Svana na 30 km w kolej­
nych dwu dniach zanotowaliśmy same niespodzianki. Nikt chy­
ba nie przypuszczał, ii świetny skoczek z NRD Welssflog nie

zdobędzie medalu i ukończy konkurs na 9. pozycji. W kombi­
nacji norweskiej wygrał nieoczekiwanie zawodnik z RFN Wein-
buch, także zwycięstwo Norweżki Boe na 10 km było niespo­
dzianką.

Najwięcej emocji dostarczył
niedzielny konkurs skoków na

przebudowanej niedawno sko­
czni Berglsel. Już w I serii po­
grzebał swoje szanse na złoty
medal Weissflog, skacząc tylko
104, m. Świetnie prezentowali się
Finowie, którzy w pierwszej
szóstce mieli aż 3 zawodników,
choć zapewne ich kibice nieco

więcej oczekiwali od asa atu­
towego Nykaenena. Po pierw­
szej serii prowadził rutynowany
skoczek norweski prawie 29-le-
tni Bergerud, który miał naj­
dłuższy skok w tej serii i w ca­
łym konkursie 110 m. Tuż za

nim plasował się młodziutki za­
wodnik z Austrii 20-letni Vet-
tori.

Druga seria potwierdziła pry­
mat Bergeruda, skoczył pewnie
108 m i utrzymał I pozycję. Sko­
czek ten od kilku lat zalicza

się do czołówki światowej. Do

tej pory nie miał jednak wię­
kszych sukcesów w konkursach

indywidualnych, był natomiast

złotym medalistą z konkursu

drużynowego na MS w Oslo w

1982 r. Młody Vettori miał słab­
szy drugi skok i spadł na 3.

miejsce. Srebrny medal zdobył

Prosto z Seefeld
Wczoraj połączyliśmy się tele­

fonicznie z Seefeld, informacji
z pierwszej ręki udzielił nam

red. JERZY WYKROTA, kie­
rownik działu sportowego „Try­
buny Robotniczej” z Katowic.

Najczęściej 1 najwięcej mówi

się w Seefeld o kroku łyżwo-
wym, który wręcz zrewolucjoni­
zował bieganie na nartach. Je­
go twórca Fin Sittonen nie

przypuszczał chyba,' iż łyżwą
biegać będą niemal wszyscy za­
wodnicy. Oczywiście z różnym
skutkiem, jedni jak np. feno­
menalny Szwed — Svan robią
to znakomicie, innym idzie
znacznie gorzej. Do tych dru­
gich zaliczyć trzeba niestety na­
szego Józefa Łuszczka, który
bardzo nieporadnie biega łyżwą.
Niestety do tej pory nikomu z

nas dziennikarzy nie udało się
szczerze porozmawiać z Łuazcz-
kiem i Budnym o niepowodze­
niu w piątkowym biegu. Trener i
zawodnik nie mieszkają z ekipą,
zaszyli się gdzieś w hoteliku. Z

dziennikarskiego obowiązku mo­
gę tylko powiedzieć, że Łuszczek

pobiegł 30-tkę w Seefeld o 12
min. szybciej niż w Sarajewie,
a mimo to zajął lokatę o 3 miej­
sca gorszą.

Wciąż dyskutuje się — czy
kroku lyżwowego nie należy

Ośmieszony Liverpool Beckenbauer: pracuję tylko do Meksyku
♦ Do ciepłych krajów po formę czy po...?

Kibice wciąż dyskutują o me­
czu o Superpuchar, w którym
Juventus dzięki dwóm bramkom

Zbigniewa Bońka pokonał Liver-

pool 2:0. Nie był to jednak
mecz, który przejdzie do historii.
Zawiódł szczególnie Liverpool,
ale jego słabsza forma nie jest
zaskoczeniem, przecież drużyna
ta nie najlepiej spisuje się w li­
dze. Angielski walec zgrzytał
i zacinał się tym razem stra­
szliwie, przede wszystkim bra­
kowało w tej drużynie reżysera
gry, linii środkowej, która potra­
fiłaby narzucić swój styl gry
przeciwnikowi. Był kiedyś w

Liverpoolu Keegan, potem zastą­
pił go z powodzeniem Dalgiish,
nieco później Souness sprzedany
ostatnio do Sdmpdorii. Wszyscy
oni byli indywidualnościami,
dzisiaj Liverpool dla mnie to

drużyna wyrobników, zespół bez

wyraźnego Oblicza.
A Juyentus — choć też nie za­

chwycił (co się dzieje z Ros­
sini?) — wygrał przekonywają­
co. Wygrał bo miał w swoich

szeregach kilka indywidualności.
Platini genialnie rozdawał i po­
dawał piłki, a Boniek strzelił
dwa bardzo efektowne gole.
Nasz piłkarz potwierdził, że w

ważnych meczach potrafi się
mobilizować, we włoskiej lidze

spisuje się raczej przeciętnie
(niektórzy piszą, że miernie),
strzelił w tym sezonie tylko jed­
ną bramkę. Podobnie jednak jak
wiosną przeciwko FC Porto w

finale PZP — Boniek zagrał na­
prawdę dobrze. Obserwacja te­
go spotkania powinna w końcu

przekonać trenera A. Plechnlcz-
ka, że w reprezentacji Boniek

powinien grać na pozycji napa­
stnika tak jak to było podczas
hiszpańskiego Mundialu- Potrafi

jak mało kto inny szarpnąć grę,
dysponuje dynamicznym przy­
spieszeniem, żeby jeszcze był
bardziej precyzyjny pod bram­
ką rywala. W meczu z Liwer-

poolem miał 4 dogodne sytuacje,
wykorzystał 50 procent. Gdyby
Boniek był piłkarzem bardziej
skutecznym, byłby — moim zda­
niem — nawet kandydatem do

„Złotej piłki”. W tej chwili jest
na pewno zawodnikiem europej­

Puikkonen, a brązowy Nyka-
enen.

O występie Polaków nie ma

co pisać. Piotr Fijas jeszcze
przed wyjazdem do Austrii

stwierdził, że nie umie skakać
na Bergisel. Miał 2 skoki poni­
żej 100 m i był dopiero 22.
Krótkie skoki miał młody Ko­
wal (85 i 87 m), a Tadeusz Fi­
jas, który stanął do konkursu
bez treningu (przyjechał do See­
feld dopiero w sobotę!) został

wycofany z konkursu po pierw­
szym słabym skoku — 85 m.

W kombinacji norweskiej
świetnie w biegu spisał się We-

inbuch, który z 7. pozycji awan­
sował na 1., dzięki doskonałemu

biegowi. Niestety nie udał się
bieg T. Bafii, nie utrzymał
wysokiej 9. lokaty i znalazł się
na 17. miejscu. J. Guńka nie­
źle pobiegł (13. miejsce), ale

straty po skokach miał tak du­
że, iż starczyło to tylko na 25.

pozycję, Kołtaś na szarym koń­
cu — 36. miejsce.

W biegu kobiet wygrała też

zawodniczka od lat zaliczana do

światowej elity, ale do tej pory
bez medali w biegach indywi­
dualnych. Boe miała świetne

zakazać? Lekarze twierdzą, że

jest on szkodliwy dla zdrowia,
mówi się o tym, że mogą pow­
stać u zawodniczek i zawodni­
ków zwyrodnienia miednicy.
Ale czego nie robi się w pogoni
za wynikami, medalami. Cała

trójka medalistek w biegu na 10
km oświadczyła na konferencji
prasowej jednoznacznie, że ten

sposób biegania jest szkodliwy dla

rozwoju fizycznego kobiet. I że
nie powinno się go zalecać mło­
dym narciarkom. Co z tych dys­
kusji wyjdzie — zobaczymy. W

komisji biegowej FIS przeważa­
ją Skandynawowie, a oni są za

utrzymaniem kroku lyżwowego.
A tak w ogóle to w Seefeld

dominują nie tylko na trasach

Skandynawowie. Kibiców skan­
dynawskich jest chyba więcej
niż kibiców austriackich! Wielką
furorę robią zwłaszcza Norwe­
gowie, kibice zakupili jednolite
niebieskie czapeczki Adidasa i

prezentują się bardzo ładnie.
Jak zawsze, korzystając z o-

kazji, do ataku ruszyły firmy
narciarskie. Wiadomo — mis­
trzostwa świata są wielką gieł­
dą, kto lepiej zareklamuje swój
towar, potem więcej sprzeda go
i tym samym zarobi większe
pieniądze. Tu w Seefeld można

mówić o wielkiej ofensywie fir­

skiej klasy ale żeby został su­
per gwiazdą (jak Platini) mu-

siałby wykonać jeszcze pół kro­
ku do przodu- Czy zdoła jeszcze
(ma przecież 29 lat) wykorzy­
stać wszystkie niemałe przecież
swoje możliwości?

Czy piłkarze RFN zakwalifi­
kują się do finałów piłkarskich
mistrzostw świata w Meksyku?
Zachodnioniemieccy kibice —

mimo pewnego obniżenia pozio­
mu gry reprezentacji — święcie
w to wierzą, wierzą w szczęśli­
wą rękę trenera drużyny naro­
dowej Franza Beckenbauera.
Ten ostro zabrał się do rzeczy,
start w eliminacjach miał szczę­
śliwy. W meczu z groźną Szwe­
cją długo ważyły się losy poje­
dynku, w końcówce trener

wpuścił na boisko młodego Rah-
na (syna słynnego skrzydłowego
z lat 50., który w finale
MS w Szwajcarii „załatwił”
Węgrów) z Borussi M-gladbach 1
ten po kilkudziesięciu sekun­
dach przebywania na murawie
strzelił pierwszego psychologicz­
nego gola. Skończyło się na 2:0

dla RFN.
Niedawno F. -Beckenbauer u-

dzielił ciekawego wywiadu cze­
chosłowackiemu pismu „Gol”.
F. Beckenbauer jest optymistą,
twierdzi, że jest pewny awansu

swojej drużyny do meksykań­
skich finałów. Na pytanie —

„czy zamierza ubiegać się o 14-

cencję trenerską’’ (Beckenbauer
jest tylko instruktorem) odpo­
wiada: „to jest wykluczone! Mu-

siałbym co najmniej pd? roku
studiować na wyższej szkole
wychowania fizycznego, a w naj­
bliższym czasie nie mam na to

czasu. Chcę doprowadzić repre­
zentację do Meksyku i ...na tym
zakończy ć pracę".

Ciekawa to opinia, poczeka­
my, zobaczymy co będzie jak
reprezentacja RFN zdobędzie pa­
szporty do Meksyku. Czy Bec­
kenbauer podtrzyma swoją de­
cyzję » odejściu?

Czy do Meksyku dojadą także
nasi piłkarze? Opinie w naro­
dzie są podzielone i słusznie. Na­
sza reprezentacja od kilku lat

płata kibicom takie figle — że

nie ma co bawić się we wróż­

pierwsze 5 km i choć trzykro­
tna złota medalistka z Saraje­
wa Haemaelainen (zapowiedzia­
ła że kończy karierę!) świetnie
finiszowała, Norweżka utrzyma­
ła przewagę 1,4 sek.

Klasyfikacja medalowa: 1.

Norwegia 5 medali (2 złote, 2

srebrne, 1 brązowy), 2. Szwecja
1(1,0,0),3.RFN1(1,0,0),4.
Finlandia 5 (0, 2 ,3). (ANS)

Konkurs skoków: 1. Bergerud
(Norwegia) — 224,2 pkt. (110 i
106 m), 2. Puikkonen (Finlan­
dia) — 223,0 (108, 107,5), 3. Ny-

kaenen (Finlandia) — 221,7 (108
i 108), 4. Parma (CSRS) — 220,6
(105 i 107). 5. Vettori (Austria)
— 219.0 (109 i 104), 6. Ulaga
(Jugosławia) — 216,9 (106 i 108),
22.PiotrFijas—96i99m.

10 km kobiet: 1. Boe (Norwe­
gia) — 30 .54,8, 2. Haemaelainen

(Finlandia) — 30.56,2, 3. Nykkel-
mo (Norwegia) — 30.58,0, 4.
Smietanlna (ZSRR) — 31.05,4, 5.
Jahren (Norwegia) — 31.19,1, 6.
Aunli (Norwegia) — 31.19,4.

Kombinacja norweska: 1.
Welnbueh (RFN) — 410,1 pkt.
(skoki 190,1 + bieg 220,0, 2. G.
Andersen (Norwegia) — 399,84
pkt. (199,1 + 200,74), 3. Karja-
lainen (Finlandia) — 396,60 pkt.
(179.6 -f- 217,0), 4. Hunger (NRD)
— 391,75 pkt. (221,0 + 170,75), 5.
Glanzmann (Szwajcaria) — 390,32
pkt. (171,1 + 219,22), «. Dotzauer

(NRD) — 386,88 pkt. (184.7 +

202,18), 17. T. Batia — 366,86 pkt.
(188,8 + 178,16), 25. J. Guńka
— 351,42 pkt., 36. K. Kołtaś —

306,68 pkt.

my KneUsl, która ostatnio była
jakby trochę w cieniu rywali.
Kneial reklamuje się wszędzie,
jest wszechobecny, jego szefo­
wie liczą, iż tak gigantyczna re­
klama sowicie opłaci się.

W mistrzostwach startuje 29

ekip 1 polska reprezentacja —

jako jedyna(!!!) — nie posiada
własnego magnetowidu! Co to

oznacza — nie muszę tłumaczyć.
Wszyscy skoczkowie korygują
swoje błędy po oglądnięciu sko­
ków na magnetowidzie, naszym
zawodnikom musi wystarczać
ustna argumentacja trenera L.
Nadarkie wieża. Chcemy mieć

wyniki, a pracujemy jak za

króla Ćwieczka. Z tego, że nie
ma tu naszej ekipy magnetowi­
dowej wynika jeszcze jeden fakt
— nie będzie można nagrać naj­
lepszych wzorów tak w skokach

jak i biegach. Tyle mówi się o

tej łyżwie, a naszym zawodnikom
w kraju nie będzie można po­
kazać jak prawidłowo wygląda
technika tego kroku. Nie będzie
więc można szkolić zawodników

według najnowocześniejszych
wzorów. I to jest olbrzymi man­
kament, niezależnie od słabych
(choć kto spodziewał się lep­
szych?) wyników naszej skrom­
nej ekipy.

Rozmawiał: ANS

by. Jedno jest pewne — jeśli
eheemy pojechać do Meksyku w

maju tego roku drużyna naro­
dowa musi być w formie. Cze­
kają ją przecież trzy ciężkie
mecze wyjazdowe z Belgią, Al­
banią 1 Grecją. Jak najlepiej
przygotować się do tych spot­
kań?

Nas* sztab szkoleniowy znowu

wybrał koncepcję przygotowań
w... ciepłych krajach. W lutym
reprezentacja ma pojechać do

Ameryki Północnej 1 Południo­
wej, rozegrać kilka spotkań w

Meksyku, poteim w Kolumbii 1

Argentynie. Nie chclalbym kra­
kać, ale ozy to jest rzeczywiście
te, co w tej chwili jest potrzebne
naszym piłkarzom. Ubiegłoroczny
woijaż w styczniu do Indii (gdzie
grano ze słabymi zespołami)
stawia znak zapytania — czy o-

brano właściwy kierunek przy­
gotowań? Osobiście ehciałbym
zwrócić uwagę na jeden, moim
zdaniem bardzo ujemny aspekt
tych wojaży. Chodzi ml • zmia­
nę klimatu. W styczniu nasi

piłkarze trenują w kraju w wa­
runkach niemal polarnych, w

lutym wyjadą na drugą półku­
lę, aby trenować i grać w ciep­
larnianych warunkach. Potem

powrót do kraju i znowu tre­
ning w śniegu i mrozie. Nikt ja­
koś nie bierze pod uwagę takich
faktów jak aklimatyzacja, zwła­
szcza powrotna. Mówił mi jeden
* piłkarzy, który wojażował
już nieraz po świecie — że po
powrocie do kraju z zamorskie­
go tournee przez oo najmniej
tydzień nie mógł dojść do sie­
bie. Przeskok klimatyczny jest
tak duży, że kilka dni jeśli nie
kilkanaście, trzeba odpisać na

straty. A poaadto — przyznał
szczerze piłkarz — „taki wyjazd,
to' ustoswteme podróże, ciągła
zmiana hoteli, no i co tu panu
•muszę mówić atrakcje nie tytko
krajoznawcze, nie ma nastroju
do solidnego treningu. A to, że

trenerzy mówią po przyjaździe
do kraju o wykonanych planach
itp. — a co innego mają mó-
tt>J<5?” Oby ów piłkarz nie miał

racji...
ANDRZEJ STANOWSKI

Bardzo dobrze spisują sdę ostatnio hokeiści Cracovii, którzy w ubiegłym tygodniu pokonali Zagłębie
Sosnowice i Podhale Nowy Targ. Cay świetna passa krakowian trwać będzie nadal? Przekonamy się
o tym już jutro. Cracovi» gra w meczu wyjazdowym z GKS Tychy. Na zdjęciu fragment piątko­
wego meczu Cracoyia — Podhale. Fot. W. KLAG

Zwycięstwo Hutnika, porażka „Smoków“
Cenne zwycięstwo zanotowali

na swym koncie koszykarze Hut­
nika Kraków, którzy pokonali
we własnej hall Gwardię Wro­
cław 62:57 (34:20). Gospodarze
zaczęli w świetnym stylu, gnali
znakomicie w obronie 1 skutecz­
nie w ataku. Ku zaskoczeniu

wszystkich po 7 min. gry prowa­
dzili 17:0! To był prawdziwy
nokaut rywala już na początku
spotkania. W 11 min. było 26:5
dla krakowian. Później impet
Hutnika trochę osłabł, ale nadal

byli zespołem zdecydowanie lep­
szym.

Po przerwie goście otrząsnęli
się nieco z przewagi krakowian,
odrobili częściowo straty i w 24
min. przegrywali zaledwie 6

punktami. Gospodarze, chociaż

już nie grali tak dobrze, jak na

początku spotkania, nie dali so­
bie odebrać zasłużonego zwycię­
stwa. Bardzo dobrze, zwłaszcza
w obronie, grał Mielcarek. W

drużynie gości na wyróżnienie
zasłużył Bińkowski, ale nie miał

należytego wsparcia w kole­
gach.

Z Polonią — trzycyfrówka

Na trenera wiślaczek
proponują... Ludwika Mięttę

Sporo widzów zjawiło się w

sobotę w hall przy ul. Reymon­
ta na meczu koszykówki kobiet
o mistrzostwo I ligi: Wisła —

Polonia Warszawa. Wietrzono

sensację, przecież przed paroma
dniami krakowianki nieoczeki­
wanie uległy w Rybniku, a opi­
nię sportową zbulwersował fakt
o konfliktach na linii trener —

zawodniczki, w efekcie czego —

jak już informowaliśmy — P.

Langos* podał się do dymisji i
mimo stanowiska Prezydium
Sekcji Koszykówki podtrzymał
swoją decyzję.

Wiślaczkl zostały tuż przed
meczem bez trenera, wczoraj
zespół prowadził tymczasowo
działacz sekcji i instruktor —

Tadeusz Sułkowski. Żądni sen­
sacji kibice przebąkiwali coś o

kolejnej „wpadce krakowia­
nek”, tym bardziej, że jak mó­
wili „dobrze poinformowani”
czołowa zawodniczka Wisły —

Marta Starowicz nie będzie
grała na sto procent jako że
trenerem Polonii jest jej... mąż
Maciej Starowicz.

Wszystkie te rachuby nie »peł-
niły się, wiślaczkl od pierw­
szych minut zagrały szybko, bo­
jowo, Mart* Starowicz ani na

moment nie grała na zwolnio­
nych obrotach 1 po kilku mi­
nutach wiadomo było, że Wisła

wygra ten mecz w wysokich
rozmiarach. Oba zespoły dzie­
liła różnica dwóch klas. Już do

przerwy krakowianki uzyska­
ły prowadzenie 23 pkt., a całe

spotkanie wygrały 107:72 (59:38).
Punkty zdobyły dla Wisły: Ja-

akurzyńska 33, Seweryn 19, Sta­
rowicz i Czelakowska po 16, Nie­
miec8,Maj6,Wrona81Ba­
tycka 4, najwięcej dla Polonii:
Sommer 22 i Śmiech 20.

Tym razem wszystko skończy­

— Jak trafił Fan de aportu
inwalidzkiego? — pytam tre­
nera ALEKSANDRA LIĆHTEN-
STEINA, wyróżnionego ostat­
nio nagrodą państwową dru­
giego stopnia za przygotowanie
reprezentacji lekkoatletycznej
na Olimpiadę Ludzi Niepełno­
sprawnych, a także uhonorowa­
nego dyplomem 40-lecia PRL za

wybitne osiągnięcia w kulturze

fizycznej.
— Początkowo szkoliłem w

Garbarni piłkarzy, ale futbol
mnie jednak nie wciągnął. Bar­
dziej pasjonowała mnie lekko­
atletyka. W 1975 roku kolega,
pracujący jako szkoleniowiec w

krakowskim „Starcie”, zapropo­
nował mi przejście do zrzesze­
ni* w roli trenera. Zgodziłem się
na to i rozpocząłem treningi
lekkoatletyczne z niewidomym!
oraz słabo widzącymi. Obecnie

prowadzę grupę blisko 50 osób.
Od 1976 roku jestem też trene­
rem kadry lekkoatletycznej nie­
widomych. W krakowskim
„Starcie” zimą szkolę grupę
narciarzy klasyków.

— Jak można nauczyć niewi­
domego skakać wzwyż?

— Można. Ale zanim wyjaśnię
w zarysach jak to się robi, po­
wiem tylko jeszcze, że niewi­
domi uprawiają wszystkie kon­
kurencje lekkoatletyczne z wy­
jątkiem skoku o tyczce, biegu
przez płotki, rzutu młotem,
biegu na 10 km i biegu mara­
tońskiego. Coraz częściej poja­
wiają się głosy, by do progra­
mów zawodów włączyć maraton

1 tak się chyb* wfcrótc* stanie.

Punkty dla krakowian zdo­
byli: Mielcarek 22, Matysiak 1T,
K. Klimoayk 12, 2ochowski 6 i
Janczura 5, najwięcej dla wro­
cławian Bińkowski 31 1 Oleste-
wioz 11.

Niespodziewanej porażki w

Warszawie z miejscową Polonią
doznali koszykarze Wisły. O ko­
mentarz po meczu poprosiliśmy
trenera krakowian L. Mięttę,
który powiedział: „Początkowo
prowadzili gospodarze, ale póź­
niej odrobiliśmy straty, zdoby­
wając przewagę punktową. Wy­
dawało się, że nie przegramy te­
go meczu, bowiem na 4 min.

przed zakończeniem pojedynku
prowadziliśmy 14 punktami. Ko­
szykarze Polonii ruszyli wtedy
do desperackich ataków. Wszys­
tko im się udawało. W końców­
ce zdołali sześciokrotnie wyko­
nać rzuty po 3 punkty. Była to

więc trochę pechowa porażka,
chociaż nie tylko zbiegiem okoli­
czności należy tłumaczyć naszą

przegraną. Popełniliśmy, zwłasz­
cza w ostatnich minutach, zbyt
dużo błędów w obronie. W su­

ło się szczęśliwie, ale rozgryw­
ki trwają, wkraczają w decy­
dującą fazę, i bez trenera ani
rusz. Zapewne kierownictwo
klubu zastanawia się komu po­
wierzyć tę odpowiedzialną funk­
cję. Ze swej strony mam pro­
pozycję — na stanowisko trene­
ra żeńskiej drużyny powinien
wrócić... Ludwik Miętta!!! My­
ślę, że nie trzeba tego szerzej
argumentować. Moim zdaniem
to jedyny człowiek, który w tej
trudnej sytuacji może zapobiec
kryzysowi i scementować zespół.
A kto poprowadzi „Wawelskie
Smoki”? W klubie jest chyba
kilku trenerów o wymaganych
kwalifikacjach, którzy przy
dalszej współpracy L. Miętty"
mogą podjąć się tego zadania.

Pozostałe wyniki: Spójnia
Gdańsk — ROW 86:62 (39:34),
AZS Poznań — ŁKS 98:72 (57:27).
Włókniarz Pabianice — Lech
86:72 (43:39), Stal Brzeg — Czar­
ni Szczecin 71:78 (37:33), AZS
Katowice — Slęza Wrocław 76:93

(40:52).
1. Slęza 14 25 1172— 930
2. Wisła 14 25 1169— 938
3. AZS Poznań 14 24 1118— 960
4. ŁKS 14 24 1067— 991
5. Czarni 14 23 979— 962
6. Spójni* 14 21 959—1055
7. Lech 14 21 1083—1051
8. Włókniarz 14 19 903— 952
9 Stal 14 18 935— 966

10. ROW 14 18 862— 984
11. Polonia 14 18 939—1081
12. AZS Kat. 14 16 783—1158

(ANS)

Duży Lotek

I los.: 5, 3, 12, 18, 38, 42 dod.
13.

U los.: 19, 16, 24, 25. 32, 38

Niewidomi na olimpijskim podium
Wróćmy do skoku wzwyż. Na

pewno nie jest łatwo nauczyć
niewidomego pokonywać po­
przeczką zawieszoną na wyso­
kości 150 cm, ale nie jest to

niemożliwe. Każdy kto przy­
chodzi do naszej sekcji musi

przejść serię ćwiczeń ogólnoroz­
wojowych, uczymy go koordy­
nacji ruchów i ogólnej spraw­
ności. Dopiero później wybiera
konkurencję, w której będzie
startował. Techniki skoku

wzwyż uczę niewidomego naj­
pierw w pozycji leżącej na zie­
mi, pokazuję jak ma ułożyć rę­
ce, a jak nogi podczas wyjścia
w powietrze. Ćwiczenia te są
żmudne i powtarzamy je wielo­
krotnie, by zawodnik nabrał od­
powiednich nawyków rucho­
wych. Potem pierwsze próby
skoku z jednego kroku rozbie­
gu,

* następnie z kilku. Taki

dłuższy rozbieg mus! być bardzo
dokładnie wyliczony 1 wielo­
krotnie przećwiczony, a podczas
samych zawodów trener głosem
koryguje ewentualne błędy
skoczka i naprowadza go na

skocznię. Podczas biegów krót­
kich na prostej także przy po­
mocy głosu wskazuję kierunek

poruszania się zawodnikowi. Na

dystansach dłuższych, gdy trze­
ba pokonywać wiraże, każdy
niewidomy musi mieć przewod­
nika, biegnącego obok lub z ty­
łu 1 informującego go o zakrę­

mie zagraliśmy niezły mecz, a

na wyróżnienie zasłużyli Fikiel
1 Suda. Kudłacz odczuwał jeszcze
bóle nogi 1 rzadko wychodził na

parkiet”.
Wisła przegrał* z Polonią 97:98

(53:48). Najwięcej punktów dla

Wisły zdobyli: Fikiel 35, Międzik
26, Seweryn 20, dla warszawian:

Goldberg 24., Różycki 19.
Pozostałe wyniki: Górnik

Wałbrzych — Pogoń Szczecin
105:89 (54:46), Stal Bobrek Bytom
— Legia W-wa 119:84 (58:44),
Śląsk Wrocław — Zastał Zielona
Góra 117:94 (54:52), Lech — Za-

głębie 94:85 (47:42).
1. Lech 16 29 1577—1461
2. Sląśk 16 29 1562—1435
3. Zagłębie 16 28 1576—1429
4. Górnik 16 27 1455—1332
5. Wisła 16 26 1578—1443
6. Stal 16 24 1478—1490
7. Hutnik 16 23 1281—1344
8. Gwardia 16 21 1340—1421
9. Pogoń 16 21 1387—1505

10. Legia 16 21 1467—1603
11. Zastał 16 20 1364—1479
12. Polonia 16 19 >1311—1585

T.G.

Mecz Wyzwolenia
Dla uczczeni* pierwszego me­

czu futbolowego w wyzwolonym
Krakowie, piłkarze Juvenil 1

Zwierzynieckiego co roku w

styczniu spotykają się na mu­
rawie piłkarskiej. Wczoraj roze­
grali już 40 Mecz Wyzwolenia.

Najpierw na boisko wybiegli
seniorzy. A-klasowy Zwierzynie­
cki pokonał B-klasową Juvenię
2:1 (1:0). Bramki dla zwycięz­
ców Ostachowskl i Pala, dla po­
konanych Kula.

W meczu oldboyów zwycięży­
ła Jurenia 3:0 (0:0). Bramki zdo­
byli Kaliszka 2 1 Macała 1. W

obydwu zespołach wystąpili byli
piłkarze krakowskich klubów.

Przewaga Juvenii, zwłaszcza w

drugiej połowie spotkania, była
wyraźna. Bardzo dobrze bronił
Stroniarz. .

JWENIA: Stroniarz, Hollat,
Górecki, Kwiatkowski, Polonek,
Browarski, Kucharczyk, Nowak,
Kościelny, Pietrzycki, Sputo,
Wolfinger, Jasiowka, Macała,
Szymański, Sykta. •

ZWIERZYNIECKI: Nowotnik,
Szmigiel, Osmański, Józkowicz,
Malec, Ostrowski, Małagowski,
Pionka, Niechaj, Smoter, Bauer,
Wawrzusiak, Kręt, Wróbel, Pła­
chta, Mazur, Panek, Koczela.

W godzinach porannych przed­
stawiciele obydwu klubów zło­
żyli kwiaty na Grobie Nieznane­
go Żołnierza i grobach żołnie­
rzy radzieckich.

(tg)

Druga porażka Wandy
W zaległym meczu I ligi tenisa

stołowego kobiet Wanda Kra­
ków przegrała we własnej hall
z Włókniarzem Łódź 3:7. Punk­
ty dla krakowianek zdobyły:
Szatko 2, Put 1, dla łodzianek:
Kawałek 3, Urbańska 2 i Ko-

walczykowska 1.
Szatko przegrał* z Kawałek

0:2 (19:21 i 16:21), pokonała TJ-

rbańską 1 Kowalczykowską. Put

wygrała ze Stachurą.
W piątek, jak już informowa­

liśmy, Wanda przegrała z Włók­
niarzem 2:8.

(tg)

tach. Stosuje się też często pa­
sek, który jest przywiązany do

ręki zawodnika. Są i tacy ruty­
niarze, którzy podczas trenin­
gów biegają bez niczyjej pomo­
cy i nawet sami potrafią sobie

obliczyć ilość okrążeń.
— Czy niewidomi chętnie gar­

ną się do sportu?
— Przychodzą na pewno z po­

czątku z pewnymi oporami.
Pierwsze biegi wykonują z wy­
ciągniętymi przed siebie ręka­
mi, w obawie, by nie wpaść na

jakąś przeszkodę. Dopiero póź­
niej nabierają pewności siebie,
zaufania do trenera. Tworzymy
zgraną grupę, prawie że rodzinę.
Razem czujemy się dobrze, ja z

nimi, oni ze mną. Sport jest dla
nich rozrywką, ale nie tylko.
Na stadionie pozbywają się pew­
nych kompleksów, nabierają
pewności siebie, wiary we włas­
ne siły i możliwości.

— Jest to rekreacja czy sport
wyczynowy?

— Można powiedzieć tak —

jest to amatorski sport wyczy­
nowy inwalidów. Trenują nie

tylko niewidomi, ale także lu­
dzie z niepełnosprawnymi na­
rządami ruchu i paraplegicy.
Ćwiczymy pięć, a nawet sześć ra­
zy w tygodniu. Ale wszyscy pra­
cują lub uczą się, nie otrzymują
dożywiania ani stypendiów pie­
niężnych. tylko medaliści olim­
pijscy dostają nagrody pieniężne

Z DALEKOPISU
(G) • Polscy tenisiści

przegrali w Warszawie spot­
kanie o Puchar Króla z Ju­
gosławią 1:2 i zostali wyeli­
minowani.

® W Wengen rozegrano
bieg zjazdowy mężczyzn o

PS. Zwyciężył Austriak

Wirnsberger.
Q W Megeve rozegrano

bieg zjazdowy kobiet e PS.

Kolejne pucharowe zwycię­
stwo odniosła Szwajcarka Fi-

gini.
© A. Grubba został mię­

dzynarodowym mistrzem Wa­
lii w tenisie stołowym.

Brązowy medal
D. Bułkowskiej

Jedyny medal dla Polski
w halowych igrzyskach lek­
koatletycznych w Paryżu
zdobyła w skoku wzwyż Da­
nuta Bułkowska — 1,90 . Zwy­
ciężyła Stefka Kostadinowa

(Bułgaria) — 1,97. Jolanta

Łucznicze MŚ
W sobotę odbyło się zebranie

sprawozdawczo-wyborcze Okrę­
gowego Związku Łuczniczego
Krakowskiej Federacji Sportu.
W okręgu zrzeszonych jest ak­
tualnie 6 sekcji: Dąbrovia Dą­
browa Tarnowska, Agricola
Breń, Nadwiślan Kraków, Kmi­
ta Zabierzów, Łysa Góra Za­
wadka i Łucznik Żywiec. Zare­
jestrowanych jęst 419 zawodni­
czek i zawodników, w tym 262
łuczników poniżej 18 lat. Braku­
je szkoleniowców, jest ich za­
ledwie 12, czyli o wiele za ma­
ło w stosunku do potrzeb. Wie­
le do życzenia pozostawia baza

treningowa. Żadna z wymienio­
nych sekcji nie ma własnych
obiektów specjalistycznych, a

jedynie korzystają z wypoży­
czonych stadionów, często pił­
karskich. Nie ma też hal łuczni­
czych. Zawodnicy trenują więc
z reguły w szkołach, a Nadwi­
ślan wypożycza strzelnicę Spar-
ty. Próbę budowy hali podjął
Łucznik Żywiec. Podobne ini­
cjatywy powinny podjąć w naj­
bliższym czasie Nadwiślan 1 Dą-
brovia, gdzie działają najsilniej­
sze sekcje. Może przy pomocy

Krzysztof Włosik:

Czekom na nowego Hoyfa
— Czy jest Pan zadowolony ze

swych startów w ubiegłym ro­
ku? — pytam łucznika krakow­
skiego Nadwiślanu, reprezen­
tanta Polski, olimpijczyka
KRZYSZTOFA WŁOSIKA.

— Jestem, chociaż nie odnio­
słem większych sukcesów mię­
dzynarodowych. Poprawiłem
swój rekord życiowy o trzy
punkty i obecnie wynosi on

1285 pkt. Utrzymałem się w

czołówce polskich łuczników,
poprawiłem jeden rekord Pol­
ski i zdobyłem halowe MP.
Podczas letnich MP byłem do­
piero czwarty, ale startowałem
z kontuzją, co mnie w znacz­
nym stopniu usprawiedliwia.

— Jakie plany na ten sezon?
— Zaczął się dla mnie dobrze,

bo podczas zawodów w Krako­
wie uzyskałem wynik 1153 i tym
wynikiem zdobyłem prawo star­
tu w halowych mistrzostwach w

Europie, które odbędą się w

marcu w Danii. Chciałbym pod­
czas tych zawodów powalczyć o

Puchar
dla kijowianek

W hali Hutnika rozegrano
międzynarodowy turniej piłka-
rek ręcznych o Puchar Wyzwo­
lenia Krakowa. W decydującym
o pierwszym miejscu meczu

Awtomobilist Kijów pokonał
Cracoyię 31:23 (15:12). Najwięcej
bramek dla krakowianek zdo­
był* Figas — 7 . Po pierw­
szej wyrównanej części ®po-

wielkości kilkunastu tysięcy
złotych. Nie przeprowadzamy
selekcji do naszej grupy, prak­
tycznie przyjmujemy każdego,
uważając, że nawet mniej zdol­
ni, ale pracowici mogą osiągnąć
dobre rezultaty. Jesteśmy wy­
czynowcami, bo naszym celem

jest osiągnięcie jak najlepszych
wyników. Startujemy na olim­
piadach, mistrzostwach Europy
i Polski. Podczas ostatnich

igrzysk nasza sztafeta 4X400
metrów, składająca się z dwóch

zawodników, mających po jednej
protezie kończyny dolnej i z

dwóch zawodników z protezami
kończyn górnych osiągnęła czas

poniżej czterech minut, co uzna­
no za wielkie osiągnięcie i nie­
bywały wyczyn. Udzielaliśmy
licznych wywiadów prasie i te­
lewizji. Na marginesie — sport
Inwalidzki u nas jest jakby te­
matem wstydliwym 1 rzadko po­
jawia się w publikatorach.

— Podczas olimpiad polscy
inwalidzi odnoszą wspaniałe
sukcesy.

— Tak, pięć lat temu podczas
igrzysk w Holandii nasza re­
prezentacja zajęła pierwsze
miejsce w klasyfikacji medalo­
wej. W ubiegłym roku olimpia­
da odbyła się w Nowym Jorku,
wysłaliśmy skromną, bo tylko
19-osobową ekipę, która w su­
mie zdobyła 52 medale. W naszej
reprezentacji znalazło się 5 nie­

Komsa zajęła 8 miejsce z

wynikiem 1,85. W biegu na

1500 m Mirosław Żerkowski
był czwarty — 3.42,21, a zwy­
ciężył Michael Hlllardt (Au­
stralia) — 3.40,27. W skoku

wzwyż mężczyzn Krzysztof
Krawczyk był 7 — 221 cm.

W pchnięciu kulą wystąpiło
dwóch Polaków. Helmut

Krieger zajął piąte miejsce z

rezultatem 19,58 (5 rzutów

ponad 19 m), natomiast Euge­
niusz Bałło — dziewiąte
(18,40 m).

Żadnemu z polskich tyez-
karzy nie udało się zdobyć
medalu. W konkursie zwycię­
żył Siergiej Bubka (ZSRR) —

5,75 przed faworytem gospo­
darzy Thlerry Vigneronem —

5,70 oraz swym bratem Wa­
silijem — 5,60. Marian Kola­
sa był czwarty wraz z in­
nym Francuzem Patrickiem
Abada — obaj po 5,50. Dru­
gi Polak Mariusz Klimczyk
z wynikiem także 5,50 zajął
7 miejsce.

w Krakowie?
władz sportowych udałoby zią
po pewnym czasie te przedsię­
wzięcia, niezbędne dla dalszego
rozwoju łucznictwa, zrealizować.

Kłopoty są także ze sprzętem.
Aktualnie w kraju nikt nie pro­
dukuję łuków. Najlepsi otrzy­
mują sprzęt z rozdzielnika cen­
tralnego, ale w coraz trudniej­
szej sytuacji jest młodzież, któ­
ra nie ma czym trenować.

Mimo tych kłopotów wyniki
sportowe są dobre. W ogólnopol­
skiej klasyfikacji Okręgowy
Związek Łuczniczy zajmuje
pierwsze miejsce. W ostatnich
dwóch latach reprezentanci na­
szego okręgu poprawili dziewięć
rekordów Polski. W ubiegłym
roku w kadrach narodowych
znalazło się 21 zawodniczek i za­
wodników: ośmioro z Dąbrovił,
po sześcioro z Nadwiślanu i Łu­
cznika oraz jedna z Agricoli.

Warto też dodać, że Polski
Związek Łuczniozy wyjdzie
wkrótce z propozycją w FITA,
by mistrzostwa świata w 1989
roku odbyły się w Krakowie.

Nowym prezesem OZŁ wy­
brany został Teodor Nowakow­
ski. (tg)

czołowe miejsce. Czekają nas w

tym roku także mistrzostwa
świata w Seulu. Aby tam poje­
chać musiałbym wystrzelać
2570 pkt., co jest rezultatem
bardzo wyśrubowanym i będzie
go niezwykle trudno osiągnąć.

Z takim wynikiem można już
śntiało myśleć o medalu pod­
czas mistrzostw świata. Niełatwo
więc będzie zakwalifikować się
do reprezentacji na MS. Cała

nadzieja w tym, że otrzymam
nowy łuk.

— Czyżby nastąpiła jakaś re­
wolucja w sprzęcie łuczniczym?

— Nie, ale firma Hoyt wy­
puściła na rynek udoskonalony
luk. który jest dużo lepszy od

tego, z którego obecnie strze­
lam. Próbowałem już nowego
Hoyta (pożyczyłem go od kole­
gi) właśnie podczas krakow­
skich zawodów i uzyskałem od
razu bardzo dobry wynik. Oczy­
wiście, że nie tylko sprzęt de­
cyduje o sukcesie, ale też wiele
od niego zależy. T. G.

tkania, po przerwie uwidocz­
niła się wyraźna przewaga
kijowianek, które pewnie i wy­
soko wygrały, zdobywając pu­
char ufundowany przez prezy­
denta m. Krakowa. Krakowian­
ki są w okresie przygotowaw­
czym do II rundy spotkań o

mistrzostwo ekstraklasy i stąd
tak wysoka porażka.

Trzecie miejsce zajęła drużyna
czechosłowacka TJ TTS Trencin,
a czwarte Rumunki CFR Craio-
va. (tg)

widomych, w tym trzech z Kra­
kowa: Stefan Bodziński, Zbig­
niew Duzikowski i Małgorzata
Zaleńska. Krakowianie wywal­
czyli dziewięć krążków: 5 zło­
tych, 3 srebrne i 1 brązowy.
Polscy medaliści przyjęci zostali
w GKKFiS przez Mariana Ren-
ke i uhonorowani odznaczeniami
za wybitne osiągnięcia sportowe.
Trzeba przyznać, że centralne
władze sportowe doceniają naszę

sukcesy.
— A jakie macie warunki tre­

ningowe w Krakowie?
— Nie najlepsze. W lecie

trenujemy na stadionie lekkoa­
tletycznym Cracovii, który jest
nam udostępniany bezpłatnie, za

co serdecznie dziękujemy klubo­
wi. Zimą niestety nie mamy
gdzie ćwiczyć, czasami uda nam

się wynająć salę szkolną. W

tym roku jednak nam się nie
udało. Ćwiczymy więc w mniej
mroźne dni także na stadionie
Cracovii. Wkrótce wybieramy
się na obóz narciarski. Rada Wo­
jewódzka Zrzeszenia Sportowego
„Start” z wiceprezesem Janem
Pawłowskim na czele przychodzi
nam w miarę możliwości z da­
leko idącą pomocą.

— Plany na ten sezon?
— Chcielibyśmy — jak zwy­

kle — odegrać tak w narciar­
skich, jak lekkoatletycznych
mistrzostwach Polski czołową
rolę, a ponadto przywieźć spo­
ro medali z sierpniowych mi­
strzostw Europy w Rzymie.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał —

TADEUSZ GÓRSKI


